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W itamy Dzień
Dzień Spółdzielczości — 29 wrześ­

nia obchodzi całe społeczeństwo pol­
skie świątecznie. Już sam ten iakt 
wskazuje, jak wielką wagą przypisuje­
my ruchowi spółdzielczemu, jak bardzo 
rozumiemy jego znaczenie, jak ideolo­
gia spółdzielcza jest bliską człowieko­
wi praey, jak głęboko jest ona związa­
na z naszymi dążeniami.

Spółdzielczość jest ruchem gospo­
darczym, zmierzającym do zaspokoje­
nia potrzeb materialnych i duchowych 
szerokich mas, w zakresie najrozleglej- 
szym, w sensie optymalnym i bazuje 
na zasadzie sprawiedliwego podziału 
dóbr naturalnych oraz dóbr wytworzo­
nych zespołową pracą rąk i mózgów.

Spółdzielczość rozwijała się w Pol­
sce jeszcze przed wojną, lecz zasięg 
le) Opływów i możliwości by! znacznie 
ograniczony. Ruch spółdzielczy nie 
miał 1 mleć nie mógł w warunkach ka­
pitalistycznego systemu tak rozległych 
praw 1 tak szerokiego zasięgu jak dziś. 
Często musiał dbać i dążyć nie tylko 
dó rozwoju spółdzielczych placówek 
gospodarczych, ale także zużywać du­
żo energii na walkę z rywalizującym

P c z u p c n n i i m n i i
że dziś, tj. 29.9* kr» 

o godz. 15-tej w sali Teatru 
Miejskiego we Wrocławiu, 
przemawiać będzie w języku 
polskim

tom. Ji. Ziltiacus
na temat

naszych granic 
zachodnich

kapitałem prywatnym, za którym stal 
rząd i prawo.

Spółdzielczość wychodziła mijno 
przeszkód często z tych walk zwycię­
sko, ale kosztowało to wiete czasu i 
sil.

W warunkach powojennych sytuacja 
całkowicie uległa zmianie. Dziś reali- 
jemy dążenie do maksymalnego pod­
niesienia stopy życiowej szerokich mas, 
które stały się czynnikiem kierującym 
i decydującym o całokształcie naszego 
życia. ?

Spółdzielczość jako nawskroś demo­
kratyczny ruch gospodarczo- społecz­
ny nabrała dzięki temu szerokiego‘Zna­
czenia; otrzymała duże prerogatywy,1 
możliwości rozwoju i Szeroką perspek­
tywę.

Ambasador irański interweniuje 
w brytyjskim M.S.Z. 

w sprawie powstania w Iranie
LONDYN (RAP). Ambasador irań­

ski w Londynie Hassan Tagizadeh 
zwrócił się do brytyjskiego Minister-: 
stwa Spraw Zagranicznych z prośbę, 
qr zbadanie dzięłąlnpści 2 bryłyjskićb 
konsulów w Iranie Trotta i Gpłdą, 
oskarżonych o podburzenie ‘$zpz%- 
pów Badktiarfjskicb wpofuańiowym 
Iranie do' rewolty.

Rowy ambasador ZSRR 
w Londynie

LONDYN. (PAP) Agencja Reutera do­
nosi, że ambasadhr radziecki w  Kana­
dzie, Georgij Nikołajewicz Zarabia”, zo­
stał mianowany ambasadorem ZSRR w 
Wielkiej Brytanii.>. ■ Z. *

Ambasador Żarubin był pierwszym 
przedstawicięlem dyplomatycznym Zw. 
Radzieckiego w Kanadzie i obj ą ł1 on swe 
stanowisko w marcu 1944 r.  ̂ £&
Poprzedni ambasador radzifetki w Lon­

dynie, Feodor Gusjew, jest obecnie 
członkiem ^elegacji radzięckiej na kon­
ferencję pokojową w Paryżu. Ma on po­
wrócić do Moskwy i objęć stanowisko 
wiceministra spraw zagranicznych jako 
następca min. Litwinowa, ’ »

Spółdzielczości
Wielotysięczne rzesze spółdzielców, 

wychodząc dziś na ulice , wszystkich 
miast polskich *z tęczowym sztanda­
rem wiedza, że z nimi są serca całego 
narodu. Wiedzą, że ruch ich jest drogi, 
bliski każdemu postępowo myślącemu 
•Polakowi.

Polski ruch spółdzielczy ma do za­
notowania ogromne konkretne rezulta­
ty swe] pracy od chwili odrodzenia się 
państwa.

Na terenie Rzeczypospolitej mamy 
dziś Z górą 2,5 miliona członków zrze­
szonych w ponad 12 000 spółdzielniach.

Na terenie Dolnego Śląska zrzeszo­
nych jest ponad 8 000 członków w 600 

\z górą spółdzielniach, we Wrocławiu 
około 8 000 członków zrzeszonych w 
55 spółdzielniach.

Ruch spółdzielczy zdobywa n nas z 
każdym miesiącem coraz więcej ak­
tywnych działaczy i członków; otwie­
ra coraz więcej spółdzielni i stanie się 
I  końcu jedynym niezrównanym do­
stawca produktów konsumcyjnych, 
produktów pierwszej potrzeby.

Spółdzielczość zwycięża, bo siła jej 
tkwi w najszlachetniejszej intencji, jaką 
jest służenie nip pojedynczemu czło­
wiekowi, a służenie szerokim masom, 
ludziom szarym, ich rodzinom' 1 dzie­
ciom. Spółdzielczość realizuje swój 
program nie w pięknych stówach, nie 
w szumnych zapowiedziach 1 nawoły­
waniach, a na faktach żywych, kon­
kretnych i bezpośrednio użytecznych. 
I w tym także tkwi jej wyjątkowa siła.

Danuta Einstein
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O zagadnieniach i roli spółdzielczości
mówi Wiceprezydent tow. Stanisław Szwalbe

W związku 3 ze zbliżającym się 
' /, finiem  Spółdzielczości, ' przedsta­

wiciel Socjalistycznej Agencji Pra- 
1 sowej js\$rócił się do JoSy. Wice- 

' prezydenta KRN , -V , Stanisława 
Szwalb^pS, jednego z ‘najwybit- 

' .  B-jęjSzŷ n w PoRce-4źiraWćów za- 
' Igaćtftilń śpóMziefózośĆf:f ■ ’ *

Jaka jest rola spółdzielczości w ży­
ciu państwa ludowego?

Spółdzielczość w życiu państwa lu­
dowego odgrywa rolę (iwojaką: 

a) jako niezastąpiona szkoła przy­
sposobienia gospodarczego dla naj­
szerszych kół aktywnych obywateli 
Państwa,

Dorobek spółdzielczości oceniam ja­
ko bardzd -poważny we wszystkich 
dziedzinach, wymienionych w punkcie 
„b“ odpowiedzi na pierwsze pytanie: 
Źa widórpą oznakę tego wymienię: de­
cydującą1 rolę. Spółdzielc^oścj w całym 
systemie kontyngentowo - aprowizacyj- 
Hyńirńóhiośtą rol’ę spółdzielezefto S^o- 
łecźrićgp/ 'Przćdśięiiiorstwa. Budowla­
nego w uruchomieniu odbudwy War­
szawy itp. itp.

Jakie są zdaniem Towarzysza naj­
pilniejsze zadania spółdzielczości w 
chwili obecnej w Polsce?

Najpilniejszym zadaniem ‘spółdziel­
czości jest wziąć najpełniejszy udział

w realizacji i wykonaniu wytycznych 
Narodowego Planu Gospodarczego, 
uchwalonego na ostatniej sesji KRN w 
zakfbsie przeznaczonym dla spółdziel- 

.ęznśęj w granicach całości planu.
A jakie perspektywy w przeszłości?
Widzę największe perspśK-y^^źhf 

spółdzieie^lcO % . nowjĘj Polsce pod 
warunkiem: umasowienia tego ruchu, 

ficpipSib'̂  pewiązńn&%o z  innymi posta­
ciami demokratycznych ruchów spo­
łecznych (związki zawodowe, partie 
politycz^e) ;ęrąz wreszcie wymówienia 
wewnętrznej kontroli i aktywności 
członków,"

Wywiad przeprowadza 
Aleksander Rowiński.

b)-jajko ważny czynnik w zakresie 
regulacji cen, rozdziału przedrtiiotów” 
powszedniego użytku, tj. wymiany 
towarowej pomiędzy miastem i wsią 
orafo w pewnym' stopniu w dziedzinie 
produkcji (np. przemysł spożywczy).

Jak scharakteryzowałby Towarzysz 
Prezydent dorobek spółdzielczości w 
Polsce dzisiejszej?

O tce&ć słowa
Sojusz Ygbotnićzo-ĆMopski, pojęcie pełne głębokiej treści bywało 

wielokrotnie w ciągu ostatnich lat naszych dzięjów dokumentowane i' pie­
czętowane wspólnie przelaną krwią. Gdy w historycznym, roku 1936, 
roku strajków klasy robotniczej y /  Polspe chłop polski — niewolnik sana­
cyjnej polityki Nieświeża zrozumiał istotę i znaczenie wspólnej walki o' 
prawą do życia wesjfół z klasą robotniczą nastąpił wielki zwrot w sto-

Bytem w Oświęcimiu z Norbertem Barlickim
Co mówi o przywódcy PPS towarzysz niedoli obozowej

B i  W  dniu 27 września jest obchodzona 
^rocznica śmierci w obozie oświęcimskim 

' y .bohaterskiego przywódcy Polskiej Partii 
v $Socjalistycznej, wieloletniego przewodni- 

. czącego CKJP -PPS. Norberta Barlickie- 
' go. Poniżej zamieszczamy wspomnienia 

jednego z więźniów obozu w Oimęci- 
I  miu ob. Juliana Brodeckiego z Jeleniej 
■' Góry, który przez dkiisży czas przeby­

wał w obozie razem i  iow. Barlickim. 
i Najpierw należy sprostować datę Smier-' 
c! Norberta Barlickiego — rozpoczyna ob. 
Brodacki, dzjaiacz społeczny na terenie miasta 
Jeleniej Góry, członek Miejskiej Rady Naro­
kowej i organizator miejscojrego j  oddziału 
Związku b. więźniów • politycznych i obozów 
koncentracyjnych, V-> Nekrolog zamieszczęiiy 
w ^Naprzodzie Dolnośląskim", podobnie jak 
i  w innych gazetach polskich. podał datę 
śmierci Ń prbejta Barlickiego na dzień 27 
września 1940 roku.

KIEDY ZGINAŁ BARLICKI? 
Stwierdzam z całą stanowczością* i poczu- 

ciem odpowiedzialności za moje słowa, że w 
dniu tym i szereg miesięcy później Norbert 
Barlicki żył jeszcze w obozie oświęcimskim. , 

Ja zostałem zwolniony z Oświęcimia po in­
terwencjach jednej. konspiracyjnych komó­
rek warszawskich w marcu 1942 roku. Stwier­
dzam, że’ kiedy? wychodziłem z obozu Norbert 
Barlicki żył jeszdzec ^  powrocie do kraju 
komunikowałem się’ z jego żoną, którą infor­
mowałem w wszelkich sprawach dotyczących 
.jej m ęża..; . J*  i  .. .. 5  ,  , ,  , .

R iedy zginął Barlicki tego dokładnie okres-; 
lić łn ie  mogę. W każdym razie dopiero po 

'marcu 1942' roku.'
• POCIESZYCIEL MŁODZIEŻY 

W pierwszym , okresie r  Oświęcimiu nie 
było jeszcze zorganizowanych grup konspira­

cyjnych. Pierwsze akcje, polegające na organi­
zowaniu przerzutów informacji', o stosunkach 
panujących w obozie AS- zewngtrz ol)OZUv;Joz- 
poczynał wówczas niezapomniany numer 516 
— Jurek Janicki, miody, dzielny chlapały wy­
dany później przez lwowskiego Rusina — Ko- 
marnickiego.

dświęcim mieszczący w tym czasie przewa-, 
źająeą ilość młodzieży znajdował się pod 
przemożnym wpływem ‘duchowym Norberta 
Barlickiego.

Człowiek ten wyróżniał się, zwłaszcza wśród 
ludzi podobnie jak on poważnych wiekiem. >; 
przeżyciami- — wielką powagą, spokojem i 
pełnią optymizmie Barlicki prowadził Zp 
swym otoczeniem ciągle dysputy, bez wzglę­
du na to , gdzie* 'się znajdował-

Dyskusje były, podejmowane w sposób bar- 
ijzo poważny i ty ły  .postawione na wysokim 
poziomie! Barlicki podtrzymywał na duchu 
przede wszystkim, grupy młodzieży, dowodząc, 
że dAi potęgi niemieckiej są przemijające,: 
należy .tylko w obozie sił^ ducha przetrwać^ a-i 
wyzwolenie -przyjdzie wcześniej, czy później.

ULUBIENIEC WSPÓŁTOWARZYSZY ,»t'x
Działalność Norberta' Barlickiegp ułatwiła 

przetrwanie męk obozowych setkońi ludzi, ii- 
odpornianych jego dyskusjami. Był • on. jeśli 
tak można powiedzieć, ułubie.ńcem współtowa­
rzyszy niedoli. Starsi? wiekiem wifźniowde 'nić: 
cieszyli się na ogół sympatią, ze względu na 
konsekwencje wynikające ^częstego niewyko­
nywania przez nich regulaminu ,obozowego..

Barlicki był wyjątkiem w tej dziedzinie.. 
Koledzy mówili mu o tym często w oczy,  ̂
Barlicki wówczas uśmiechał się i  kazał być, 
wyrozumiałym dla wszystkich.

POD OPIEKA ŚLĄZAKÓW
Norbert Barlicki został bardzo, ̂ szybko roz­

poznany przez współtowarzyszy, wśród któ­

rych-było dużo? „pepesowców". Dlatego też 
zestal on Szybko otoczony specjalną opieką 
ludzi niezaangażowanych w pracy organizacyj­
nej, których zadaniem- było-' dopomaganie 
słabszym ,lub szczególnie zasłużonym w swej 
działalności więźniom.'

Barlickim opiekowali się specjalnie, należy, 
to. podkreślić, więźniowie Ślązacy, którzy zna­
leźli się w Oświęćimiu_ dlatego, że ijie Chcieli. 
podpisać na Górnym Śląsku listy narodowóś- 
ćłówej' tżw. „Volkslisty“.

Przede wszystkim dzięki ich pomocy i żyw­
nościowej i przez wyręczanie w cięższej pra­
cy, Norbert Barlicki mógł przetrwać tak dłu­
go thidy obozu.

JAK ZGINAŁ BARLICKI?
Dokładnie jak zginął Barlicki, tego opisać 

nie mogę. Mam jednak w tym kierunku pew­
ne dane.

Wraź z transportem więźniów, z którym 
przyjechał, Barlicki znajdował się przez dłu­
gi czas ng Bloku X. W maju 1941 roku pod- 
czas dokonywania przydziału więźniów na 
tżw. „Kommanda" czyli do specjalnych prać, 
Barlicki został, przydzielony do jednej z ta­
kich grup.
s Później pracował • on w obieralni ziemnia­
ków, gdzie było można bardzo łatwo przezię- 
bić się. i umrzeć.'-- • •*
, N a Dolnym Śląsku znajduje się wielu. b. 
więźniów z Oświęcimia, którzy także stykali 
.się , z Norbertem Barlickiem i pozostali z nim 
po moim zwolniehiu. z obozu. Bardzo chętnie 
usłyszałbym) >d nich na lamach ^Naprzodu1 
Dolnośląskiego" odpowiedź na moje zapyta-; 
nie na temat szczegółów śmierci Norberta Bar-, 
lickiego. ■

Dla byłych więźniów obozu Oświęcim, jest 
to postać zbyt ważiia, ażeby śmierć?,jej miała 
pozostać niewyjaśniona — kończy ob. Julian 
Brodacki.

sunkąćli między wsią a miasteni.'
Polska Partia Socjalistyczna tna starą tradycję w odniesieniu flp 

pracy na wsi polskiej/- *Były to czasy, gdy nie istniał jeszcze radykalny 
ruch chłopski, a wyzysk chłopa przez obszarnika stwarzał nędzarzowi 
wsi warunki , życia nie do zniesienia. Pepesowićc był wtedy zawsze 
u boku chłopa polskiego, popierał go w jego walce przeciw wyzyskowi 
klasowemu. To nasza Partia zorganizowała przed dwtidziestusześfcju 
laty potężny Związek Zawodowy robotników i pracowników rolnych. 
Jesteśmy na wisi od dziś i patrzyliśmy z radośęią i sympatią na powsta­
wanie niezależnego rućhu chłopskiego, który znajdował W naszej Partii 
'zawsze najgorliwszego orędownika.

Dziś w. dalszym ciągu,, podobnie jak niegdyś, znajdujemy naszą drogę 
na wieś, do chłopa jeaiizując pełne treści słowo o sojuszu robotniczo- 
chłopskim. Z niezmienną sympatią witać będziemy zawsze powstawanie 
niezależnego ruchu 'chłopskiego, który daje nam gwarancję, że polska 
Wieś nie dostanie się nigdy pod wpływy Si! antydemokratycznych. 
Z chaoMi wojny i, okhpacji pólski ruch ludów , wyszedł nje mniej rozbity 
i okaleczony bd polskiego ruchu robotniczego, lecz robotnik, który silą 
faktu, żyjąc w środowisku miejskim otrząsnął się szybciej ze skutków 
swojny ztjając sobiesprawę z tego, że trzeba pomóc Chłopu w osiągnięciu 
tej samej równowagi. Stąd zrozumiała troska, Spaką -oWb partie robot­
nicze w Polsce otaczają ruch ludowy, odżywając^^T^ Śfptojennym 
,To jest treść wielkiego słowa, o którym jest w ty*
Mimo, ie  chłopstwo stanowi w, Polsce przew agę^ 
się- jednak w sposób naturalny nosicielem i realiz 
i: demokracji.r IdealeHi naiśzytn jestv aby wieś pi® 
marszu do postępu i demokracji razem z ęaszyute|g  
równym krokiem. Przedstawiciele klasy robotnic 
udowodnili, że sojusz robotniczo-chłopski jest dla n| 
frazesem, staWiajiąe zgodnie na czele najbardzfej j  
tucji, jaką jest Wojewódzka Rada Narodowa we Wi 
Cielą chłopów. Ten czyli, który znalazł pełne « ■  
naszej Partii/hie był jedynie gestem kurtuazyjnym wę 
lecz głęboko przemyślanym akteni politycznym, pra 
tować sjlną,'łączność ideową ruchu robotniczego rti

Dziś ̂ spodziewamy się, że pojęcie „sojusz rOb« 
pełni się prawdziwą trbśeią. Silna więź, łącząca m 
lat z -polskim ruchem ludowym jest także dzisiaj g* 
niegdyś zda on znowu egzamin swej trwałości i wa 
socjaliści, polscy na Dobiym Śląsku będziemy dążył
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Rząd Polski protestuje
przeciw tworzenia Polskiego Korpasn Przysposobienia

Nota do Rządu Wielkiej Brytanii
WARSZAWA (PAP). Na ręce am­

basadora Wielkiej Brytanii p. Caven- 
dish-Bentincka Została złożona nastę­
pująca nota Rządu Polskiego do Rzą­
du W ielkiej Brytanii.

EKSCELENCJO!
W związku z rozpoczęciem zapi­

sów do Polskiego Korpusu Przyspo­
sobienia i opublikowaniem w prasie 
wezwania do żołnierzy Polskich Sił 
Zbrojnych pod dowództwem brytyj­
skim, imieniem Rządu mego pragnę 
złożyć stanowczy protest, przeciwko 
werbowaniu obywateli polskich do 
Armii Brytyjskiej bez zgody Rządu 

‘ Polskiego. ,
Rząd mój nie wątpi, że właściwe 

władze brytyjskie uznają za stosow­
ne ostrzec Indywidualnie obywateli 
polskich wstępujących do Polskiego 
.Korpusu Przysposobienia, stanowią-

cego część składową Armii Brytyj­
skiej, że czyniąc tak wchodzą w kon­
flikt z polską ustawą o obywatelstwie 
(Dz. U. R. P. 1920 r., Nr 7, poz. 44, art. 
11), o czym miałem już zaszczyt do­
nieść Jego Ekscelencji W nocie mej z 
dnia 8 sierpnia 1946 r. Nr 195 (9656/4). 
Pozwolę sobie podkreślić, że ostrze­
żenie takie byłoby jedynie lojalnym 
krokiem w stosunku do żołnierzy pol­
skich, którzy walcząc pod dowódz­
twem brytyjskim o sprawy Polski i

wszystkich jej sojuszników uzyskali 
tak zasłużoną sławę. Należy przyjąć 
za rzecz niewątpliwą, że wielu spo­
śród nich nie zdaje sobie sprawy z 
grożących im konsekwencji, które 
wynikają z wstąpień do armii obcej 
bez złjody Rządu Polskiego.

Korzystam z okazji, aby ponownie 
zapewnić Jego Ekscelencję o moim 
niezmiennym szacunku.

(—) J. OLSZEWSKI 
Warszawa, dn. 5 wrześnią 1946 r.

Anders pozbawiony obywatelstwa 
polskiego

uchwała Rady Ministrów
WARSZAWA (PAP). RadS Mini­

strów na posiedzeniu w dniu 26 wrze­
śnia 1946 r. postanowiła na podstawie 
ustawy: „0 obywatelstwie Państwa 
Polskiego* (DURP 1920 r, Nt. 7, póz- 
44. art. 11. pkt. 2) pozbawić generała 
Władysława Andersa obywatelstwa 
polskiego.

Generał Władysław Anders, prze­
bywając za granicą,; działał na szkodę 
-Państwa Polskiego, a w szczególności: 

po; utayprzenłp-:legfdnychyw^atjz.
Y Rzeczypbśpomel 'nie' po^porżąęP 

kowal się "ffiojoat-,
twu. Wojska PolsMęgo; >

2) po zakońeząniu działań wojen-

USA planują, dalśzą pomoc 
Ala krajów 

zniszczonych
‘WASZYNGTON. Prezydent TrMtwun w *pra -1 

: wozdaniu złożonym Kongresowi i dotyczącym 
działalności TJNEEA zaznaczył, żg "Btaiky. I 
Ziśdn^ćzpowe-mtMszą Uczyć się z p^aiocsnością 

>Udi2Mtletó& jom ęey w  yreyazłjiŹY rolw oni-1 
yożczMiym krajom,, ponieważ .ayfhacjA iywńo-1 

ściowa, n a  świacie nadal jeeł" krytycoaa.
• XlNREA wkróte® będzie zlikwilówana, a  je j]  

Zadanie nie zostało doprowadzam® do końca. I 
: 'W^memotiale, załączonym do/fcra^ozdania, I 

i 'p.rezydeńt Trńm łia zaznacza, żej szereg itrzę-| 
® w  w  Stawach Żj©dno©BÓćiyS§i opSaćowujel 
.projekty dalseej pomocy. IJdało się. zapobiec I 
katastrofie natychm iast p o /S ^ n ie ,  by ło -by l 
podwójną tragedią, gdyby świat nie po trafili 
poradzić sobie obecnie w  czasie pokoju. Pre-I 
zydont ’Truma«n podkreiBfj że z  'O gólnej 'sumy I 

. 2‘ miliardów 700 mffieniWr dblarów, postaw iał 
1, nycb do dyspozycji TTNEEA, "ł&dtmrki ze S ta l  

nó»  Zjednoczonych w yniosły 9,140.614 toń! 
na sumę 1,154,720,000 dolarów (do 80 VI 46 
r.). Cyfry to  wykazują, że Stany.‘Źjędrnoczome 
(teęiiftrcr.y^ji ■Tłjflf/ii towarów zrysyAnycb. doi 
państw znitszczonycŁ prze)?, wojnę i Ó8®/o fun 
iiuezów w gotówca. ' - -

Angielski1* rakietowe 
stacje doświadczalne

(PAP). Dziennik ^D aily .S?ppress'> 
Y jprżytacza następujące dane.-o planach 'bu- 
K |ę W y  -Irytyjskieli r a k ie w y c h  PąwCjącji 
K/doświadcZiilnych. Koszt budóiwy ma w ynieś ' 

-około 20 m ilionów funtów  % tego  2 mflio- 
igfiiy na s tację W esteott w  j4 ® P ,

dowa jes t m ilionów na;
gi% adow ę kilku, Stacji w  AństSalli na pustyfl- 
|]|jj»ych tdreaaĆb W  centrują, wyspy.

' -bieżące tych stacji doświadczalnych oblicza 
K & ziennik na 10 m ilionów funtów , rocznie, 
t t z ą d a n ja  tych s tac ji będą bjffi //i" u ;li l*' ba- 
(gplahia, ńad rakietam i p - 'c  i 1 i 7. mi 
'■dbrónnem i, pództo%ęmi( pasażerskim i i mi 

p g to y ' planetam em ii v

»Jeslem tego samego zdania co Stalin —
mówi Bewin —

nowej wojny nie będzie*
LONDYN (PA P). . M in is te r  sp ra w  za ­

g ra n ic zn y c h  E rn e s t .® ey in  , wygłosUi.avą 
p ią te k  p rz ą n jó w ie h ie . s ą  Z g i;o m a ^ettp j^  
z w o ła n y  p i . w  jego o k rę g u  w yborzyni, 
W a n d sw irth . W  p rzem óuJiep iu  ty m  B ry- 

m in is te r  sp ra w  zag ran iczn y cli, pb- 
le d z ia ł m,. m  „G en era lissim u s  S ta lli!

t e  n ie  ' p r^ iw id iije ,. 
aby  n o w a  w o jn a  z a g ra ż a ła  św ia tu . Te­
s tem  tego  sam eg o  Z dan ia  i n i e z n $ r r r

nikogo,, k tóryby; dążył do riowej w ojny. 
Is.t n i eje; n ą  dz i eją> Zfr; konfe renc.i a pokojo­
w a w P ary ż u  zakończy sw e p ra ce  za 
tydzień  łu b o w a . '  N ależy spodziew ać sif}, 
t e  w y n ik rje rB ę d ą p o -m y ś ln e  i t e  "następ 
n ie 'z o s ta p ą  podp isane tra k ta ty  pokojow e 
d la  N iem iec ' -I- A u s tr i i . '■' Is tn ie je  • jeszęzę 
w iele problem ów  w' śro d k o w y m  w scho­
dzie, P ttlw ty a ie  i . # ;  in n y c h  ckęśeittbh 
|w ią .t^ .s^ łó rę  n a s trę c z a ją  du że  trudności.

Byrnes o konferencji paryskiej
i o naradach wielkiej czwórki

PARYŻ. PAP. Amerykański minister spraw 
zagranicznych Byrnes oświadczył koresponden­
tom amerykańskim w Paryż}*, iż jest „prawie 
pewny*4, że Konferencja Paryska zakończy Swe 
obrady w oznaezonym terrninie.

Byrnes sędzi, że porOżumietiie Wielkiej 
Czwórki co cło działania lia podstawie prze­
pisów, mających na celu przyśpieszenie obrad,, 
umożliwi dotrzymanie tego tertnjnu*

Przy sposobności; Byrnes przypomniał ó- 
świadczenie prezydenta Trumana, że obecna 
amerykańska polityka .zagraniczną i cieszy się 
jego. poparciem.

|  . Zdaniem Byrnesa polityka ta; popierana 
dzisiaj przez demokratów i republikanów nie 
ulegnie zmianie, „niezależnie od tego, która 
partia będzie u steru rzędu'1, 'chyba, te  ,— jak 
zaznaczył prezydent Truman — zmiana tej pp; 
Utyki nastąpi po porozumieniu się prezydenta 
z sekretarzem stanu' i przywódcami kongresu,..

Byrnes stwierdził dalej, że postaje dotąd 
sprawa'otwarta, kiedy i gdzie Wielka Czwórka 
zakończy. .pracę .pad . I traktatami pokojowymi. 
Niewątpliwie ministrowie spraw zagraniczny eh 
będą mogli rozważyć wiele dswestii nad zakoń­
czeniem obrad 'Konferencji Pokojowej iw ów - 
czas będą wiedzieli, czy będą mogli skończyć 
swe prace w ciągu tygodnia, czy też w ciągu 
10 dni. .Byrnes’ wolałby, aby prace ministrów 
spraw zagranicznych zostały zakończone w Pa­
ryżu.

Zdaniem Byrnesa,.. ministrowie .spraw zagra* 
nieśnych ze względu na nawał pracy, będą 
mogli omówię sprawę Niemiec prawdopodob­
nie dopiero w ostatnimi tygodniu listopada. 
Jeżeli w tym czasie będzie jeszcze obradowała 
Organizacja Narodów Zjednoczonych, sprawą 
Niemiec omawiana będzie być może w No* 
Wym Jorku.

Mówiąc o czasie trwania Konferencji Poko­
jowej, Byrnes oświadczył, że Stany Zjednoczo­
ne potrzebują więcej czasu na zatwierdzenie 
jednej ustawy, niż * Konferencja Pokojowa na 
rozpatrzenie 5; traktatów pokojowych. Z tego 
względu Byrnes jest zdania, że. nie ma powodu 
zniechęcać się długością trwania obrad .Kon­
ferencji. Zresztą dzięk i- temu małe narody 
miały dość czasu na wyrażenie swycll poglą­
dów. m

Sądźę jśd n a k , t a  - ćhro-uiśt- a łeco  • j e t f f o -  
szyły się. Wiel.e nam iętności i p rzesądów  
należało  p rzezw yciężać d lą  u g fu u tęw a  
m a  poko ju . To było /  j e s \  w daiązyąi 
c iągu  m oim  ZasądTtfczyin d ą te ń ie m  
pow rócę n a  konfe renc ję  pokójóW ą"'! 'w 
no w y m  d u c h u , o ra z  Z tió\vyjn pode^cfeh i 
do za g ad n ień  zab io rę s ię  do roboty. Zo­
baczym y ja k  po toczą | j | ’ śpratyy.'Pyąyv- 
dziw ym  p rob ierzem  n ie s% pćzepaów'vęnta 
m ężów s ta n u , ale  podejście do ak tu a ) 
nych  z a g ad n ień  n a , e ą l j  ko n fe ren c y jn ej w 
czasie ,ich  o m ąw ia ń ia . T am  dopiero uda 
się s tw ie rd z ić ' czy potń ięazy  n aro d am i 
zjednoczonym i istnięj'e w spó łp raca , 'k tó ra  
4ftprQ.wAdzj.. do, _jUedhńcżęń.ia... .lusizkości, 
? d a ję  sobie sp raw ę, $ e  m u sze  być nad  

ile popei-
nię b łąd  i jeże li rząd . do którego  należę, 
pow eźm ie b łędne decyzje w  spra-w ach za
g ran icznych , p lą c ić ' | f vt f  .hędzię 
szei p e rsp ek ty w ie  m e  poko len ie 'W spół 
czesrte,; a le  to, k tó re  l ig  jęszćze  n ie  na to  
4»<iło M*m n adzieję, że gdy opuszczę 
za jm o w an e stanow isko  n ie p ozostaw ię  po 
sobie nic, -ro b y  przy-ózynfć '»łę m o g ło 'w  
przyszłości' do w yw ołan ia  - n o w e j : w ojny

Ca będzie /e złotem fnakziorwm wN^eititzeih

Między pustynią a Morzem 
I Śródziemnym

PARYŻ. (PĄP) W czwartek, wieezói 
padano łu do wiadomości, że w Brukgeli 
zostanie utworzona specjalna komisja 
sojuszniczą', w skład której będą wcho­
dzili' prźedptatoćtele:’ \yiel1ciej Brytanii, 
Frąnpji i Stanów Zjednoczonych w celu 
zapewnienia , sprawiedliwego rozdziału 
220 ton- złota, znalezionego w Niem­
czech (głównie. w strefie amerykań­
skiej). Złoto to musi obecnie być zwró­
cone 'krąjora, którym hitlerowcy zrabo- 
waH iGh' zapas złota.' &
Przewodniczący międzysojuszniczej ko­
misji do 'sprdw " odszkodowań Jacgues 
Rueff zakomunikował, że władz# szwaj­
carskie wydadzą 50 ton złota, pfźesła- 

Inęgo w swoim i  czasie * do Szwajcarii 
przez JE$ięmców,i, a rząd szwedzki Zgodził 
się na przekazanie 7, ton, dzięki czemu 
ogólna ilość złota będzie Wynosiła 277 
ton. - - f *

Rueff dodał, te  państwa poszkodowa­
ne domagają się Zwrotu złota w ogólnej 
ilości 700 toń, co oznacza, że otrzymują 
dni tylko 40t/» wartości. Rueff wyjaśnił 
nieobecność przedstawiciela Związku

(SAP). W  związku z toćząbymi się W Pary* 
żu obradami Konferencji Pokojowej. rozstrzy- 
ga się ostatecznie los kolonii włoskieb, a prze­
de wszystkim najważniejszej spośród . nich 
Libii. .
; Libia -7- kraj o powierzchni ;750 tys. km. 
(kwadratowych, składa się 'p rzew ażn ie  z pu- 
!*tyń piaszczystych i skalistych i z tego też po- 
wodu ludność, jej liczy nie więcej jak 955 tys. 
'głów. Wyjątek Stanowi tylko pąs nadbrzeżny. 

-Toteż wszystkie większe -miejscowości leżą 
'•pad morzeni, albo w jego pobliżu, podczas 
gdy we wnętrzu kraju znajdują ..ftę tylko ma­
łe oazy, Szeroki .na 100 km. pas,, stepowy, 
stanowi przejście nnędzy ot.zami nadbrzeżny- 
S n tjs  szczerą pustynią.

spO*W eą klimatem tro- 
t wielkimi upala-
- 'W yżnych. Tyl-

afrykańskiego 
W lecie 

;ałą Libią na 
p ę tn a  utrzy- 
|ni Celsjusza.
iwnl.
;na porównać 
sienią. Od li- 
Ij-czne są do­
li;!  w górach 
50 cm, przy 
p i  około 10

się step, a za-

:fy Libii cią- 
■iniec, który 
igiptu.
-n przechodzi 
riasto tej kra- 
I>do Cyrenaj- 
40 tys. miesz­

kańców składa się ■ nowoczesnej dzielnicy 
europejskiej i Starej arabskiej. Miasto posia­
da tylko otwarta redę wystawioną na Wszyst­
kie burze zimowe i wskutek tego nie może 
być brane pod uwagę jako port, ważne jest

i to jako lotnisko.
Z Benghasi droga prowadzi przez kraj bar­

dziej urodzajny, a więc i gęściej zaludniony, 
który . jeszcze w starożytności zamieszkały 
był przez Greków/ skupiających się dookoła
Cirene.....Dziś miejscowość ta (2,7 km, na
wschód ód Benghasi) liczy zaledwie 500 
mieszkańców,

93 km. dalej na wschód leży Dema, drugie 
z rzędu pod względem wielkości miasto Cy­
rena jki, które liczy Ifl ty*, mieszkańców, a |  
174 km- dalej stolica - Marmariki Tobruk, u- 
święcony krwią poległych tam w czasie ostat­
niej wojny żołnierzy polskich.

Tobruk leży nad naturalną zatoką ® długoś­
ci' 4 i szerokość! 1,5 km ofoczony nagimi 
pagórkami stepowymi o wysokości 90 
1050 mtr. Zatoka jest otwarta ku wschodowi 
i zasłonięta od panujących tu  wiatrów* Stano­
wi ona jbden z najlepszych portow Afryki 
Północnej.

•Następny i ostatni port Bardia leży o 125 
km. Składa się z portu i osady liczącej 2200 
mieszkańców. Odległość od granicy egipskiej 
wynosi stąd zaledwie 24 km.

Po drugiej stronie granicy w odległości 80 
k.».i. Leży Side el Barani, Z Tobruku prowadzi 
droga karawanowa dostępna dla samochodów 
na południe do Giarabub w pustym Libij­
skiej. Na przestrzeni 300 km. istnieją tu 
tylko dwie stadnie.

Giarabub posiada tylko słoną wodę, około 
100 palm daktylowych i kilka ogrodow, które 
mogą skąpo wyżywić 250 ludzi- Istnieje M S  
szkoła dla krajowców, posterunek policji. 

f stacja poczty i telegrafu.

Radzieckiego faktem, że w strefie ra­
dzieckiej nie znaleziono żadnego.' złota* 
i że Związek ftadzieckfr«e w ^S ńął tą  
dań w tym w^gtędtią. *, t

Z prac komisji atomowej ONZ
NOWY JORK (PAR). Delegat radziecki, 

profesor Aleksandro'*- zakomunikował, że 
Związek . Radziecki gotów jest.1 poprzeć spra­
wozdanie komitetu uczonych ■ i techników- przy 
komisji atomowej; ONZ -w sprawie ustanowię*: 
hia międzynarodowe i kontroli, nad - energią 
atomową.

Deieąat amerykański, i zastępca stałego, ąme-' 
ryfeańfkśśgo ęzlohka kpmhi* Bernarda Barpeha 
John Nancock oświadczył'po zebranid. ,‘,’Nasza 
delęgacja, uważa przyjęcie? tego Sprawozdania 
za krok naprzód nr pracy: komjsf . ahMrióżrćj 
gdyż jest ono pierwszym; rzeczowym -dokumeń- 
tem odpracowanym przez komisje. Mamy na 
dzieję, ł t  komisja będzie w stanfe żozariąząć to 
zagadnienie, przyczyniając się ‘dó osiągnięcia 
skutecznego porozumienia, między narodowego1’. 

Vi Opublikowanie sprawozdania komisji, składa1 
jącego się z i i  stron, nastąpi prawdopodobnie 
w dniach najbliższych. Według wiadomości z 
w  niiarodajńych, Sprawózdisii zstWrS 
Żadnych tajemnic.

nych nie powrócił do Kraju t czy. 
nil Wszystko, aby uniemożliwić 
powrót podległym mu żołnierzom,; 
-^ rózwijając zarazem działalność 
godzącą w najżywotniejsze tnte^ 
resy Paóstyta Polskiego, zagrab K 
źającą Jego bezpieczeństwu i ca- 

Lar..tości granic; - -
3) był jednym z współtwórców 1; 

organizatorów. Polskiego Korpusu 
Przysposobienia i RozmieszCzeńi

» nakłaniając podległych mu żołnie.* 
rzy* do przyjęcia służby W obcej 
formacji wojskowej;

4) organizował i popierał walkę 
ośrodków terrorystyczno- dywerd ’ 
śyjnych w Kraju, przeciw intere- d

, som Narodu Polskiego t demokrą. 
L  .iyęzrłgj. władzy, Rzeczypospolitej.

„Qnen Mary“ pobił rekord
LÓNDYNę Agencja Reutera dónośi z ■ 

Soutbaitipton, że transatlantyk brytyj­
ski „Queeń Mary", nagrodzony w 1938 
foku „Błękitną wstęgą Atlantyku", 
przybył do portu w Southampton w 
najkrótszym czasie, jaki kiedykolwiek 
zużyto na Rrzebycie tej trasy, jednak* 
że przeciętna szybkość, z jaką płynął 
statek, była niższa aniżeli wówczas, 
kiedy zdobył wstęgę w, roku 1938, bi- 
»  śzyofeólć - uzyskaną przez „Norman* , 
die". Trasa, kjorą płynął statek, była 
tym razem © 480 km krótsza, nfż trasa 
przeznaczona dla zdobywców ŚBłękit- 
tój wstęgi AtłńrityfcuY „Queett Mary* 
pifzebył Atlantyk w 3 doby 20 godzia 
42 minuty. ;

Wśród pasażerów statku znajdował 
się szef amerykańskiego sztabu gene­
ralnego, gen. Dwight Eisenhower.

Generał Eisenhower w Enropia
ifj.ONDyjŃ, Agencją Reutera donosjt' 

ze generał . Eiseńbower przybył wraz z 
małżonką do -Southamwton na pokła* 
dzie iransątiąntyku „Oueen Mary*, 
O ^ęrał 'P se*>bowerT udaje się w naj- 
btiższyęb dniach na kontynent, gdzie 
dpkóna inspekcji amerykańskich wojsk 
okupacyjnych w Niemczech. General 
indzie prayćddpóddlńie óbećny na po­
siedzeniu TrybiiBału; Borymberskiego 
w cliwUi ogfaszitiia wyroku przeciw* 
kó Hibmiećkim żbTOdhiarzom wojen­
nymi'1 V

Międzynarodowa Konferencja 
Socjalistyczna

z.wołana ma być na 8 listopada 
LONDYN (SAP). Komitet Wyko­

nawczy Labour Party postanowił zwo- 
łac, na .8 listopada 3-dniową konferen- 
ę j e 's i m m l i* t ó ^ 1 *  1 

Konferencja ma zgromadzić socjali­
stów ze Wszystkich prawie krajów 
Europy ,i z dominiów brytyjskich. 
Pl4^^nd*kmy>fewf*:tówi9eż,■ udafaT. Źy- 
dowskiej Labour Party.

Głównym przedmiotem na porządku 
obrad, konferencji ma być problem nie-1 
widomej' 'óarnf SócW-deMoktatów i jej 
miejsca - przyszłym -.ruchu' między* ' ' 
narodowytfR ; -:

Poza tym*, kontynuowana będzie dys- 
[ kusja, rozpoczęta na zebraniu W maju, 
o, zasadniczych formach przyszłej mię­
dzynarodówki soćjżdistycznej.
• Konferencjd zadecyduje również ą  
użyciu funduszów, pozostałych z likwi- 

[<tecji międzyiiargdówkl ^edem jenn^; 
Brawdbpodebnie fundusz użyty będzie 
na potrzeby biura międzynarodowego 

p informacji i łączności socjalistycznej.

Niemcy mogą s i ę  w y ż y w i ć
„N e n e Z e i itM |

„Samowystarczalność w wyżywieniu Niemiec. 
bardzo zmalała —- pisze dziennik Chrzęścijań- 
skiej-Demokracji „Neue Zeit“. -» Zboże chle­
bowe pokrywa 62% zapotrzebowania, przyjąw- 
szy, że rolnictwo zużyje te same ilości nawo­
zów sztucznych i taką samą ilość nawozu 
naturalnego wyprodukowanego w gospodarce in­
wentarzowej. Istnieją . w. Niemczech zdania, że 
nie ma środków na to, ażeby wydobyć się z 
tego beznadziejnego deficytu. Badania, przepro­
wadzone na uniwersytecie w Getyndze, którego 
.rektorem jest znany-fizjolog prof. dr. Rein, 
który niedawno w, swojej, pracy wskazywał na 
wielkie znaczenie ryb, owsa i pistacji w wy­
żywieniu Niemiec Wykazały, że Niemcy, aże­
by’ osiągnąć tylko niezbędne dzienne 1 ilości 
kalorii; dla każdego Niemna,. winny, sprowa­
dzać rocznie 4 milion^ ton zboża chlebowego, 
10 milionów ton paszy i 800 tys. ton. ole­
istych. Na to potrzeba by , ga 10; miliardów ma­
rek dewiz. Tych nawet przy najkorzystniej­
szych warunkach eksportowych z czasów 
przedwojennych, w porównaniu z przyszłością 
nigdy nie zdoła się osiągnąć.

Czy więc Niemcy stoją wobec naprawdę 
nierozwiązalnego' problemu?

Niemieckie rolnictwo osiągało przed wojną 
przeciętny zbiór z hektara: pszenicy 21,3 q, 
żyta 17,1 q, ziemniaków 158 q, Siana 43,2 q. 
Te wyniki osiągano przy stosowaniu pewnej 
miary nawozów sztucznych, czyli azotu, kwa­
su fosforowego, potasu i wapna, Stosowanych 
tylko w 40 proc- tej ilości, jaką można by sto­
sować be* obawy prżenawożenia. W ostatnim 
czasie podnoszące się głosy, że plonów w nie­

mieckiej gospodarce nie uda się j'uż poważ­
nie zwiększyć, me uwzględniają bezwzględnie 
pewnych wyników doświadczeń. Tak więc W 
dwóch duńskich majątkach doświadcza lny cli 
Asków i Lyngby stwierdzono, że odpowiednio 
wysokie nawożenie może zwiększyć plon psze­
nicy na 28,3 i 42,4 q. Oznacza to w stosunku 
do niemieckich plonów przeciętnych zwyżkę
0 33 do 50 proc.! Przy ziemniakach osiągnię­
to 280 q, czyli 3,0 proc. więcej niż n nas, w 
sianie 90 q, czyli 100 proc., w burakach pra­
wie '900 q, a więc także ' 100' proc. więcej!. 
Niechby nawet ziemia i klimat w Danii byty 
lepsze niż u nas, to ó tyle: lepsze nie są. żeby
1 na niemieckim gruncie nie można było ó- 
siągnąć lepszych plonów. Próby . W Niemczech 
bezwzględnie tó. potwierdzały. W produkcji 
mleka w Danii • doświadczono, że przez odpo­
wiednie nawożenie łąk i pól buraczanych .wy­
dajność krowy wzrosła z *3113 litrów iisl 5627 
litrów, podczas gdy przeciętna niemiecka wy­
nosi 2346 litrów’ rocznie. Co; b y  -to oznaczało 
dla produkcji mada, jest jasne. Dla oleistych 
.obfite nawożenie jest tym ważniejsze, aby uni 
knąć złych zbiorów!

Jeśli w poprzednich’ latach na dzisiaj nie­
mieckich ‘ziemiami wydano; na nawozy sztucz­
ne 500 milionów marek, to zwiększenie pio­
nów dwa i  półkrotnie wymagało by zwiększe­
nia nakładów o około 700 milionów matek, 
co jednak zwiększyło by dochody o 1.506 mi­
lionów marek, gdyby przyjąć i przeliczyć na 
marki tylko 20 . procentowy wzrost sprzętu' 
zboża. W tym celu należało by w przyszłości 
sypać tocżnie na całą rolę niemiecką 1 milion 
ton nawozów azotowych, 1 milion tón kwasu

siarkowego i 1,7 miliona ton soli potasowej.
. Zwiększenie produkcji nawozów sztucznych 

jest, w Niemczech, jeśli chodzi • o azot, potas 
i wapno, możliwe i to w. wielkich zakładach 
syntetycznego azbtu w Lenna, w Oppawie i  ? 
Kaliberg, —' jeśli urządzenia fabryczne zosta- ! 
ną uruchomione i w pędni wykorzystane na 
potrzeby niemieckie.

Jeśli chodzi o kwas fosforowy, który uzy­
skuje się z żużla tomaśowCgo otrzymywanego , 
przy produkcji stali, to trzeba by wobec 
zrftniejśzenm produkcji stali yf Niemczech, 
sprowadzać fosfaty z zagranicy. Ale i to jest 
znacznie tańsze, niż sprowadzanie żywności z 
zagranjcy.
;  Zastosowanie nawozów sztucznych Wymaga 
nauki i doświadczenia, przede wazystkim zaś 
znajomości gleby j  właściwego oceniania zy- - 
sków i omyłek w żniwach. Kto zna nicmiec- ■ 
kie stosunki ten 'wie, że zwłaszcza w gospo­
darskich okolicach pod tym względem wiele 
jest jeszcze do zrobienia, bo dla .fachowego . 
wykształenia niemieckich gospodarzy zbyt. ma­
ło uczyniono. Szkoły rolnicze, bieżące poucze­
nie i instruowanie zagród oraz wymiana do­
świadczeń, są dzisiaj dla niemieckiego rolnic- 
twą potrzebniejsze niż kiedykolwiek. Przepro­
wadzenie od- i. nawodnienia, bezbłędna upra­
wa roli, zdrowe spichrze, stodoły, stajnie i wy*. , 
starczające zbiorniki kiszonek są tymi gospo­
darczymi -środkami, których znajomość gospo- - 
darze muszą u siebie powiększyć, ażeby z o- 
becnych, dla niemieckiej przyszłości niebez­
piecznych braków w wyżywieniu znaleźć dro­
gę wyjścia taką, jaką można naprawdę za» 
leźć.
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ppyy ĘERKOWSKI, prezes „Społem"

t p f Ó a n e ń  S p ó ł d z i e l c z o ś c i "

Przemówienie transmitowane przez radio w dniu 28-go września 1946 r.
■Tegoroczny „Dzień Spółdzielczości". 
n M ,  w którym ruch spółdzielczywy- 
Mionbi ze swych warsztatów pracy gó- 
■iodiarczej i społecznej, by dać świa- 
■fectwo światu, czego już dokonał i ja- 
|d e  są jego zamierzenia na prtyszłóść — 
lą c ’y się z obchodem 35-lecia działal­
no1 ci „Specem".
■ T en fakt wskazuje, żfe ruch spółdziel- 
fezy nie jest nowy, nie przyszedł dopie­
ro teraz, ale wynika z  tkwiącego w pol­
skim społeczeństwie dążenia do samo- 

|dzielności gospodarczej, równoległego 
do walki o niepodległość i niezależność 

/polityczną.
I  Pierwsi pionierzy ruchu spółdzielcze­
go w Polsce spostrzegli, jak głęboko 
Itałożenia spółdzielcze odpowiadają psy- 
Biice narodu polskiego. Sami, w ogrom­
nej większości pochodzie;*hrchu nie- 
Bódległgśdowego, widzieli jasno, 4e 
Łezależność polityczna jest niczym1 bez 
pezałeżności gospodarczej,- -a te j w kra- 
jfu naszym, poddanym długoletnim wpły­
wom wielkiego, przede wszystkim ob­
łego kapitalizmu, bez połężhego ruchu 
społeczno-gospodarczego, jakim była i 
fest spółdzielczość, nie da się uzyskać.
■ Spółdzielczość polska ze skromnych 
początków wyrosła dziś ną ruch wielki 
■silny, uzsiany za współrzędny z innymi 
Brmaimi inicjatywy gospodarczej i spo- 
Łcznej. Stan ten podbudowała praca 
Bokoleń działaczy spółdzielczych, która 
We zrażając się trudnościami, w ustroju 
Łołeczno-gospodafczym, wrogim dla 
Bdożeń ruchu spółdzielczego, ;. walcząc
■  niechęcią czynników, rządzących w 
Bym ustroju —  swym mrówczym, nie- 
■rudzonym  wysiłkiem budowńli zręby 
■ tchu. Widzieli oni jasno błędy i nie- 
■omagania, z których najważniejszym 
Było rozbicie nićhu na szereg nłechęt- 
■ych, a nawet wrogich sobie członów. 
BA le myśl ich i praca wydała swoje 
■woce. W (Odrodzonej Polsce, kiedy do 
Radży doszły klasy pracujące, z któ- 
pch  inicjatywy, dążenia doi sftmodziel- 
raści wyrosła właśnie idea spółdziel­
ca. Ruch spółdzielczy do pracy- nad od- 
[udową naszego kraju i przebudową 
ego -ustroju stanął już połączony i jed- 
lólity.
IUpłynęło prawie dwa; lata od bisło- 
Rfczne j uchwały kongresu- spółdzięlcze- 
Ip w Lublinie. Dwa lata. które' wykaza­
ły, jak Owocnym był ten krok, jak ńie 
Błotnymi były zarzuty przeciwko idei 
pdnolitości ruchu spółdzielczego.

B ; Niech mówią za nas cyfry: - 
■ Wszystlye przedwojenne' organizacje, 
lentralizttjąee w Sobie działalność zrze­
szonych w nich spółdzielni terenowych 
■osiągały, w r. 1936 — 263 mil. zł z o- 
Botów, co stanowiło zaledwie 1,42*/* 
loChodu społecznego. Obroty Centrali 
lospodarczej zjednoczonej spółdzielczp- 

B ri polskiej Związku Gospodarczego 
■Społem" w pierwszym, roku. po odzy- 
Baniu niepodległości 'osiągnęły sumę 
■6 miliardów zł obiegowych, a w ce­
lach z 1938 r. — 816 mil. zł. Obroty 
Łferwsżego półrocza 1946 r. wyrażają 
Łę sumą — 19.412 mil. zł, prżękracza-

jąc. niemal trzykrotnie kwotę obrotów 
Całego zeszłego roku. Spodziewamy się 
zaś, że -w całym, obecnym roku gospo­
darczym . osiągniemy sumę1:40 miliardów 
złotsych obrotów zewnętrznych; stosu­
nek: powyższy obrOtpw do , obrotu spo­
łecznego stanowił w r. 19*45 — 12,1*/*; 
w roku obecnym przekroczył już i5V*. 
Drugie tyle co najmniej wynoszą obroty 
spółdzielni terenowych, tak, że po wli­

Produkcja społeczna, znajdująca się 
przed wojną w powija^ądiiv ma przed 
sobą wspaniałe widoki rozwoju. Riich 
spółdzielczy, po przejęciu ód Państwa 
młynarstwa, przygotowuje się do roz­
szerzenia swej działalności także na in­
na tereny przemysłu spożywczego, gdzie 
wszędzie posiada już gotowe kadry. 
v‘; Te,,’.osiągnięcia gospodarcze stawiają 
dziś „Społem" w rzędzie największych

Romuald Mielczarski

czeniu obrotów wspólnych z Centralą 
możemy powiedzieć, że stosunek obro­
tów całej spółdzielczości polskiej prze­
kracza już ’ t/5" dochodu społecznego 
Polski; W>

Aparat gospodarczy „Społem" pokry­
wa dziś gęstą siecią przeszło 300' od­
działów i składnic Cały kraj, docierając 
do każdego miasta i miasteczka powia- 
toWego,- a zrzeszona w. Związku masa 
8.000 spółdzielni'  handlowych stanowi 
doskonałą podbudowę społeczną i go­
spodarczą.

organizaćji gospodarczych świąta. Obro­
tami ustępujemy już tylko spółdziel­
czym centralom Związku Radzieckiego 
;i Wielkiej Brytanii. A jv  kraju naszym 
niewątpliwie „Społem" wywalczyło so­
bie pierwsze miejsęe.

■Dumą i ' radością może nas napawać 
ten fakt, że właśnie spółdzielczość naj­
bardziej związana ze społeczeństwem, 
będąca najpełniejszym wyzwoleniem sił 
Społecznych, „ zdobyła się na podobne 
osiągnięcie,' '  jj-

Nie Możemy, jednak zapominać, że za­

wdzięczamy to nie tylko wysiłkom i 
pracy szerokiej rzeszy działaczy i pra- 
cowników spółdzielczych, lęcz także 
Sprzyjającym warunkom, jakie spół- 
dzielcżdść. polska znalazła w demokra­
tycznej Pojacę.
’■ Beż rewolncji społecznej, jaka prze­
szła przez, nasz. kraj,. wyzwąłając czło­
wieka prący, nie było by mowy o po­
dobnym rozwoju, Przedwojenna atmo­
sfera niechęci i nieufności ustąpiła w 
nowej Polsce nastrojom współpracy i 
zaufania, czego wyrazem jest powierze­
nie spółdzielczości coraz poważniej­
szych zadań gospodarczych;

RUch spółdzielczy w Polsce docenia 
należycie* swe obowiązk5 i zadania. 
Przystąpił do nich z  całą świadomością 
konieczności wkładu wszystkich form 
inicjatywy w odbudowę i przebudowę 
żyda społeczno-gospodarczego. Przy­
stąpił jąkó jeden z pierwszych, dając 
tym wyrąz swej . woli. współpracy w 
dziele ogólnym,, ] która jest dziełem 
wspólnym, własnością całego naszego 
narodu. I

Jeżeli na przestrzeni 2 lat ujawniły 
się jeszcze braki i niedociągnięcia w  
naszym rudni, których źródła należy 
w pewnej mierze szukać i w zniszcze­
niach moralnych, jakich dokonała ostat­
nia wojna, to okres obecny i przyszłość 
najbliższa jest i będzie pogłębieniem 
nurtu ideowego ruchu, by stał się on 
pełnym obrazem dężeń społeczno-go­
spodarczych narodu w obecnej rzeczy­
wistości polskiej.

Co to fest
Spśłątżsiehnia 7

i Spółdzielnia fest zrzeszeniem nieogra­
niczonej liczby osób o zmiennym kapi­
tale i składzie osobowym, mającym na 
celu podniesienie zarobków lub gospo­
darstwa .członków. przez prowadzenie 
wspólnego przedsl ębiorslwa.

Służąc powyższym celom gospodar­
czym, spółdzielnia może mieć również 
pa celu podniesienie poziomu kultural­
nego członków.-

T ^ y m n  S p ó ł d z i e l c ó w
Oto staje nas wolna gromada 
budowniczych tworzących swój świat, 

w  którym złoty delec ńie włada, 
a nowego w nim tycia tkwi ład.

Niech śią niesie ten nasz bratni śpiew 
do miaśt wszystkich- do siói i do gmin 
i  niech wola, jak zew, że kto ziemi tej syn, 
ten niech staje w nasz szereg jak brat 
z prochu dźwignąć ku słońcu ten świat!

Nam nie i f  zęba id  władzy,  ni złota,  I 
bowigiyi dttth nas? sprawuje nam rząd.
Prawerp naszym braterska spólnotś,

. wszelki wyzyska wynbzezym jak frjrf' '' ^  "■*

. Niech się niesie ten nasz bratni śpiew .
do miast wszystkich, do siół i do gmin 

- I niedh Wola, jak zew, że kto tięmi tejlsyń, 
ten niech staje w nasz szereg jak brat .f>“ł AA 
z prochu dźwignąć ku słońcu ten świat!

Z dłonią w dłoni, jak żywe ogniwami} 
świat opleciem łańcuchem swych rąk, : 
krzywdą miłość zagładzi prawdziwa. 
w radość pracy nam zmieni znój mąk!'. !

, , Niech sią niesie ten nasz .bratni, śpiew \ ' 
do miast wszystkich, do siół i do gmin 'Z & r  
l  niech wota, jak zew, że kto ziemi tej syn, ' i 
ten niąch staje w nasz szereg jak brat 

, z prochu dźwignąć ku słońcu ten światl

» K. H. Czyżowski"

Q f)ysp a  WAN0AMtLC“ 
powieść s z c z ę ś c i a
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Potem dowiedziała się jeszcze, że zaraz, pb prze­

pędzeniu tamtego biedaka na plac, zalany słodkim 
mlekieiri tń§łY> Władysław, wrócił tło kościoła, zo­
stał poznany przez drugiego garbuska, który na 
niego czekał w innym miejscu kościoła, i że zdołał 
pomyślnie załatwić sprawy, dla których z domu 
wyszedł.

— O — pomyślała potem, kiedy ten bohaterski 
śmiech przestał Jej dźwięczeć iw uszach — dla­
czego taki jesteś zę mną? Na to, żeby mnie Oszu 
kaó, wystarczyłby o wiele mniejszy nakład 
starań. Czemu iak wikłasz, czemu tak ‘ starannie 
obmyślasz swoje * powroty1 i wyjścia, cóż to za 
takie nawyki? Czy przede mną, taką dyskretną 
potrzebne to ukrywanie, czyż pytałabym,, śle 
dziła, doszukiwała się związków i ; nici? I zp4y? 
pomyślała: to tamta, jej szkoła,, jej ślad. Ale zaraz 
uspokoiła się: była to chyba erotomania. Czyż w 
życiu Władysława trzeba było kobiety, żeby w 
nim wyróbić instynkt ukrycia się, wyodrębnienia? 
Czyż nie fen iństynkt raczej, w połączeniu z innymi 
oczywiście — predestynował go do iego wspania 
łego życia i wspaniałych usług dla zbiorowości, do 
której należał?

T ej'nocy  był znowu alarm lotniczy, i znów 
ktoś się dobijał do mieszkania lanki; wzmacniając 
głos do grubości drzwi i kateL /< ^  ,.ć rozkazów 
do siły zamknięcia, każąc jej zęjść do schronu.

Najpierw odpowiadała, że jest chora, potem w o- 
góle przestała podchodzić do drzwi, myśleli widać, 
że nie nocuje w domu, bo przestali ją zaćzepiać.

Zaledwo, że zgaszeniem lampy, Władysław po­
grążył się w sen, Janka podbiegał a na palcach, do 
okna, bosą nogą deptała miękkość kilimów, zwijała 
czarny papier jeden za drugim w długie tutki,, 
podwiązywała je sznurkami -#* i wesołe światło 
pocy zastępowało smutne i chorobliwe światło, 
które było dziełem ludzi. Janka przestała się już 
zastanawiać, czy się boi, tak dalece strach od lat 
był jej ąieodłącznym towarzyszem. Każdej nocy 
silniki grały , w stłoczohych chihurach, a ścisk serca 
następował; po < kaiciym huknięęiu pocisku. Mówiła 
sobie: o, to spada Władysław, to jakiś Władysław 
leci wśród .chmUr, ale serce sprzeciwiało się takiemu 
deszczowi Władysławów, dając mu natychmiast to 
jedyne i właściwe miejsce, jakie w nim i w sprawie 
zajmował. Wtędy serce uciszało się i Janka nigdy 
może nie doznawała uczucia tak głębókięgo spokoju 
i bezpieczeństwa, jak-podczas tych kilku nocy, kiedy 

, u jej boku spał najpilniej śledzony i najnamiętniej 
; w; całej Pałsce poszukiwany cżdówiek, zwinięty pod 
kołdrą i zwięzły, jak aabój dynamjtowy.

Była to piękna noc. Mgła podniosła się i niebo 
było prźecZyste jak szkło, albo jak bardzo głęboka 
woda, jak'lustro, ćży jezięro, w którym:Jvy się sajho 

'ódbijałd^Na jego niebieskawej cżarności tym świeb 
nie| odbijmy i&icry gwiazd, maleńkie otwory na szczę­
ście wybranych, których postacie, same jaśniejące, 
wsiąkają w" tą  jasność, jak meduzy. (Nie widać ich, 
gdyż :mają ten sam co Ł ona, współczynnik załamywa­

n ia  się prom ieni)^  .
, Janka, oparta ~ią o futrynę, patrzyła na ulicę 

kiedy odezwały się pierwsze pociski. Nie chciała bu­

dzid Władysława: jak bomba spadnie na dach to i tak 
będzie po nich, a jeże!- snadnie gdzieś blisko, to i tak 
zdążą się ubrać i uciec, Bąła się i nie chciała umie* 
ład, ale ta tatSi jąda n^d ninii ŚMdrd ńie była w grun­
cie bardziej realna, njż ta, która każdego, czeka u 
schyłku żywota. Bomba, która ńie bije w nas, jest 
równię,obojętna, jąk gdyby spadłą o dziesiątki kilo- 
metrów: nie wierzymy w jej Skuteczność.

Miała przad sobą rozległy horyzont: ZEeby Mini­
sterstwa Wojny nie zasłaniały dalekich' trawników i 
placów eS do Zbawiciela czy Unii, cży nawet do żu­
ławskiej, tor- lewo wzrok szedł poza Aleje aż ku jjjtir 
śle. I podczas, kiedy nieboTKóTorowąło się .pou|V 
purpurą w jaką się zwykle ubiera podczas pożaa™  

♦podczas kiedy daleka Wola czy Okęcie nabrzmim 
ły do pęknięcia [pomarańczowymi sokami — w 1« 
ku Alejom, do licznych gwiazd przybyła j^szczuj 
ba, świetniejsza, mała rakieta lotnicza na jedwabn 
małym spadochronie i płonęła równym gwiazd! 
białym i spokojnym światłem, kołysząc się nad! 
tftią spokojnyrń, prawie niedostrzegalnym ruchfj 
uświetniając toń jeziora tam w górze jednym jesj! 
światem bliższym i bardziej zagadkowym,

Jezęli śmierć, wydawała się ciągle równie odlej 
to nawzajem każdy bombowiec wydawał się za\ 
szony tuż nad głową, jakby tu właśnie, nad mernd 
czubem Janki, wyznaczyły sobie miejsce spoili 
i ceł. Serce biło, to prawda, „odejdę od okna, w® 
waleriany" — myślała sobie Janka, ale nie odchuj 
ła. —- ,;Cóź to za feeria!" — Pomyślała jeszcze, że I 
tą młodą kobietą z rysunku Grottgera, skuloną 
ogrodowej ławce,, nad która świeci kometa, ze 
wiedź Wojny. Szczególnie piękny był Jot poHsj 
z szybkostrzelnych zr ' ' wek. których Ognie krśl 
po niebie paraboliczni unie. (dutizy cutt mastA
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na odcinku spółdzielczym

Słysząc niejednokrotnie rozmowy 
trudnościach w nadawaniu oświad­

czeń „o cełowości" przez Związek 
tewizyjny dla gminnych spółdzielni, 

zwróciłam sią do kierownika Wy- 
Iziału Spółdzielczego przy Woj. Za- 
iądarię Z, S. Ch. ofe, i  Głowackiego, 
oeząc go o wyjaśnienie, na czym 
ulega ją te trudności i dlaczego tak 
tujno jest otrzymać to oświadczę*

-^•Trudność otrzymania oświad- 
eń Oi. celowości polega na niezro- 
mieniu przez niektórych kiero- 
ników Oddziałów jZwiązku Rewi­

zyjhego działalność! i celów jakie 
stawia przed sobą-SfeidziabiOść Sa­
mopomocy Chłopskiej.
' Brak, zaś tego olyftadczeniap ce- 
jwości siłą rzec^jF-taahuje rozwój 
iółdzielczości, gdy! dopóki tegp 
^HadcZehia spółdzielnia ide posią- 
idppóty ulę jest Jednostką prawną, 
latfem nie może korzystać z krę­
pi i innych pdpgodnień,. z jakich 
idzielczpść korzysta.
$F ’pierw |zyth bkfesie nkśzęj br- 
nzacji a nayie^jfezcze ha wiosną 
jliśmy do przezwyciężenia, różne

łSęęhre wiele ^aółdzielni gmtin- 
1|§i70.%:) otrzymało już oświad- 

■^px:^!oyjbśift; i są- żarejestro-

mBpółdzielni 
^ o -  

dclpycia ;fia 
t&snisja .Wiej-, 

...je i ^iiZgadnia 
fczą - Oddziałów 

i  ń i  n d ih ć ż a r s k o - ja j-

'eraz rozwija Spi6ł- 
skfa na terenie' Dol-

igostą ło  zorganizo^ 
^ h v c h  spółdżieinit 
fepskiej i 16 tejo-

(yarejestr Cwanych 
in n y c h  i 8 rejopo-

- pósiada Spół- 
y-Chłopskiej. aa 
ąska? — zapy-

ków, którzy zadę­
c i a  3 500 000 zł, a 
jz ł.
|ofy miesięczne? ■ 

jaesięczne wynoszą 
$00 000 zł.

Jakie obiekty prowadzą spół- 
dzielnie i jaka jest ich ilość?

— Nie posiadamy jeszcze szcze­
gółowych danych, więc cyfry nie 
będą tu w 100% ścisłe. Mogę je jed­
nak podać:

Sklepów spożywczych . 312 
Młynów . . . . . . . 19
Resztówek . . . . . .  Ś
Piekarń ..............................  32
Masarń . . .  . . . . . 3
Przetw. owocowych . . .  2
Mleczarń . . . . . . .  2
Zakładów dentystycznych . I 
Warsztatów szewskich . . 3

Kuźni . ... ....................10
Warsztatów kołodziejski . i 7 
Hoteli j  . . . . .. -2
Ogrodów cieplarnianych , 2
W arsztatów krawieckich . |  1
W arsztatów rymarskich . 1
Tartak . ' . . ,  . \  -. ' ;,1
Stolarnie . . 1 .  . ' . . . 5
Cegielnie . . .  . . . . ' 2
Płatkarń . . . . . .  . 1
Olejarnie . . . . . . . .  ł
Octownie . . .  . . . . 2
Gorzelnie . . . .  . . 12
Magazynów zbóż . . . .  3
Warsztatów ślusarskich . '  1
Zakładów szklarskich . . 1
Garaży 1.' v ; .. . 2
Sklep galanter. . . . .  . 1-
Sklepów żelaznych . . . 6
Składów nasion . . . .  2

Z tego zestawienia widaćp że 
społdżie^% ‘ Samopomocy Chłop­
skiej bazują przede Wszystkim' ha 
sklepach śpożywczyćłi, co wtąśćiwie 
powinno być gałęzią uboczną. Prze­
cież głównym zadaniem, i główną 
troską Z. S. Ch. powinien być prze­
mysł rolniczy? y

— Dzieje się to dlatego, że obję­
cie przez Spółdz. Samopomocy Chłop­
skiej przemysłu, o który zostały 
podjęte starania już od lutego b. r. 
napotyka na , wielkie trudności, spo­
wodowane dla nas nieuzasadniony­
mi przyczynami. Natomiast Spół­
dzielnie świeżo zorganizowane, sła­
be' finansowo, idąc z pomocą swoim 
członkami, były Zmuszone oprzeć się 
na sklepikach spożywczych.
'  A jak się przedstawia sprawa 
młynów, która w swoim czasie na­
robiła tyle wrzawy?

— Sprawa młyńska ..stoi prawie 
że na martwym punkcie. Spółdziel­
niom, i  które już młyny prowadziły, 
zostały one w znacznej części ode­

brane przez przedstawiciela Mfini- 
sterstwa Ziem Odzyskanych.

— Z jakiegoż to powodu?
•— Uzasadniał on to tym, że przy­

chylny stosunek niektórych staro­
stów do Spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej, polegający na oddaniu 
młynów w ich posiadanie jest bez­
prawiem i dlatego te młyny zostały

oddane dotychczasowym prywatnym 
nominatom.

— I to ma być lepiej?
— Nigdy nie jest to lepiej, bo 

bije w interesy chłopskie i budzi 
rozgoryczenie, szerokich mas chłop­
skich. .

t-  Jak rozwija się Spółdzielczość 
chłopska na terenie Dolnego Śląska?

— Rozw** Spółdzielni w większo- 
lei wypadków jest bardzo pomyśhiy 
i obroty w niektórych spółdzielniach 
dochodzą dó 5 miMonów miesięcznie.

Ponieważ z natury  swej jestem 
trochę hiedoWiarkiem, poprosiłam o 
bilans ksiąg huchalteryjnych i wy- 
raziłam chęć obejrzenia kilku spół­
dzielni.
‘ Uprzejmy kierownik odpowiedział, 
że właśnie nadarza się okazja wy­
jazdu samochodem. Jeśli sobie życzę

mogę odbyć razem podróż do całego 
szeregu miejscowości. Jakże nie 
skorzystać z takiej okązjil I oto je ­
stem w Szunówie (pow. Złotoryja).

Oglądam wzorowo prowadzoną 
Spółdzielnię, która prowadzi dwa 
młyny, ‘ warsztaty rzemieślnicze, 
zakład dentvstyczny i 4 sklepy spo­
żywcze. Ponieważ byłam bardzo

głodna, udaliśmy się przede wszyst­
kim do sklepu spożywczego.

Na wsteoie rzuciła mi się w oczy 
dfystsść, Tadna dekoracja wystawy; 
elegancko poukładany towar na pół­
kach i duża ilość klientów, niczym 
ogonek przed sklepem rozdzielczym.

Zwróciłam się do publiczności 
z pytaniem, czy są członkami Spół­
dzielni? się, że są członka­
mi w 90%.

Zapytuję, czv klienci są zadowo­
leni ze rV1epu spożywczego? Posy­
pały się entuzjastyczne wypowiedzi 
0 tym, że artykuły spożywcze se tu 
pierWsżórźedńćj jakości i tańsze ó 
jakie .10% od tychże w sklepach 
ryjew” to yęh. • 1

Poprosiłam o książki. Przejrzałam 
b " ns miesięczny za lipiec. Obrót 
miesięczny 511 tvsięcy.

Z Szunowa udaliśmy się do miej^j 
' y  ' powr. legnickim^! 

gdzie S®ówy%inia prowadzi oprócz! 
sklepów warsztaty: szewski 1 kra-J 
wiecki. W arsztaty te są świeżo za­
łożone, niewielkie. Pracuje w nich 
po dwóch pracowników. Są to ludziei 
pełni wiary w  zwycięstwo idei spół-1 
dziełczośd i w  to, że ich w a rsz ta t^  
rozwiną się 1 staną się dnżvmi w arji 
sztatami spółdzielczymi. Na razie! 
obrót miesięczny wynosi 16 000 zł. l

Jesteśmy w Żarowie (pow. świd-| 
nicki). Spółdzielnia Z. S, Ch. posiali 
da tu 1 wytwórnię artykułów gpo-| 
żywćżych, olejarnię, octownię, prze-1 
twórnię owocową, młyn, gorzelnię|| 
piekarnię, 8 sklepów spożywczych,! 
1 mleczarnię, 1 magazyn zbożowymi 
1 wylęgarnie kurcząt.

Obrót ogólny miesięczny tych za­
kładów wynosi 1 milion 59 tysięcy’ 
złotych. W orzeciaęru parą dni, ko-| 
rzystając z rozmaitych okazji zwie-! 
dziłam jeszcze wiele spółdzielni na-! 
prawdę wzorowo prowadzonych, jak 
w Łewinówie fobw. Kłodzko), w Byij 
strzycy, crdz’ 0  obroty miesięczne do |] 
chodzą do 3 mil. zł.

Na specjalną uwagę, według mniecj 
zasługuje Spółdzielnia Pow. w Jafj 
worze. Opowiedziano mi, że z pcy | 
czątku był tu bardzo nieudolny ki#- I 
równik i dzięki niemu spółdzielń*! 
ta zaczęła zamierać. Obecnie przf | 
nowym dzielnym kierowniku ożujl 
wiła się i mimo oporu Związku R® j 
wizyjnego co d o  wydania ośw iaaf 
czenia o celowości dla tej spółdzielj 
ni, co utrudnia bardzo zaciągnięcill 
kredytów -r- obroty miesięczne z$ 1 
czynają dochodzić do miliona zł. N a I 
maiac osobowości prawnej spółdziefe l 
nia nie może przejąć żadnych obie*! 
tów i musi się męczyć i ograniczwl 
tylko do prowadzenia sklepu sp® j 
żywczego i handlu ziemiopłodami. 8

Zes""ł pracowników jest tu d^K« j  
rowy i spółdzielnia w Jaworze mc® 
głąby naprawdę dU?Ó zdziałać. WąrH 
to, aby władze wzięły tę sprawę dqł 
serca, żeby dać możność ludzi ona 
energicznym 11 dzielnym, ludziom! 
pracy działać dla dobra mas ' ’ ’ ■>p-I 
skich. E. O. i
j . .......  i ... , ' "wa

Zdrowe maaady
Spó fdzie/czcśct ser jap s iłą

Zasady spółdzielczości, wysunięta 
przez jo] założycieli tkaczy roche-j 
dolskich w Anglii w /• 1844 nie uira-| 
cą nigdy na swej wartości. Zasady tai 
są państwowymi tezami ruchu,

I. Każdy może być członkiem spół-j 
dzielni.

II. Każdy członek ma na walnym zgrp4 
madzeniu równy głos niezależnie od} 
ilości posiadanych udziałów (ilośĄ 
udziałów ograniczona).

Ul. Podział nadwyżek wśród cziosą 
ków spółdzielni nie według iioścr pś-j 
siadanych. udziałów, lecz w sfosuń*} 
do zakupów.

IV. Bezpośredniość obrotów.
V. Sprzedaż tylko za gotówkę.

Historycznym zadaniem ruchu ̂ spół­
dzielczego  jest doprowadzić do  
harmonii pomiędzy roziol/a/ącą się 
indyw idua lnością  ludzką a Spo­
łecznością, w której trwać musimy

Stanisław Thugutt

ptćżes „Społem"

u t e i u a l n y c h  p r e h re m t i ć h  
S p e l d a s i c f c s c s c i

polskiego życia społecznego, gdzie były nie­
dobitki naszych działaczy, lecz ani jeden 
nasz oddział nie powstałby, na ziemiach od­
zyskanych. Tym samym na terenie prawie po­
łowy kra ju  nie byłyby Wykonane podstawo­
we zadania w zakresie aprowizacji kraju.
0  tym  zapominają różne nieprzychylne: nam 
osoby, których nasz dynamizm, naszą żywot­
ność i nasze osiągnięcia kłują w oczy. Lanso 
wany tu  1 ówdzie pogląd o potrzebie dosto­
sowania czyli ograniczenia nasze] działalno­
ści hurtowej wyłącznie do detalu; nie sposób 
więc inaczej potraktow ać jak  antyspołeczną 
dywersję. Spółdzielczość jako cząstka społe­
czeństwa jest jego- wiernym odbiciem. Ce­
chuje ją  ten dam dynamizm, który zmamio- 
nuje całe życie, bo dynamizm.ten wynika z 
realizowanych reform ustrojowych, . O iie 
obroty Związku „Społem" w 1945 r. Wyno­
siły 6 miliardów, to za 1946 t. będą przekra­
czały 40 miliardów. 8.000 spółdz. handlo­
wych . bezy około 10.000 sklepów — obroty

1 ich w 1946 r. sięgną 50 miliardów zł. Ilość 
członków spółdzielni wynoei 2̂ 5 milńóna".
1 — To znezumiałe, ale czy w tym nie tkwi 
sprzeczność, że gospodarczemu rozwojowi sek­
tora społecznego nie odpowiadał rozwój samo­
rządu w/pestacd .iibbra/r i  ra ^  o^dżiiafowychł 

„Otóż. nie. Powołanie do życia samorządu 
z wyboru musi być poprzedzone przede wszy 
stkim powstaniem spółdzielni tam, gdzie ich 
brak oraz oczyszczeniem rejestrów z „mar 
twych dusz", w spółdjałelitiach lś:tnięi,j|bySh,;' 
Dopiero wtedy możliwe !  celowe będą zjazdy 
delegatów spółdzielń^ dopiero włeiiy doko-

"żpadającym w dniu 
spółdzielczości j 

em działalności 
,«|% ółctzielniR.P.
. ^tycżnej Agencji 
Iził na tem aty ak- 

ćr. rpżmowę. .z Pre- - 
*- to w.- Janem  żer-

Prezes żerkowski

m  z w ielu ' ru- 
Qftee&. tym jedy-t 
n iż  przeszło stu 

tą  kieloleinią 
W  jiuBileusz; h ic 
nem, który za- 
ukać swego uza- 
- — rację swego 
ych potrzeb, wi- 
i  potrzebach ży- 
a  i jego współ: 
ilećzeństwa i  je- 

■ "żywym : organi- 
jsnia podstawol 

i^pospf-daiczyćh".' 
chwili najbardziej 
. gftdnreń.Bpółdael-

- ,jł®eWąfp1iwie aajważniejs^tm  zagadnie; 
niem rt społeczeństwie jeet w te j chwili pro- 
blem samorządu spółdzielczego. Ten problem 
absorbuje nas w  naszych wewnętrznych spra­
wach. Stoimy przed normalizacją Stosunków, 
wyrównaniem pewnych dysproporcji, których 
nie sposób było uniknąć w początkowej, po­
wojennej fazie rozwojowej".

N a czym one polegają?
„Potężny, znany, bo wielokrotate cytowany 

rozwój S po łem " wyraził się we wzroście sie; 
ci obrotów. W ystarczy podkreślić, że po Zw. 
Radzieckim i W ielkiej Brytanii —  stoimy 
w Międzynarodowej Spółdzielczości — na 
trzecim miejscu w obrotach handlowych. Nie 
towarzyszył temu rozwojowi, bo towareyezyć 
b le  iin ń g ł,‘rozwńj Sśtoi spółdzielni i rozwój 
samorządu. Powstała dysproporcja pomiędzy 
osiągnięciami gospodarczymi, a zadaniami 
społecznymi , Trzeba z całym naciekiem pod- 
kreślić, *« gdyby centrala gospodareźa1 dosto-' 
sniimtn ~ się . w swym ronwoju do isteieji|eei 
sieci spółdzieind w terenie, innymi słowy, 
gdyby hurt był dostosowany do detalu, — 
wówcżtis centrala miałaby trochę placówek na 

ijl%r)gila byłej ńieże k ilk a  na terenach' 
przyłączonych w czasie okupacji do Rzeszy 
i  to tylko tam, gdzie pozostały jeszcze resztki

nane wybory bpdą się obierały 0 rzesze istot­
nych członkótw spółdzielni. Od 1 października 
Związek 5 wzpdcżyiiC żebrania ‘ spra-'
wozdawcze i  wyborcze na terenach Ziem Od­
zyskanych ■ odraz" w tyCh powiatach kraju, 
gdzie jeszcze nie istnieją Rady Oddziałowa

— Ozy nie zechciałby tow. Prezes poinfor­
mować nas o stanowisku „Społem" wobec 
Planii Odbudowy. Gospodarczej, jako ;0 te j ' 
drugiej z dwu ważnych spraw, k t ś n . l ] # '  
przedmiotem narad XI Sesji?

„Spółdzielczość jeszcze w 1930 roku, a.: więc 
równo przed łjl-eiema laty; w swym — jak  
a a “OWe czasy —* rewolucyjnym programie go­
spodarczym, wypowiedziała się za gospodarką 

•planową i była wówczas odsądzona od czci i 
wiary przez .sfery kupieckie i prasę reakcyj- 
•uą,' o są właśnie tradycje^ n a  które chętnie 
. dziś i z uzasadnioną dumą powołać się mo- 
'żerny. Są to ponadto sprawy, które warto 
przypomnieć Wielu. hasżym obecnym przeciw­
nikom."

— Czyżby? ' -
*1 „ 0  tak , lea z^  wróćmy od nieciekawych lu­
dzi do ciekawszych od nich rzeczy. Otóż zro­
zumiałe jest, że spółdzielczość wita gospodar­
k ę  planową niemal z , entuzjazmem. Tym bar­
dziej, że traktujem y uchwałę Krajowej Rady 
Narodowej, w sprawie Narodowych Planów' 
Gospodarczych i Planu Odbudowy Gospódat- 
c-zej jako trzeci ważny -akt o znaczeniu-kon- 
s-tyffeyjnym 'dla naszych stosunków społeez : 
i-tsgojtpodatczycb * (vdany od chwili odzyska 
n;a/-ńiepodległośei.' Jest on dla, nas dalszym 
etapem na drodze reform ustrojowych,, spo­

łecznej i gospodarczej przebudowy struktury? 
kraju, wżeszcie przemian naszej psychiki, 
widżiMy w Unia pSŚnadtb dowód daleko poeu*l 
niętej normalizacji stosunków w k ra ju  i  od­
budowy naszego potencjału gospodarczego"# 

— A jakież jest miejsce spółdzielczości. 
naszym planowaniu gospodarczym?

„spółdzielczość, zgodnie ze swym pomoatoł 
wym charakterem, wynikającym zarówno U 
jej istoty, jak ze Struktury gospodarczej I  

: społecznej oraz ze spełnianych i funkcji, —j 
zajmuje pośrednie miejsce pomiędzy ścisłym; 
planowaniem Państwa, a interwencyjnymi 
charakterem płanowapijąt w stosunku do sek* 
tora prywatnego. „Spółdzielczość pracuje W ] 
dług własnych planów* gospodarczych, spo| 

'rżąd-zbnych .zgodnie ż wytyeznymi, wynikają) 
dymi z Narodowego Płanu Gospodarcaego"—4 
Oto brzmienie odnośnego ustępu uchwały 
K.R.N. Teza XXI „W ytycznych" precyzuj* 
nasze zadania w planowaniu gospodarczymi 
W ynikają one nie tylko z  naszego udziału 
w gospodarce narodowej, lecz. także z tych 
perspektyw, które zarysowują się przed noj 
mi w wyniku przemian ustrojowych, zapoj 
czątkowanych przez dwa poprzednie podlstM 
wó#e! ak ty  prawne: przftz ustawę o reformid 

'rbinej oraz ustawę u nacjonalizacji przemyj 
słu. n  ?.nająe sto jące przed nami zadania |  
nasz mostowy charakter oraz samorządne 

spółceję; w naszych ecesuakaeh społsezno-gra 
eg) lar /j^hjH -jttdgełono, nam najwyższegl 

,i postaci autonomii planowania". [ 
Rozmowę przeprowadzili 

Al. Rowiński j



Mr m  titm NAPRZÓD DOLNOŚLĄSKI

(Bilans p ię tn a s tc m ie s ię c zn e }  Spoh
na Dolnym Śląsku

Upływa piętnaście mfteeięey. od eliwUi, gdy ’ 
„SpQł*m“ przystąpiło równolegle z innymi 
instytucjam i do budowania państwowości 
polskiej na odzyskanym po setkach lat nie-' 
woli Dolnym: |  Męsku. Zadaniem ,Opolem" 
było założenie w tym najdalej na zachód 
wyomndętym województwie szerokiej sieci 
placówek ruchu spółdzielczego, nierozerwal­
nie związanego s  ruchem mes ludowych na­
szego kraju.
I Duto modna by piaaó o tmdnościaeh, jakie 
napotkali pionierzy nasi w momencie przy­
stąpienia do pracy, o trudnościach, które la­
ta ły ' W obiektywnych, sewnętrżnych w arun­
kach, jak  i  w  samych ludziach przystępują- 
«reh do pracy nowej, żmudnej, pionierskiej.

Szersze omawianie tych spraw jest raeczą 
Zbędnę gdyś podobne trudności towarzyszyły 
każdej organizacji, każdej grupie' operacyj­
nej, która podjęła pracę W zupełnie obcych 
tobie warunkach, nadto w i warunkach powo­
jennego zniszczenia, w taranie zdewastowa­
nym, pozbawionym komunikacji. Dawał się 
ad poeaętka dotkliwie we znaki brak  fa ­
chowców, dostatecznej ilości pracowników 
w ogóle, zraz brak  poważny odpowiedniej 
ilości monety obiegowej.

Walety to podkradMó tylko jedno — trud­
ności te łamały i zrażały, lodzi słabych, po- 
hbawionych silnej wiary w sprawę i. - w sie­
bie. E to  czuł w pokonywaniu przeciwności 
aadowoiemie wewnętrzne, dla kogo drobne, 
ezy większe osiągntęeia były sukcesem oso­
bistym, co więcej — bodźcom do dalszej 
pracy  — ten został.

Decyzja ■organizowania Dolnośląskiego 
Okręgu „Społem" zapadła w Zarządzie Zw. 
®™P- R. P. „Społem" w m aju 1943 r.

Do zorganizowania Okręgu wyznaczony zo­
stał Obecny dyrektor ob. Earpowski Czesław, 
k tó ry  w  pierwszej połowie czerwca uh. r. 
staw ił się w  Legnicy, tymczasowej siedzibie 
Pełnomocnika Rządu na okręg admimistra- 
eyjny Dolnego Śląska. W owym okresie 
legnickim zdołano dzięki wydatnej pomocy 
wojewody tow. Piaskowskiego zorganizować 
obsadę Oddziałów w Zielonej Górze (obecnie 
pow iat ten należy do Poznańskiego), w l e ­
ganiu, Legnicy, Głogowie i  Brzegu. Dalsze 

>' placówki ' były tworzona w  porozumieniu 
Wojewódzkim Wydziałem Aprowizacji i Han- 
Mu po przeniesieniu siedziby Okręgu do 
Wrocławia.
- Jesionią ub. roku Okręg dysponował już
I I  oddziałami i  10 składnicami. Obecnie 

. Okręg ma już zorganizowane wszystkie od­
działy na szczebla Wojewódzkim oraz 23 pla­
cówki. powiatowa.

PODJĘTE PRACE

W pierwszym okresie działalności chodziło 
pr<ede wszystkim e zabezpieczenie ocalałych 
magazynów i  zapasów, o zorganizowanie w 
szacie możliwie najszybszym rozdziału pro­
duktów żywnościowych między przybyłych 
na Dolny Śląsk pracowników, bądź pri 
pewnych artykułów  (np. zboża) do woje­
wództw wyznaczonych przez Centralę. Z, 
ma nentów poniemieckich placówki Okręgu 
przejęły poważniejsze partie  we Wrocławiu, 
mniejsze — w Jeleniej Górze, W pozostałych 
oddziałach i  składnicach „Społem" przejęło j 
drobne ilości towarów, najczęściej będących 
artykułam i pierwszej potrzeby.

Przystąpiono do remontowania, składów, 
budynków 1 lokali. Kosztem 400.000 zł odno­
wiony został dom przy ul. Krasińskiego 18,

gdzie obecnie mieści się Zw. Zawodowy pm* 
cowników „Społem" oraz ma ukończeniu jest 
remont gmachu Okręgu „Społem" przy ul. 
Henryka Dąbrowskiego Ż6, gdzie bd n ie­
dawna mieszczą r ię '’W®ży®tkis biura Okręgu, 

Do- stanu użytkowania zostały. doprowa­
dzone w arsztaty naprawcze ,i garaże oraz ma­
gazyny Oddziału Mleczarsko-Jajcz&rskiego. 
Ogrom wysiłku pochłonęły prace- remontowe 
w Porcie Miejskim na rzece Odrze. W krót­
ki® stosunkowo czasie odrestaurowano nad­
szarpnięte . biadytmki, etewatoir, lńa|^ukypy . i 
kilka dźwigów.

PRACE ZWIĄZANE Z WSIĄ 
Zgodnie Z dyrektywę, placóWkl „Społem" 

najęły się zbieraniem świadczeń rzeczowych

Placówki „Społem" zajęły się hurtowym 
rozprowadzaniem nasion na .w io seó u ą i je ­
sienną akcję siewną oraz sprzedażą artyku­
łów komercyjnych..

Sprzedaż' tych ostatnich stanowi zgodnie 
z Uchwałą Rządń,/podstawę Funduszu Apro- 
wi-zacyjnego, przekazywanego Ministerstwu 
Aprowizacji i Handlu, orazvhamuje tenden­

c je  zwyżkowe cen. artykułów pierwszej po­
trzeby w sklepach prywatnych. ' '

W ZAKRESIE PRODUKCJI 
W ’ pierwszym'!cś&eieie^ prAcy jplMH posiada­

n ia  Okręgu, .był- bardzo .nikły. ■ Uchwały Rzą­
du Jędnośai Narodowej o upaństwowieniu 
pf zemysłti klncżbwej^i fi przekazaniu ' praemy- 
słu spożywczego pod zarząd Związku Goepo-

' > >

Marian Rapacki

na terenie całego: województwa, Do lutego 
1946 r. zdołano zebrań w te j akcji ponad 
40.000 ton zboża pray częściowej - tylko po- 
UU d f ‘x/B strony paru powstałych w tym cza­
sie spółdzielni rolniczo-handlowych, oraz 
przejęto od Armii Czerwonej 37.000 ton zbo­
ża. W okresie tym ,Społem" brało też czyn­
ny udział w organóizowandu nowych spół­
dzielni rolniczo-handlowych.

Okręgu jest wzrost obrotów uwidoczniony w • 
następujących cyfrach:

; rbk 1945: ...
sierpień 1000000 zł
wrzesień OÓOO OOO „ -
październik HOOOOOO „
listopad 87 000 000 „
grudzień 48 000000 „

Bok 1940:
styczeń {|0 000-000 zł

I  luty |  90 000 000 „
m arzec 190:000 000 „ ,
kwiecień : 162 319 708 „
ipaj ( 201 005 591 „
czerwiec , ł  310:40S 930 „
Upiec 311080 988 n
sierpień 849 775 367 „

jeżeli uzmysłowimy sobie, że obroty „Spo­
łem oparte są głównie ma. sprzedaży artyku­
łów przydziałowych, a  więc artykułów po 
cenie sztywnej, to, posun iem y  jasno, jak 
wielką rolę z miesiąca na mieeiąe odgrywa 
akcja interwencyjna spółdzielczości na D el-; 
nym Śląsku w  utrzymaniu poziomu cen tyn ­
kowych.

STAN ZATRUDNIENIA I AKCJA '
s z k o l e n i o w a

Większy napływ pracowników dał idę za- 
uważyó w miesiącu październiku ub. roku. 
Wielu jednak tuż po zaangażowaniu opusz­
czało pracę. Sytuacja wymagała szybkiego ■ 
znalezienia ludzi ńowych, którzy by z  miejsca 
podjęli pracę na terenie całego wójewódz- ■ 
twa. Przyjmowanie Więc często elementu nie j 
fachowego i nieobnajomionego z ideologią 
ruchu, lecz godzącego (dę; z istniejącymi wa 
runkami materialnymi, — stało się rzeczą ko 
nieezną i  jedyną. Jeszcze w miesiącu gru­
dniu bb. rókp pracowało w Okragu tylko pk,: 
10«/, spółdzielców.

Ze względu na lepsze warunki w powiatach 
południowych, niż w północnych, można było 
lepiej i  szybciej obsadzi < placówki w  pierw- 
szych, niż w drugich.

Zagadnienie szkolenia stawało się rzeczą 
pilną i należało możliwie najszybciej do nie­
go przystępu , ehoó pociągało to  za sobą bar­
dzo poważne wydatki,

W kwietniu br. miał miejsce kurs na Gó­
rze Smętka dla instruktorów spółdzielczych, 
zorganizowany przez Okręg „Społem" dla 
słuchaczy przysłanyoh przez partie politycz­

ne. W Hpcu br. odbył się we W rocławia 
dniowy kurs selekcyjny dla referentów  sa­
morządu spółdzielczego, wysuniętych również 
przez partie. W miesiącu sierpniu br. prze­
prowadzono 2-tygodniowy kura dla referen­
tów samorządu spółdzielczego, wybranych 
spośród najzdolniejszych słuchaczy kurwi se­
lekcyjnego.
PRACE WYKONYWANE POZA KOMPE­

TENCJAM I OKRĘGU 
Sytuacja terenu wymr I  przy­

stąpienia do zoffganieor plac
cówki najbardziej bliski czło­
wiekowi pracy. Początku sraka
innych do tego przeonr .nytueji
(Spółdzielnie rolniczo-hav jązok re­
wizyjny Spółdzielni R. .jctow nictw o
powiatowych oddziałów „Spotem" pomagało 
w teranie miejeeówej ludności w  tworzeniu 
spółdzielni.

Obok Spółdziiełnś powszechnych, W więk­
szości m iast powiatowych zorganizowano 
Spółdzielnie rolniczo-handlowe.

W szeregu miast mniejszych powstały Re- 
topowe Spółdzielnie rolniczo-handlowe.

PLANY N A  PRZYSZŁOSó 
Minęło piętnaście miesięcy działalności 

gospodarczej „Społem" aa  terenie Wojewódz­
tw a  Dolnośląskiego. W toku pracy popeł­
niane były błędy, lecz jednocześnie są dowo­
dy, że praca sic  poszła na marne.

Obecnie najpilniejszym zadaniem jest ści­
ślejsze zespolenie się z powstałymi Spółdziel­
niami oraz tworzenie na, zdrowych zasadach 
samorządu spółdzielczego w całym woje­
wództwie. |

Celem najbliższym jest ja k  największe 
„zgranie się" administracyjnego aparatu 
Okręgu z wszystkimi formami ruchu spół­
dzielczego na Dolnym śląska: 

ze Spółdzielniami powszechnymi i  spożyw­
czymi, ',7/

ze Spółdzielniami pracy, 
że Spółdzielniami rolniczo-handlowym^ 
z najmłodszą form ą rucha spółdzielczego —  

ze Spółdzielniami Samopomocy Chłopskiej.
Niech sprawne funkcjonowanie każdej a 

Ępeh placówek pozwoli każdemu obywatelowi, 
'każdemu, członkowi, klasy robotniczej i  chłop­
skiej widzieć w sposób najbardziej konkret­
ny dobrodziejstwa spółdzielczej gospodarki — 
którą reprezentuje „Społem". D. R

darczego Spółdzielni R. P. „Społem" — sytu­
ację tę  odmieniło-. Ro^jdlugieh pertraktac jach 
ŻS Zjednoczeniami m  ęzyńmkamfi wobec nich 
ttadfżędnjrmi''— DblńoŚląski Okręg „Społem" 
otrzymał 6 zakładów przemysłowych w tym 
jeden Częściowo, a  dwa bardzo poważnie 
zniszczone, . ■

OBROTY
M iarą rozwoju działalności gospodarczej

(P o p i e r a j m y  r u c h  s p ó l d a t i  ' 
Z a p i s u j m y  sita n u  c z IomCÓw  s p in

1. Spółdzielczość daje' nam najlepszy towar, gdyż ma na c 
zysk kupującego, lecz jego interes,.

2. Spółdzielczość daje napt towar najtańszy, gdyż nttytwan
własnych zakładach lub biorąc go z pierwszej ręki 'fk unika 
Srednictwg. , . ^  b  jg iL jt s-

3. Spółdzielczość, obejmując masy narodu bez Względu na i 
znaniowe, narodowościowe, jest wyrazem najlepiej pojętej d

4. Spółdzielczość wyrabia Wśród członków poczucie społecim 
działności 1 rzetelnej pracy.

6. Spółdzielczość, dążąc do sprawiedliwej Wymiany bój 
nych, głosząc hasła: tówifaści t braterstwa narodów, dmśdMI 
niach pierwiastek Wojny 1 zaborczości, dając tym pódatc 
pokoju świata. "X

A więc wszyscy obywatele — członkami Spółdzielni! j r

f i i s ta  o d z n a c z o n y c h  S p ó łd z ie ln i
Uchwałą Prezydium Krajowej Rady Naro­

dowej odznaczeni zostali następujący związ- 
kowcyspółdzielcy za zasługi w pracy spo­
łecznej i  na polu organizacji życia gospodar­
czego w pracy kulturalno-oświatowej w ruchu 
-spółdzielczym:

Złotym Krzyżem Zasługi: Michalska Stani- 
ław przewoduieząey ZZPS, Jędrzejewski 
Henryk — Sekretarz generalny ZŻPS, Gzar- 
tbśżewski Teodor (Radom), Dewor Włady­
sław (Poznań), Dziarnowski Antoni (W ar­
szaw a). Głow-Rcki Józef (Radom), Grzelar- 
ezyk Józef (Poznań), Hus Andrzej (Poznań), 
Im bor Władysław ■ (Radom), Klotz K a rd  
(Bydgoszcz) i - Kochanowski Jan  (Śląsk) , Ko­
łodziej Emil (Radom), ® d ra \8 te fa n  (K ato­
wice)^ Kwiatkowski Józef (Poznań),; Licha- 
'szewska,’Kry®ty^^W areżćw jO , Maciejka Łu- 

• kasz W iktor (W arszawa), -Masłowski Frauł 
Ciszek (Radom), Masłowski Stanisław (So­
snow iec), Nowakowa Pelagia .^(KatowiceL 
jPolak Roman (Poznań), Sojka-Edward (Byd| 

i goszez).
Srebrnym Krzyżem Zasługi: Adamczyk S ta­

nisław (Poznań), Bielawski Jan  (Bydgoszcz),
' Bocian Stanisław (K raków), ;Bober Franci­
szek (Bytom ), Bodach-'Franciszek (Radom).

; 'Drydak-Bugajski Edward (Rzeszów), Bogu­
szewski Jerzy (R adom )/Borkow ski- Leonard 

^W arszaw a), Gyeharowski Stefan (RademI, 
Diłć Stefan /W arszaw a), Dąbrowski Leci) 
(Radom), Eweef Jąn ina (W arszawa), .Gł.fó 

W ała Henryk (W arszawa), Gorncarczyk Hen 
ryk (Łódź), -Góralczyk Józef (Sosnowiec),

. jGrafcsi®'M»rian: .(Sad®®):,' (iiaTdjnsiswdćż fłręńa 
(Będzin))GoKka Jan (Katowicż), Gfudzińshl 
Roman — Borowieć Roman (Katowice), Hof­

man Francdezek (Inowrocław), Jago  liński 
Stanisław (W arszawa), Klein-Małecki Alek­
sander (W arszawa), Kochański Wacław 
(W arszawa), Korol Włodzimierz (W arszawa), 
Krężel Eugeńiuez (Sędzia), K aleta Włady­
sław (Sosnowiec), Kamiński Witold- (W ar­
szawa), Kozioł Zygmunt (Katowice), . Kuś 
Eugeniusz (Katowice), Łabaj Akt©*! /B ę t 
dżi»), Łoś Francisżofc ; (Poznań),- Łukaszew­
ski Kazimiera (Bydgoszcz), Machura Józef 
(Sosnowiec), Marehewka Henryk Feliks 
(W arszawa), Mafcarski Edward (Radom), 
Nartowski Edmund (Gniezno), Nowakowski

deusz (BydgOaeoż), Tbrbue MiOczyżław (Bę: 
dżin), . JTciechowski W alerian (Bydgoszcz), 
Wyszomirbka Helena (Katowice), mgr Zapa- 
łowski Witold (Radom), Zwolińska Zoma 
(Warszawa)', Zygmański Mieczysław (Sosno­
wiec), Ziemiański MichM (Starołęka), Ża­
czek Stanisław (W arszawa), Żurek Józef 
(W arszawa).;

Bronzowym Krzyżem Zasługi: Brzozowicz 
Mieczysław (Częstochowa)*, Burow Włodzi­
mierz (Łódź), Chmielewski Aleksy (Warsza­
wa), Durczak Jan  (Miechów), Dąbrowa An- 
tbni (W arszawa), Gutkowski Tadeuiz (War-

'Pokolenie ioyehomm ko-
ofterały z mie, przeniknięte  
ideą mspó nego dobra—jest
tonoioa, oczekiwana “Polska

Leon .(Radom}, Paóko Jan  (Inowrocław), 
PinmwSki .Felicjan' (Toruń), Porębski Kazi­
mierz (Radom), Pnz Adam (Sosuęupiec), Pa 
tadine Jerzy  (Bydgoszcz), Robakiewicz Bo 
lesław (Bydgoszcz), Rogala Witold (W ar 
szawa), Sadowski Jerzy  (Warszawa)* Sub­
kowski Leonard Feliks (Sosnowiec), Strze 
>zewski .Bob i h»w (Szczecin), Siwak- Ryszard 
(W arszawa), Sobczyński Stanisław (Wai 
szawa), Świrtun Eliza (Radom), Stein Ta-

szawa), Joniec Franciszek (Poznań), Kasty; 
nia Lncjim (Gdańsk), Kowalskn Julian (W ar 
szawa), Król Józef (Rzeszów), .Kulaga J o  
zef (Rzeszów), Mfichnićki -Jan (Bydgoszcz), 
Marzec Józef (Radom), Matuszkiewicz Wa 
cław (Łódź), Ochmański Władysław (Po­
znań), Pa wełczyk Stanis1 iw (Katowice), 
Ratajczaljówna Leonarda (Łódź), Stasina Ta 
deusz (Bydgoszcz), Wasilewski Stan-.sław 
(W arszawa), Źołniefcżyk Adam (W arszawa).

Spółdzielczość powszechna uz 
tanie źródła zakupowi

Niejednokrotnie już 7 gwracaHśmy u- 
w a g ę  na fakt, że spółdzielczość tna w 
najbardziej* prostych i pospolitych for­
mach swego rozwoju cały szereg moż­
liwości, o których .szeroki ogół nie jest 
jeszcze dostatecznie poinformowany. O 
spółdzielczości społeczeństwo nie wie 
teraz jeszcze, mimo intensywnej i wie­
lostronnej propagandy zbyt wiele, choć 
jest to dziś już właściwie stara forma 
gospodarki społecznej, Cóż mówłć do­
piero o jeszcze młodszej formie, jaka 
jest handel państwowy. 'Laikowi mogło 
by się zdawać, że dwie te formy go­
spodarki muszą się wzajemnie wyklu­
czać i śą nie do pogodzenia, Tymcza: 
sem rzecz ma się wręcz przeciwnie. 

Handel spółdzielczy nie jest jedyną 
formą spółdzielczości. IConsumy i sto­
łówki zakładane na zashdach spółdziel­
czych mają te same cele <k> spełnienia 
co inne rodzaje spółdzielni powszech­
nych, fo znaczy przez obsługę swych 
członków do poprawy ich bytu mate­
rialnego i duchowego i nie dopuszczać 
do tego, aby' ich członkowie phdali w 
jakiejkolwiek formie ofiarą wyzysku 
handlowego i lichwy. Jednym ź waż­
nych czynników, ułatwiających prze­
prowadzenie tego jest wynajdywanie 
tanich źródeł zakupów.’ Nie zapominaj- 
.my. że jest to ważna okoliczność, gdyż 
przyczynia, się ona do wzrostu.-doćho 
Jowości spółdzielni, a ćo za tym idzu 
również do wzbogacenia jej członków

Tąkim tanim źródłem \ 
Panśtwęwa Centiala Han 
liczne punkty handlowe, 
gęsto w terenie całego fh 
/Zaopatrywanie ale stdłó’ 

jhbryezmNjk « . PC- 
możliwą dla spółdzielczo 
bienła tanich zakupów. Pr* 
zakupach -wsgeBdiego ro#-^' 
ezjr tó. jeśli Chodzi O źj 
mioty codziennego u 
riały --.klienci Spwk 
mywać (naturalnie 
towych) tak wysok, 
my i spółdzielnie g i 
ności oddawać tals-iL 
towar swym człon^f 
powiadających zarobi* 
pracówniKa. Niezaieżn^u 
dyńczy spółdzielca 
z normalnej premii, którą t 
zasądach Spółdzielczych 
spółdzielni o trzy tn ^  pa pś 
czynionych w swe? spółd? ' 
pów. r I

W ten sposób d l   ̂w  
konania, jak błędu 
wszystkich.'"którz* 
i spółdzielczośćjjfśfcs 
śći. że tak nie jest o \ . 
lepiej setki zadb^^Pk 

tóre znalazły nmta',i 
•ów w Państwowi 

wej. 7?,.
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hwaia Rady Ministrów
/ieniu obywatelstwa polskiego wstępujących do PKPR.

Ł iilw m a  pooiedze-

10 symbolicznych paczek Trnmana 
złożonych na ręce prezydenta Bieruta

1948 r. postanowiła 
f  obywatelstwie Pań- ‘ 

i. B. P . i  1920 r. N r 7 
^ orzec u tra tę  obywa- 
«m 8 września 1946 r."

iń©M Stanisław, Ch.ru- 
Stanisław Władysław, 

Masny Karol.
(rtiflki Stanisław  Jan , 
dcl Bronioła/w, Broni- 

Thodkiewicz K&- 
Idzisław, Dem- 

. Łukaszewski 
rawski Włady- 
lehman Józef,

densz, B tttnor 
^ e ld o rf Stani- 

V Jóeefkowicz Zy- 
ifław sa Wojciech, 

Stfci .jaczkiew icz Franci-
-rajew ski -lisław Bohdan, Krzycz- 

.«?*ik& Antoni, Krzywię# W incenty, Lange- 
eld Józef, Leski Stanisław M arian, Mań- 

wski M arian Władysław, Minkiewicz An- 
)®i, PerzyAski Józef, Pfafenhausen W iktor, 
a macki Ka zi mierz Klemens Jan , 'Śliwiński 
s.tideław, ToczyAski Brćndsław, W itold jffip 
Ą  Władysław, Swiidemki Jan , Zaremba 
•£, Żebrowski Apolinary, 
sjorowiel Benireki Teodor, Bielecki Fe- 
Zdraisław, Oiemoehowski Jerzy, Ciepie- 
4  Jerzy , Czarnecki Kamil, Czekalski' 
■*ąder, Dero jak i Franciszek, Andrzej 

Dębski Kazimierz, Frankow ski Józef, 
# ’t  Boch, Fruziński S tanisław ,, Gifc- 

M k ,  Gołoflt Ja n , Hołowacz Józef, Ka- 
|jl Mśikoiaj, Kaniowski Władysławy Kło- 
wski Ozesła/w, Koss Józef, Kowalewski 

toni, Legeiyńskd Tadeusz Michał; łltuster, 
w ryk , Ofaiewic® Michał, Pietraezew ski Bo-

^ eg o  słuchamy najchętniej 
w  radio

t  . Studiów Polskiego Radie przepro- 
' badania wśród radiosłuchaczy, które 

ejl cieszą się największą wśród nich 
*i$ścią, a  które natomiast słuchane są 
'ftilie. _
-yniki: .

te j łubianą jest muzyka lekka 
''"a, mniej muzyka poważna i 

'“'."a, a już zupełnie nie mają 
poezji i  prozy, opisy do- 
Narodowego lub obrazo- 

brutalności niemieckiej, 
•stwadzona przez Pol- 

tzała, że rolnicy nasi 
.'■'4 dowiedzieć -się o. 

krajach, a dalej o 
• ■ ie ostatniej wojny. 

? akt stałego wzro- 
,  w Polsce. I  tak z

, liczba ich podnio- 
Su 1944 r . — do su-
m  „X <a).

ty handlowe Pol- 
jjesie 7-ralu mie- 
llych umów, do­
kującymi kraja- 

ifa okupacyjna 
Norwegia, Ju- 
*ria i Rumu-

pod wzglę- 
. znajduje sic 

iMtd przywieźli- 
t 4.4 miliarda zł. 
2,4 miliarda zł. 

i Szwecja z kwo-

ać w każdej 
oszurę

WYBORCZA 
i' objaśnieniami 
^aicza „Książka"

lllll l ll l l l lim .i t> .

Polsce 
y teatrów 
ch
/rozumieniu z 
tolicy z dn. 19 
ry i jSztuki 
ii. wszystkich 

is calkowite- 
edstawieó w 
(w, wypadku 
tiiku spekta- 
/ipczortiego), 
f  warszaw-

'aó na konto 
eha Ra-

lesław, Różański Józef, Słodkiowie* W łady­
sław, Słomiński W ładysław, W ojtczak P iotr, 
W rażej Władysław, WyBOczański Jan , Żu­
kowski Bohdan.

Wyżej wymienieni, będąc obywatelami Pań- 
stw a Polskiego, , pełniący służbę w byłych 
Polskich Siłach Zbrojnych pod brytyjskim  
dowództwem, przyjęli bez zgody właściwych 
'Władz Rzeczypospolitej Polskiej .urzędy pu­
bliczne podległe brytyjskiem u Ministerstwu

GDAŃSK. (SA P) Miesiąc sierpień prze­
szedł- w życiu portów pod znakiem ponownie 
zwiękezónyeh obrotów. Rekordowe obroty 
portu Gdynia i  Gdańsk osiągnęły w lipcu 
801,2, a  w sierpniu aż 836,2 tys. ton. Jest 
to zwyżka bardzo poważna, dość równomierna 
zarówno w imporcie, ja k  i  w  eksporcie. Na 
Wywóz przypada z te j  cyfry 502 tys. ton, na 
przywóz zaś 334,2 tyś. ton.

W  porównaniu z ub. rokiem możemy stwier; 
dzić, że w ciągu 8-iu miesięcy mamy prawie 
5-kTotnie większy obrót, niż w  całym roku 
1945.

Ogółem-dotychczasowy obrót portów Gdyni 
i  Gdańska wyniósł 6.165,7 tys. ton, z cnego 
na im port przypada blisko 2 m iliony ton 
(1.972,0 tys. ton),, a  na eksport ponad 8 mi­
liony ton (3.193,7 tys. ton). ,

W  tym  tempie prowadzona praca pozwoli 
na osiągnięcie z końcem roku cyfry  około 8 
milionów ton obrotów).
i W arto zaznaczyć, że dzięki koordynacji 
pracy portów przeładunki ich utrzymana są 
ń a  prawie jednakowym poziomie, mimo zni­
szczenia Gdańska i  bardziej n a  pozór eksplo­
atowanej Gdyni (G dańsk: 2.651,8, Gdynia: 
2.514,3).

Pew na nadw yżka obrotów Gdańska tłuma­
czy się większym eksportem węgla ż cementu.
, Do portów Gdyni i  Gdańska weszło w  sier­
pniu 473 statków  o pojemności 422/916 NBT, 
wyszło zań 484 s ta tk i. W. r. 1946 zawinęło do 
obu tych portów 3.019 statków  (w 1945 r. 
887) o pojemności 3:309.809 NBT (w ?. 1945 

740.090 N B T). Najwięcej statków  wpły­
nęło w czerwcu rb .: 499 — o pojemności 
'609.126 NBT. Do portu szczecińskiego weszło 
w .ub. miesiącu 6 statków.

W  porównaniu z ub. miesiącem importowa­
liśmy znaczni© Więcej towarów w ramach do­
staw  UNRRA, C yfra ta ' z 127,6 w lipeu' pod­
niosła się n a  182,2 tys. ton w 'm iesiącu  n- 
biegłym. >

Ogółem w' 1946 r. importowano 1.251,6 tys. 
ton ''towarów UNRBA, a  w  1946 r. —  199,1 
tys. ton. -

Eksport polski zwiększa się stale i  obej­
muje coraz to nowe gałęzie przemysłu. W  o- 
góinym eksporcie (5Ó2 tys. ton) wywieziono: 
472,3 tys. ton węgla, koksu i  bunkru, 25,6 
ty s . ' ton cementu, 2,3 tys. ton cynku, 934,5

tą 687,7 milionóyrzł w przywozie i 
770,7 mijionów zł. w wywozie. Trzecim 
naszym kontrahentem pod względem 
wysokości obrotów była Norwegia, 
skąd przywieźliśmy towarów za 119,6 
milionów zł., a wywieźiiśtnw za 89,9 
milionów zł.

Ponadto poza umowami handlowymi 
dokonaliśmy szeregu transakcji wy­
miennych ze Związkiem Radzieckim, 
Anglią, Czechosłowacją, Stanami Zjed­
noczonymi AP., Argentyną, Australią i 
F r a n c j ą : na ogólną kWottę 88,l milio­
nów zł w przywozie i 1,5 miliardi zl. 
w wywozie. A

KATOWICE. (BAD) N a posiedzeniu P re­
zydium Komitetu Wojewódzkiego Śląsko- 
Dąbrowskiego dla Odbudowy W arszawy po­
stanowiono niezwłocznie przystąpić do zre­
alizow ania uchwały o odbudowie mostu K ier­
bedzia.

Z o fiar całej ludności Zagłębia węglowego 
w okresie dwuletnim odbudowany zostanie 
most Kierbedzia, przy czym Śląsk zobowią­
zał ń ę  dostarczyć funduszów na budowę f i ­
larów oraz wykonać konstrukcję żelazną.

N a rozpoczęcie budowy postanowiono prze­
kazać znajdującą się w kesie K om itetu kwo­
tę 10 milionów złotych.'

Jednocześnie organizacje pracownicze po-, 
stanowiły opodatkować się na odbudowę 
Warszawy kw otą 100 złotych w każdym 
kwartale:

Każdy pracownik ma dać kw artalnie 100

W ojny, wstąpili do Polskiego Korpusu Przy­
sposobienia i  Rozmieszczeń, k tóry  jest orga­
nizacją param ilitarną, stanowiącą część A r­
mii B rytyjskiej i  którego dowództwo podlega 
dowództwu brytyjskiemu — propagowali 
wstąpienie do -Polskiego Korpusu Przysposo­
bienie. i  Rozmieszczeń, działając tym  samym 
na szkodę Narodu i  Państw a Polskiego.

Orzeczenie o Utracie obywatelstwa nie roz­
ciąga się na żonę i dzieci.

ton farb , 803,5 ton ołowiu, 119,6 ton miąższu 
owocowego oraz. 502,9 ton drobnicy.

W miesiącu sierpniu importowano ogółem 
przez Gdynię i  Gdańsk 334,2 tys. ton tową- 
rów. W  tym mieszczą się naetępujące pozycje 
w tysiącach ton: 130,3 rudy, 67,9 drobnicy, 
61,7 materiałów pędnych (benzyna, ropa), 
35,5 pszenicy, 13,5 nawozów sztucznych, 11,2 
papierówki, 10,6 m ąki pszennej oraz 3,5 zło 
mu żelaza. Ponadto 16.279 sztuk kord, ■ 623 
sztuki bydła, 3 kozy, 7 świń i  12.801 sztuka 
p tac tw a

GDAŃSK (PAP),. Od styczniu b.r. 
pracują w Polsce dwie duńskie orga­
nizacje ratownicze „Ratujcie Dzieci", 
na ćzele której stoi kap. Elin Riis i 
„Duński Czerwony Krzyż" z naczel­
nym lekarzem i szefem dr. Johs Thys­
sen. ' ;jrÓ

Od chwilFrozpoczęcia akcji przy-

WARSZAWĄ (PAP). Prezydent 
Krajowej Rady Narodowej nie sko­
rzystał z prawa łaski w  stosunku do 
6 zbrodniarzy faszystowsko-hitlerow­
skich i zdrajców narodu, skazanych 
na karę śmierci wyrokami specjal­
nych sądów karnych w kraju. Wobec 
powyższego stracone zostaną nastę­
pujące osoby:

Jan Froełenberg, członek NSDAP 
i żandarm niemiecki w Konstantyno­
wie, który brał udział w wysiedla- 
niach, aresztpwaniach i wywożeniach 
Polaków, Edward Wytyk, żandarm 
niemiecki, który brał udział w 
akcjach paeyfikacyjnych i wywóz­
kach Polaków z powiatu opoczyń­
skiego, Kazimierz Kijek, komendant 
sali w karnym obozie pracy w  Drobi­
nie, który znęcał się nad współwięź-

Przed kilku dniami do uzdrowiska Świera- 
dów-Zdrój, bo tak ma się obecnie nazywać 
dotychczasowy Wiemec-Zdrój przybył pierw­
szy pociąg z techniczną komisją kolejową i dla 
zbadania urządzeń w celu uruchomienia stałej 
komunikacji osobowej i towarowej Z centrami 
Dolnego Śląska.

Brak stałej komunikacji kolejowej dał się 
mocną we znakimiejsćowej ludności ,i przy­
bywającym do zdrojowiska kuracjuszom, je ­
dynym . dotychczasowym środkiem komuni-

złotych. Z uzyskanych kwot robotnięy śląscy 
przekażą 30 milionów złotych na budowę 
Domu Komisji Centralnej Związków Zawodo­
wych w Warszawie.

Należy zaznaczyć, że z zorganizowanych 
na terenie województwa imprez i  zbiórek 
ulicznych w ramach miesiąca Odbudowy W ar­
szawy zebrano dotychczas kwotę 2 milionów 
złotych.

W A RSZAW A (PAj?). P ierw szy , k u rs  
przeszkoleniow y k an d y d a tó w  n a  p ro k u ­
ra to rów  w, szkole p raw nicze j M in is te r­
s tw a  S praw iedliw ości w Łodzi, jes t na

WARSZAWA. (SAP). W piątek w Belwede­
rze odbył się akt wręczenia dziesięciu paczek, 
stanowiących dar prezydenta- USA' Trnmana 
do dyspozycji Prezydenta Bieruta dla rozdzie­
lenia najbardziej potrzebującym. Jednocześnie 
odbyło się wręczenie na ręce Prezydenta Bie­
ruta 100 paęzek od amerykańskiej, spółdziel­
ni pomocy Europie CARE z tym samym prze­
znaczeniem.
, Delegat CARE na Polskę mr. Mac Donald, 
przybył do Belwederu w towarzystwie przed­
stawicieli „Społem", jako instytucji rozdzie­
lającej paczki — prezesa ■ Jana Żerkowskiegd, 
sekretarza prezydium Józefa Dominki' i dyr. 
Przybylińskiego. Przybyłych przyjął w sali 
audiencjonalnej Prezydent Bierut, Prezes 
Żerkowski poinformował Prezydenta Bieruta 
o dotychczasowej działalności CARE, które- 
przesłało z USA do Polski 60.000 paczek. O- 
fiarowanę obecnie przez Prezydenta Trumana 
10 paczek i 100 paczęk, dostarczonych przez 
CARE do dyspozycji Prezydenta Bieruta, sta­
nowią symbol świadczonej na te jd ro d z e  pó­
łnocy amerykańskiej dla Polski.
’ Następnie Prezydent Bierut osobiście pokwi­
tował odbiór daru i wygłosił .następujące 
przemówienie:

„Chciałbym prosić Pana O podziękowanie 
Prezydentowi Trumanowi i wyrażenie w imie­
niu Narodu Polskiego wdzięczności za opiekę 
oraz przychylność ze strony obywateli Stanów 
Zjednoczonych dla Polski.

Naród polski doświadcza życzliwości, narodu 
amerykańskiego nie po raz pierwszy, przyjmu-

wieziono z Danii: 450 ton żywności 
oraz wie’’-H ilość leków i narzędzi, 
lekarskich,, sprowadzono z Danii 12 
samochodów różnego typu oraz zaku­
piono z UNRRA 16 wozów. Skorzy­
stano również z większej ilości żyw­
ności, którą Norweski Czerwony 
Krzyż w Oslo przesłał dla duńskiej

niami, bijąc ich kijem lub gumow­
cem, Edward Kickel, członek SS na 
terenie powiatu star ©grodzkiego, któ­
ry  brał udział w  aresztowaniach i 
zabójstwach osób spośród ludności 
polskiej, Otto Gram i Gustaw Pfan, 
żandarmi niemieccy w Tomaszowie 
Mazowieckim, którzy brali udział w 
prześladowaniu ludności polskiej i 
żydowskiej. Prezydent KRN nie sko­
rzystał ponadto z prawa łaski w  sto-- 
sunku do Jana Wojtowicza, przywód 
cy bandy rabunkowej, grasującej na, 
terenie Nowego Tomyśla, skazanego 
na karę śrre rc i wyrokiem sądu do­
raźnego w Poznaniu oraz w stosunku 
do Bodo Zeuhlsdorga skazanego na 
Tcarę'śmierci wyrokiem sądu doraźne­
go w Szczecinie za morderstwo ra- 
Jjiiy^owe, dokonane na osołjie itąnfc- 
sława Kropskiego.

kacji były samochody PKS, przy czym wsku­
tek dużej ilości pasażerów, trzeba było nie­
raz czekać dwa dni w Jeleniej Górze, aby 

'przyjechać samochodem do Wieńca-Żdroju. 
Posiadanie większego bagażu z reguły unie­
możliwiało zabrania go na autobus.

Podobnie dostarczanie prasy szwankowało 
w najwyższym stopniu, tak że mieszkańcy 
Wieńca otrzymywali makulaturę sprzed kil­
ku dni zamiast aktualnych gazet.

W, dniu przybycia pociągu z komisją tech­
niczną zarząd miejski udekorował dworzec 
zielenią i  flagami o barwach narodowych. 
Przybyłych powitał przedstawiciel miejscowe­
go Związku Osadników Wojskowych kpt. 
Marcinkowski, który w imieniu wszystkich 
mieszkańców miasta przedstawił wielką potrze­
b ę  najszybszego uruchomienia stałej komuni­
kacji.

Przedstawiciele komisji zdnmieiii niezwykle 
serdecznym przyjęciem zapewnili zebranych: 
że Świeradów-Zdrój w naprawdę krótkim 
czasie otrzyma tak upragnioną stałą komuni­
kację kolejową.

Po przemówieniu przewodniczącego komisji, 
zastępcy naczelnika ruchu handlowego okręgu 
Wałbrzych — Bematka, pierwszy polski paro­
wóz wjechał na dworzec kolejowy Świeradów- 
Zdrój. N.

ukończen iu . Jeszcze z końcem  b ież ą ­
cego ro k u  m łody  e le m e n t p,rakui§tto.rtski 
nędz ie  m ógł Rozpocząć -prace w teren ie. 
ł*o zakończen iu  pierw szego k u rsu , n ie­
za leżnie od k u rsu  2-ego, k tó ry « łjes t w 
tpku , rozpocznie się  n a jp e w n ie j jes’zcze 
w g ru d n iu  — 3-ci r tń r n u s  ■ szkąleń idw y. 
M in iste rstw o  S praw iedliw ości p o dkreśla , 
że p o żą d an y m  bytóby, aby  p a r tie  po li­
tyczne, o rg an izac je  społeczne i sam orzą  . 
dow e, k tó re  “p rz e d s ta w ia ją  kandydatów  
ń a  k u rs , już dzłś U eżyniły d o k ład n y  prze 
g ląd  s i ł  i za s ta n o w iły  się, taad w yborem  
p rz y sz ły c h  k an d y d a tó w . Chodzi bow iem  
o to, żeby ze w zględu n a  w agę zagadnie-.- 
n ia , n a  k u rs  k ie ro w an y  b y ł ha jłep szv | 
e lem ent; p o siad ający  w ysoki pezibii 
ę tyczny  i u św iadom ien ie  społeczne.

jąc dowody przyjaźni z sympatię i wzrusze­
niem. Wzmacnia to uczucia, ktćęe nas łączyły 
z ' Amerykanami jeszcze wówczas kiedy mężo-1 
wie tej miary, jak Pułaski, Kościuszko i póź­
niej Paderewski współdziałali z narodem a- j 
merykańskim w jego losach, walkach, dziejach, j 
- Naród Polski przyjmuje pomoc Ameryka-1 

■nów do swego serca, — jako wyraz łączącej j 
nas od dawna tradycji, przyjaźni".

Odpowiadając Prezydentowi Bierutowi, mu 
Mac Donald powiedział:

„Pomoc dla bratniego narodu polskiego jesf 
obowiązkiem i wielką radością narodu ame- j  
rykańSkiego. Spełniamy tylko część tego obó-|j 
wiązku. Chciałbym podziękować Panu, Brezy-' 
dentowi za życzliwy stosunek dq naszej pracy, 
Panom ge..„Społem" za wydatną pomoc i 
współpracę. Podziękowanie Pana Prezydenta^ 
przekażę Prezydentowi Trumanowi**.

Następnie odbył Się krótki córcie towarzys­
ki, podczas : którego Prezydent Bierut wyraził 
życzenie, żeby paczki Zostały przekazane 1 
dzieciom Warszawy, znajdującym się pod opie­
ką „ Robotniczego Towarzystwa Przyjaciół' 
Dzieci.

Bezpośrednio z Belwederu Mr, Mac Donald 
udał się w towarzystwie dyrektora Przybyliń- 
skiego do RTPD na Żoliborzu, gdzie wręczył 
paczki przewodniczącej Zarządu Oddziału K. 
T. P. D. premierowej to w. Osóbka-Morawskiej. 
Przy te j okazji mr. Mae Donald zwiedził w 
towarzystwie premierowej dzieciniec RTPD i  
rozmawiał z dziećmi, które na pewno z 
wdzięcznością przyjmą dar amerykański.

akcji ratowniczej w  Polsce, jako dar 
Norweskiego Czerwonego Krzyża dla 
Polski. Wymieniona żywność została 
rozdzielona na wszystkich stacjach i 
„Ratujcie Dzieci" 1 Duńskiego Czery| 
wonego Krzyża ńa ludność polską. |
' W  ędańsku ty ciągu ubiegłych* 

dwóch miesięcy dożywiano w 42 
szkołach i, przedszkolach oraz w  jed­
nym obozie dla repatriantów codzien­
nie 10.200 dzieci.

Poza tym dostarczono szpitalom w 
mjęfśću wieksze Ilości mielca, świeże­
go i sproszkowanego. W  miesiącach j 
lipcu i sierpniu rozdzielono bezpłat­
nie 1.035 paczek żywnościowych. 1

Podobną pomoc zarówno w  dzie-I 
dżinie. sanitarnej • jak i w  dziedzinie I 
opieki nad Matką i Dzieckiem, duó-1 
skie organizacje charytatywne zorga­
nizowały we Wrzeszczu, w Brzeźnie ; 
oyaz w Mskowie, gdzie akcja doży­
wienia została w  miesiącach lioću i 
sierpniu rozszerzona do liczby 15.000,. 
w tym 2.4ÓO dzieci w  Pułtusku.

Obecnie rozważa się w  Duńskim 
Czerwonym Krzyżu sprawę zaopatry­
wania w  żywność kilku sanatoriów 
oraz uruchomienia szpitala pod kie* i 
rownictwem duńskiego lekarza i ;pie- ’ 
lęgniarek.

Ostateczny termin płatności 
zaległych rat subskrypcji PP0K

WARSZAWA (PAP). Ministerstwo 
Skarbu przypomina, że 30 września 
r.b. upływa ostateczny termin płat- 
noścl świeżych oraz ostatnich rat 
subskrypcyjnych na Premiową Po­
życzkę Odbudowy Kraju.

Wszyscy subskrybenci pożyczki, 
którzy, korzystali z możności rozłoże­
nia należności za pożyczkę na spłaty 
ratalne we własnym interesie powin­
ni uregulować niewpłacone jeszcze 
kwoty tak, aby całość sumy, subskry­
bowanej przez nich, była pokryta do 
dnia 30 września rb. ■

Ministerstwo Skarbu przypomina, 
że Vpnisżrrent<>całej należności za 
subskrypcję do tego terminu spowo­
duje przenadek sum wpłaconych. Na 
sumy wpłacone żadne obligacje wy­
dawane nip będą.

Spółdzielnio Wydm „KSIĄŻKĄ"
sierpień — w rzesień ' — 1946

EKONOMIA - FILOZOFIA 
K. Kautsky

Nauki ekonomiczne Karola M arksa 
■ zł. 80—

J. Plechanow
-.M atenaligtyczne pojm owanie dziejów

A. Szaff
Pogadanki ekonomiczne wyd, II 

zł. 26—

K. Marks 1 F. Engels
Ć> m aterializmie historycznym wyd. II

zł. 25 —  ■■ \  4

Fr. Engels
.Ludwik Feuerbach i zmierzch kasycznej 

filozofii niemieckiej wyd- II * 
zł. 30.— /

«  „JC SIA Ż K A " (9?*ł

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA WE WROCŁAWIU
z  odpowiedzialnością i udziałami 

Konto w  Banku G ospodarstwa Spóldzielczeg o Nr. 8 
Biuro i m agazyny —  Tęczowa 65, Tel.-N r. 137 
P iekarnia mechaniczna — Sienkiewicza 18/22: •
Dom Tow arow y — Rynek 31/32, Teł. Nr, 576 
Sklep z wyrobam i P.M.S. — Curie-Skłodow skiej 5 

J^sk legów jy jożjrw ^z jch .

Prowadzi sprzedaż artykułów  kom ercyjnych, przydziałowych na karty  żywnościo­
we, dla stołów ek ń a  zlecenia, karty  odzieżowe' oraz sprzedaż yy robów ' P.M.Ś. i P.M.T.

(967)

i handel z zagranicą

Dar Śląską dla Warszawy

8 milionów obrotu osiągnie Gdynia 
i Gdańsk w roku 1946

Pomoc Danii dla Polski

Zbrodniarze zawisną na szubienicy

Wieniec-Zdrój olrzymiije połączenie kolejowe

Z działalności szkoły prawnicze! 
Ministerstwa Sprawiedliwości
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Jesteśmy młodą gwardią proletariackich mas

N A P R Z Ó D  M Ł O D Y C H
DODATEK TYGODNIOW Y OM  TUR DOLNEGO ŚLĄSKA

Święto Sportu Robotniczego
W  ubiegłym rofcu powróciłem z Nie-* 

mieć. Pierwszym słowem, które usły­
szałem, było nieznane ml dotąd określe­
nie: „szaiber". Oponowałem przy nie­
właściwym, częstym jego używaniu. 
O właściwym znaczeniu tego określenia 
.dowiedziałem się nieco później. Jestem 
więcej niż pewny, że podobną reakcji 
(nie mylić z PSL 1 NSZ) zastosowałby 
każdy, kto by dzisiaj wrócił, do Polski, 
słysząc o „Święcie Sportu Robotnicze­
go". Jest to nowe określenie powojenne., 
Nam proletariuszom przed wojną nie 
wolno było myśleć o sporcie, a cóż do­
piero mówić o „Święcie Sportu Robot­
niczego"? Jest to zdobycz powojenna. 
Tym wszystkim, którym nie dane było 
przeżywać przemian społecznych, jakie 
zaszły ostatnio w Polsce, chciałbym wy­
jaśnić, dlaczego dzisiaj będziemy ob­
chodzili „Święto Sportu Robotniczego". 
Cofnijmy się myślą wstecz o siedem lat, 
w dziedzinę sportu. Przed oczyma na­
szymi przesunie się taśma stadionów 
sportowych, minimalna ilość basenów 
pływackich, nieliczna grupa „asów", 
których nazwiska w związku z ich osią­
gnięciami powtarzają się w każdym 
•piśmie sportowym, a nawet w prasie co­
dziennej. „Asów" zresztą mieliśmy zni­

kom ą ilość, a wyniki...? No — pamięta­
my! Nie to jednak ważne. Powiedzieliś­
my, że ster naszego sportu leżał w ręku 
nielicznych, których dziś każdy intere­
sujący się sportem może wyliczyć na pa­
mięć. To najlepiej świadczy, jak u nas 
był postawiony sport, jakimi mógł się 
poszczycić wynikami. Opętani rekordo- 
manią, w osiąganych rekordach widzia­
no cel i celowość sportu. O fałszywym 
^rozumowaniu ludzi tej kategorii nie bę­
dę mówił. Mieliśmy „asów", nie mie- 

1 tliśmy natomiast rozwiniętego sportu, — 
Co za absurd? — powie ktoś niewta­
jemniczony. Otóż to — absurd — jaki 
dął śię zaobserwować. boclajźe jedynie 
w Polsce. Ot jakaś wybitna jednostka 
zabłysła na horyzoncie i zgasła. Cie­
szyliśmy się, że reprezentacja piłkarska 
czy bokserska zwyciężyła-.. Anglików! 

' ^Olimpiada 1936 r.) Zachłystywaliśmy 
się własną nieświadomością i głupotą. 
Zachłystywaliśmy się — nie my, lecą 
klika wybrańców, którym los pozwolił 
osiągnąć laury. Robotnik polski — chłop 
.polęki, czy mieszczuch, nawet na za-

Spóldzlelczośc Jest 
ucieleśnieniem d e -  
mohtacii gospodar­
cze i id życiu spo­

łecznym

chwyty nie mogli sobie pozwolić, nie 
mówiąc już o braniu czynnego udziału 
w życiu sportowym. Dla nas marzeniem 
niepial było mieć własną piłkę, boisko, 
kostiumy. Basen? Salą gimnastyczna? 
Słyszało się o nich lub czytało w ga­
zecie. A już godzinami można było za­
chwycać słuchaczy z prowincji opowia­
daniem o -  krytych basenach pływac­
kich,, salach gimnastycznych, etc. Za­
miłowanie do sportu by ło ,; zaintereso­
wanie masowe. Niestety, udział — spo­
radyczny, niemal że jednostkowy. Czyż­
by brak gotówki? — sprzętu sportowe­

g o ?  Po części tak — głównym jednak 
powodem jueumasoyrienia sportu była 
zła organizacja 1 małe zainteresowanie 
się ^odpowiedzialnych czynników spor­
tem wśród młodzieży' robotniczej. — A! 
dla nich wystarczą łophty, kilofy, oskar­
dy -S  tam też mogą wyrobić sobie mię­
śnie!,— Z zakończeniem wojny minął 
bezpowrotnie okres przywilejów 
warstw, a.w  związku z tym i jednostko­
we uprawianie .sportu.

Rząd Polski, doceniając wartość spOT- 
tu jako środka wychowawczego młode­
go pokolenia, w swej przemyślanej .1 da­
lekowzrocznej polityce postawił sobie 
za cel umasowić sport. Umasowienić 
sportu — to dopuszczenie przede 
wszystkim tyish wszystkich, którzy kie­
dyś mogli jedynie marzyć o czynnym 
udziale w życiu sportowym, lub w naj­
lepszym razie wolno im było kopać pił­
kę na jakiejś łące, bez należytego przy* 
gotowania, bez kontroli odpowiednich 

- instruktorów, co w konsekwencji. nie 
tylko nie wpływało na rozwój fizyczny

młodzieży, lecz w  wielu wypadkach 'od­
nosiło wręcz szkodliwe skutki. ;

Dziś wolno nam korzystać z -dobro­
dziejstw sportu w całej rozciągłości i 
we wśzystkich dziedzinach. Rozsłonecz- 
niły się więc stadiony sportowe roze­
śmianymi oczami młodzieży obojga płci. 
Piłki, rakiety, rękawice, siatki, taśmy,! 
motory pochwyciły chciwe ręce spor­
towców sportowców najszerszych 
mas.

W nabliższych' dniach obchodzimy. 
„Święto Sportu Robotniczego". Nie jest 
to pusty frazes. W święćite tym, w prże* 
ważającej liczbie* dominować będzie 
młodzież proletariacka, biorąc czynny 
udział. Sukces niebywały! Może nie w 
wynikach, bo ćhVriiowd nie jeśi to ńa-i 
szym celem i— wyniki jako takie same 
przyjdą w szlachetnym współzawodnic­
twie, Dź.iś,, obchodząc „Święto Iśpprtuj

Robotniczego" pobif&my jeden bodaj że 
największy rekord — masowy jidział 
młodzieży! Stadiony sportowe z całymi 
zastępami młodzieży - proletariackie j •po­
winny napawać nas dumą oraz' powinny 
.wzbudzić w nas przekonanie, że już w 
najbliższej przyszłości wychowamy so­
bie .zdrowych sportowców, którzy zgod­
nie będą 'bręnili honoru Polski sporto­
wej. W ’najbliższej przyszłości‘ stać nas 
będzie na stworzenie nie jednej silnej 
drużyny) ” alę" całych zastępów, '‘‘które 
z niemniejszym powodzeniem, będą, mo­
gły reprezentować nasze barwy nawet 
za granicą. Dziś w pierwszym etapie 
rozwojowym postawiliśmy sobie "za cel 
masowość. O osiągnięciach na  tej pła- 
szczyźnie będziemy się mogli przekonać 

"jSźyieT kilka dift'p<m<Sas obchodu „Świę­
ta Sportu Robotniczego".»

Jerzy Kasprzycki

Powiatowy zjazd O M  TUR
w Legnicy

21. 9. br. w  Legnicy, w  lokalu własnym 
odbył się Powiatowy Zjazd OM TUR, przy  
współudziale Prez. m. Legnicy tow. Lam- 
brechta, delegata W.K. OM TOR tow. Fu* 
żaka, delegatów- miejscowego Komitetu 
PPS tow arzyszy Sawickiego, PantWila i S ta­
rościńskiego, podinspektora szkolnego tow. 
Biegańskiego, oraz 70 członków M iejskiego 
i Powiatowego KJomitetu OM TOR.

Program Zjazdu: .
' (.S p raw ozdan ie  z  działalności dotych-* 

czasowego Prezydium,
2. Spraw ozdanie Komisji R ew izyjną],/;

•:3, W ybór nowego Prezydium,
4. Przemówienie prez. m iasta — tow; Lam-, 

brechta, delegataW .K.. OM TOR tow.;

Pużaka,.„Referenta Kulturalno-Oświato­
w ego OMTOR — tow Starościńskiego, 
oraz podinspektora szkolnego —  tow.

, .Biegańskiego. ; '
5. Wplrje; wnioski. '
W  skład nowego Prezydium weszli: tow. 

lóW. Augustyniak, Statośeińśkj, Turczyn, 
Jezierski, Antoniewicz, Pasternak, Sąwczy 
nóWna, N esternak i Uracz. Komisja Rewi 
zyjna: tow.. to w .G a b a j, Sawicki i Lewiń­
ski,- .

Ze sprawozdań dotychczasowego Pre­
zydium Wynika, że OM TOR w Legnicy 
godnie spełnia swe posłannictwo. Należy 
się spodziewać! t e  Obecny Zarźąd w  pracy, 
swej nie tylko ńie-.ukfaniW  ale' dojoźy sta­
rań, by pracę pogłębić,

Stanowisko Dyrekcji P. F.W.
godne naśladowania

Z okazji św ięta Sportu Robotniczego, Dy­
rekcja Państwowej F abryki W agonów, do­
ceniając znaczenie lego Święta dla mło­
dzieży robotniczej, postanow iła przyjść z 
daleko idącą pomocą w  organizowaniu im­
prez, oraz w  spraw ach technicznych. Z naj­
większym uznaniem należy w yrazić ślę  o 
dyrekcji P.F.W., która nie tylko oddała nam 
boisko Pa-Fa-W agu na okres Święta, ale  
dala nam  do dyspozycji k ilkanaście samo­
chodów, k tó re  będą dowoziły publiczność

na imprezy, oraz ufundow ała szereg wartoś­
ciowych natjród dla zwycięzców.

To napraw dę godne uznania Zachowanie 
się dyrekcji P.F.W., w  szerokich rzeszach 
sportowców Klubów robotniczych wywoła­
ło należyty oddźwięk, a  tym samym czyn 
ten  przyczyni się do zacieśnienia ju ż  i tak 
istniejących, serdecznych więzów "sympatii.

Redakcja „Naprzodu M łodych" w imieniu 
najszerszych rzesz sportowców, tą drogą, 
przesyła Dyrekcji P.F.W. serdeczne podzię­
kowanie.

Frydlant.
Brama
zamkowa

Na właściwym miejscu
Po przeczytaniu w  poprzednim numerze 

artykułu na tem at dokształcania, przenoszę 
problem „właściwego cz ło w iek a 'n a  ufcaści- 
wym miejscu", na teren  organizacyjny. Jes t 
tó  problem  w iecznie-aktualny.

A k tualny ' także ą a  gruncie . OM TUR- 
pwyną, •„ , ...

W  iluż to kołach i Kom itetach słyszym y 
narzelęania na Zarząd, cży jego poszczegól­
nych członków, że nic nie robią. Nb, dobrze, 
a skądże ten Zarząd jes t Zarządem, kto go 
wybrał? Przecież samozwańcze, nie -działa? 
i-*- A  'śó -jąy i —S^Ućrezflgo^g^ęnłłiśmy^więc 
tak pochopny wybór?

Częstokroć tłum aczy nas to, że konstytu­
ując Zarząd rok  temu ■— n ie  znaliśmy do­
brze ludzi i ich wartości. No, -stało się! W e 
wrześniu zwohijemy Zjazdy Powiatowe, 
tworzymiy nowy skład Komitetów Powiato­
wych.-. W iele kół stoi też przed walnymi; 
zgromadzeniami- Niechże now y w ybór w y­
padnie /feaprśMrdę" ,szCzęSli-^te^;iirżeji wybo*: 
ram i: zastanówm y się, kto ma odpowiednie

W naszej bibliotece
Zbliżają się długie zimowe wieczory, k ie­

dy „nie wiadomo co z  czasem robić“.G łów - 
ną w ięc pieczę skupiam y na przygotow aniu 
świetlicy, w  k tó rej ten czas będżiemy jjo-j 
żytecznie i w esoło spędzać, Oprócz troski 
o 'dekorację" ś a l i .ó  e#enfualtń§ napraw ianie 
sprzętów, -staje przed Aami problem, co da­
m y bywalcom  w naszej świetlicy? Odczyty,! 
przedstawienia, koncerty •— to imprezy spo­
radyczne. Świetlica m usi jednak fupkejo-ł 
nować ęp dzień. Do takich rozryw ek co-i 
dziennych przygotow ujem y więc różne gry| 
tow arzyskie z szachami i warcabam i n«  
czelę. N ajw iotszym  jednak  uznaniem cie-i 
śzą się w  św iftlicach czytelnie książek i! 
pism. Trzeba prżyznać, że kierow nicy świet-. 
lic doceniają wartość bibliotek i stw orzenie 
księgozbioru jest największą am bicją’ kóli 
Jednak  zdobycie dobrej książki, tak jesz-j 
Cze n iestety  d ro ż e j  przedstaw i? ttudnosć) 
n ie lada. Dlatego T eż  wiele kół już w lecie,; 
urządzając imprezy dochodowe, pam iętała 
o odłożeniu części, lub naw et całości do­
chodzi, ńS')fiibliotekę. Inne — pro jek tu ją je 
na najbliższą przyszłość.

Lecz zdobycie -pieniędzy to  dopięto po­
czątek. Bó-z nimi zaczyna się naw a rozter­
ka,—-jakie książki za n ie sprowadzić. Tak* 
to jest problem, nad którym  trzeba się za­
stanowić. Nasza biblioteka, dość ograniczo 
n.a ze względów finansowych, musi zaw iera j 
w swych ramach książki, które wyczerpy­
w ać, będą wsżćcśistronne zainteresow anie. 
Jednocześnie jpuszą być .one tak  ciekawe# 
by  cieszyły się jednakow o dużym popytem. 
W -.skład naszego księgozbioru wchodzić 
wijmy prócz różnego rodzaju utw orów  be­

le try sty cz n y ch  (gdzie ńie wolno nam zapo­
minać o „żelaznym repertuarze" "Hferatąry 
polskiej, oraz 'now ościach),,  choć parę 
Ulików popularnonaukow fciik^oraz /porad­
ników zawodowych. .(^ąn łącznie musiiny 
stworzyć w  naszej czytelni i dział kśiążęk 
wychowawczo-Organizacyjnych, » gdzie ' po­
mieścimy licznie wydawane"; brbśzury trak­
tujące ó h istorii nowożytnej, daw niejszej 
(Demokracja Kościuszkowska), oraz o prze­
mianach najnow szych iak np. „Reforma Rol- 
kśiążki „partyjne" — a więc nieodzowna 
na", „Polska na O drze i Nysie" itp. Dalej 
h istoria socjalizmu, „Kapitał" —  Marksa,

pisma Daszyńskiego itp. Zwróćmy też uwia- 
g ę .n ą  bogatą twórczość pęw ojenną ■— myślę 
njj?p' „My Śóejańści";. Pfzy-dóbórze. książek 
m gsim yw ejść, .w porozumienie z sekcjam i 
kułfuralnó-oświatoWVmi, ‘Skupionymi w  na­
szej f-świetlicy, musimy choć w części za­
dość ucżymc ich potrzebom. Zróbmy-nawet, 
o ' ile; to  leży w  naszych! możliwościach ffr 
ńansowych,. niespodziankę klubowi ĵspOTfo- 
wemu, sprowadzając parę książek z zakre­
su, popularyzacji sportu.

Przy wyborze" autorów  i dzieł okażfe nam, 
poinoc pow iatow y instruktor ośw iaty i kul* 
tury, Ittb referent ku ltury  i sztuki przy sta­
rostwie. Jeżeli la pomoc jest dUa nas nie­
dostępna, chętnie przyśle nam żądany spis 
książek, z określonych dziedzin Poradnia 
Samokształceniowa^ KtC. OM  TUR W arsza­
wa, .-ul.' Mokotfn^ska 3. ;
, Gdy mamy już książki, gdyśm yu/je już 
troskliw ie op raw ili ostemplowali pieczęcią, 
"koła- (.co pewną, umówioną poufnie liczbę 
kart), wciągamy je  num erując do książki

niu opłaty miesięcznej, natęży,.pamiętać, że 
czytelnia, tg  ijistytucja oświajp*:® nie do* 
chodową! W szelkimi dostępnymi nam  środ- 
kami propagujm y czytelnictwói: a . me od­
straszajm y od niego przez koszty związane 
z;, korzystaniem  z książek.

Dalej, nasuw a się spraw a kontroli-.- czy- 
tólnictWa.

Istnieją dwa system y ew idencyjne:
:J. Kartoteka czytelników,, gdzie .każdy ma 

swą kartę kolejną, ńa k tórej oznacza 
się dątę, i num ai pobranej książki (po 
zwrocie wykrelw«ie).

2. K aftoleka książek, w  której mieszczą 
V się k a r ty  książek aBewypóżyezońych;

z adnotacją, kto i k iedy  ją wypożyczył- 
i  ^ a r ty  fesiążej: nie |  wypożyczonych

Wkłada się w odpowiednie tom y.
Przy niedużej ilości czytelników daje 

dobre w yniki zastosęw aaie jednocześnie 
Obydwu powyższych systemów.

Na zakończenie chcę rzucić kilka uwag

9raca id spółdzielni, to nie tylko 
praca nad ludem czy  dla ludu—to 

praca samego ludu

inwentarzowej. Dalej, należy przygotow ać 
katalog alfabetyczny. Przy większej liczbie 
k s ią ż ą t  radzę założyć drugi katalog-dziafo- 
w y (ź działami, np. historycznym, party j­
nym, naukowym), który będzie ułatw iał czy­
telnikowi znalezienie potrzebnego triu ma-' 
itefiału. W reszcie uruchomiamy 'czytelnię. 
Jeśli nadamy jfej charakter wypożyczalni — 
możemy ustalić wysokość kaucji zwrotnej, 
w kwocie nie. przek'faezającej możliwości 
finansowych czytelnika. W  w ypadku czytel­
ni. świetlicowej, gdzie czyta się jedynie na 
miejscu, k au c ji pobierać nie należy,

W  ogóle np. przy ew entualnym  pobiera- 
o sam e] funkcji bibliotekarza. Musi to być

człowiek nie tylko zapalony, ale  energicz­
ny  i z inicjatywą. Bibliotekarz musi m ieć 
pew iąn poziom kulturalny, znać książki, 
'ich treść i- wartość, aby  móc poradzić w wy­
borze: musi też z tego. powodu umieć wy­
czuć zainteresow ania czytelnika, musi umieć 
propagować czytelnię, a  z • drugiej strony 
wiedzieć, ćo w  niej", dać konsum entowi, aby 
biblioteka znalazła poparcie w  uznaniu to­
warzyszy. \

Dla tych celów dobrym" je s t założenie 
kółka dyskusyjnego i śclśtó zw iązan ie . <jo, 
z czytelnią.

W. R.

kw alifikacje do objęcia danego stanowiska. 
N iech decyzją nassą n ie rządzi sym patia, 
czy, w co iii® chcę naw et wierzyć, „wspól­
nota interesów".' '

W yłuskajłlry w tęc ludzi pełnych zapału 1 
p racującyel. nęąirawdę dla idei. Z nich w y­
bierzmy najpoważniejszych, najsum ienniej- 
szychj Z lyefc-*- odznaczającj. " się e srgią, 

;qi Z ątóh którzy będą jesseze system atyczni 
i punktualni — będi. -  prawdę doborowymi 
członkami zarządu. A teraz zastanów iny się 
nad specjalnymi wymaganiami stanowisk.
I tęk: prezes m usi posiadać w iele tak tu  
i dyplomami, być godnym reprezentantem ! 
sekretarz, jitó ry  jest (to nie frazes) duszą 
prac — musi m ieć wiele in icjatyw y i zmy­
słu' organizacyjnego) skarbnik —  m usi być 
niezwykle dokładny, aż drobiazgowy, osz­
czędny i praktyczny. Kierownikiem Klubu 
Sportowtego, fezy referentem  odnośnego w y­
działu może być  nie ten, k to  tylko dobrze 
„kopie piłkę", lecz ten, kto szanuje kar­
ność i umie ją  utrzym ać, itd. itp.
- Mając w  zarządzie ludzi o  tak ich  cechach 
charakteru, na pew no nie zawiedziemy się 
na nich, a  (tym  samym możemy liczyć na 
harmonijną!' zgodną współpracę, gdzie n ie 

-będziemy m usieli zw alać win n a  zarząd.
— A — bo u  nas to — taki — .zarząd!

. Po, w ybraniu nowych władz n a  pew no 
ńżyjem y tego określenia, ale już w  innym  
znaczeniu! z wykrzyknikiem na końcu.

mgr.

Młodzież Socjalistyczna 
w ruchu spółdzielczym

WARSZAWA. (SAR) W  Komitecie Cen-' 
t ra ln y i;  Organizacji śSfctodzieży TUB odbyła 
się p ierw jiii odpr&wd.Kierowników Wydzaa- 
łów* Spdłdślilczych przy K W  OMlłUB.

W odprStońwą ramienia Wydmału Spół­
dzielczego K C ' OMTUR wzdęli aćtstzł tow. 
tów. Liehaczewsijca, Gwoadaiłło i Sołtytaewica. 
Z  ramienia ,^po(em“ —  dyr! Biura Samorzą­
du Spółdzielczego tow. ^liczman. ,
‘̂ T o w . NiczawS wygłosił na odprawie refe­
ra t, w którym  ioakreśK ł szczególnis wielką 
rolę młodzieży W ruchu spółdzielczym.

Sprawozdanimi złożone pracz f przedetawi- 
eicii terenu, wjp^ązały duży wkład młodzie­
ży OMTUR w urace ruchu

W okresie «hg thM ljL m feŚęcy  zorganizo- 
wanio kursy ąpó ‘ m s lą w  OM TljR w  pięcia 
województwach., Dostarczyły one około 250 ‘ 
działaeey, k tórzj juz przystąpili do p ra c y .;

W włsfii woje (Sftztwach prowadzone są 
krótkoterminową fcotoT informacyjne w  po­
wiatach i kołaci H

Po złożeniu sp .wozdań ustalono wytyczne 
planu pracy na tatn i kw artał br.

Uniwers’ |t  Powszechny 
(  4  TUR

WARSZAWA. 
Organizacja Mło 
p rzygotOTftożCze j 
Po wszechpegij.Tf! 
tętn  odbędzie sd;

|AP]f ' W Skierniewicach 
iży TUR prowadzi prace 
i  otwarcia Uniwersytetu 
tysto otwarcie Uniwersyr- 
X br,
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Nasze prace w  Związkach Zawodowych
- .Niezmiernie ważny Jest udział Związ­
ków Zawodowych w tyciu naszego Pań­
stwa. Rozwiązanie palących zagadnień 
oraz szeroka akcja odirony.ijtateresów 
inas pracujących -4- to najważniesze za­
łożenia i program' pracy ZwSążków Za­
wodowych. Poró-Wnując ffciałalność 
ŚlwlążkóW' Zawodowych pnaj|; wesjną ? 
Obecną, widzimy-jasno, żąłdzisiejszy 
lw iąt pracy zrzeszony w  Związkach Za­
wodowych ma już poważne rezultaty, 
niemal że w każdej dziedzinie! Do osiąg­
nięć tych należy przede wszystkim re­
prezentacją praoowpików w Redach Za- 
kładowych, stabilizacją płac"pracowni­
ków, normalizacją cen w$no-rynko- 
wych, rozwinięcie ruchu spółdzielczego, 
szkoleniowego i oświatowego. Koordy­
nacja prac aparatu państwowego i samo­
rządowego z przedstawicielstwem Zw, 
Zawodowych zapewnia im dominujący 
wpływ w rządach Państwa, a zarazem 
Stałą poprawą bytu pracujących.

Władze partii 1 OMTUR-u należycie 
oceniły doniosłość Związków Zawodo­
wych, delegując do Z,, Z,-, najlepszych 
towarzyszy. Dość często łączność mię­
dzy Partią a  naszymi aktywistami w 
Związkach Zawodowych szwankuje, po­
ciągając za sobą osłabienie wyników. 
Linia władz Partii powinna być nieugię­
ta w swym postępowaniu, powinna po­

łożyć nacisk na odpowiedzialność orga­
nizacyjną. Dla uaktywnienia działalno­
ści należało by przeprowadzić zacieśnie­
nie istniejących kontaktów, ijco, dałoby 
i na pewno duże rezultaty. Ramowy rzut 
pracy młodzieżowej wyglądałby w j ten 
sp o só b :

1, Wydziały zawodowe OMTUR we­
spół z Partią powinny przynajmniej raz 
na miesiąc zorganizować konferencją

oświatowym i sportowym, a więc zgod­
nie z linią OMTUR-u.

4. Nawiązanie ścisłego kontaktu z Ra­
dami Zakładowymi i Związkami Zawo­
dowymi i związanie z tym dobrze roz­
budowanego pośrednictwa pracy. ' Po­
zycja nasza w ruchu zawodowym przede 
wszystkim powinna być mocna i dlatego 
pcńAdJMiśńiy' my, PPS-owCy i OMTU- 
R-owcy wziąć jak najliczniejszy udział

ftiicft spółdzielczy fest ruchem ludowym, 
ruchem warstw słabych gospodarczo. 
Oszczędności ludowe tworzą jego kapitał

aktywu zawodowego na danym terenie 
dla uaktywnienia Kół i ustalenia pro­
gramu pracy.

2. Komitety Powiatowe OMTUR po­
łożą nacisk na obsadzenie referatów 
młodzieżowych w Powiatowych Radach 
Związków Zawodowych i odnośnych 
Oddziałach Związków Zawodowych.

3. Rozwinięcie szerokiej 'działalności 
w organizowaniu Sekcyj młodzieżowych 
w każdym zakładzie pracy. Wysiłki Sek­
cyj winny iść w kierunku kulturalno^,

w pracach Zw. Zawodowych, powinniś­
my delegować na aktywistów związko­
wych najlepszych towarzyszy. Mocno 1 
nieugięcie walczyć o swoje prawa i swo­
ją pozycję. Uświadomić młodzież o zna­
czeniu Związków Zawodowych, kiero­
wać się ideologią socjalistyczną, prze­
jawiać ją  w każdej - dziedzinie, by na 
każdej placówce robotniczej, w Związ­
kach Zawodowych, Radach Zakłado­
wych, kursach szkoleniowych, czy spół­
dzielniach, było nasze niezatarte piętno 
■*-! piętno socjalizmu, O, R. P.

Wywiad z kierownikiem Teatru 
OM TUR z Przemyśla

Korzystając z uprzejm ości kierow nika 
Adm inistracyjnego T eatru  OM TUR z Prze­
myśla — tow. M acierzyńskiego Zdzisława, 
przeprowadziliśmy kró tk i wywiad ha te­
m at rozwoju tea tru , którym  dzielimy się 
z naszymi Czytelnikami. Jak. w ynika z re­
lacji tow. M aciurzyńskiego, tea tr którego 
występy mamy możność podziwiać we W ro­
cławiu, prace swe rozpoczął m ając w kasie 
180 zł., oraz nieocenione chęci dopięcia do 
celu całego szeregu osób. Nie można tu  po­
minąć napraw dę wielkich zasług, jak ie po­
łożyli- dla tea tru  reżyser-kst, Maczkowskl, 
małż. Chwojkowie, tow. M aciurzyńśki, oraz 
cały zespół. A b y  zdobyć odpowiednie fun­
dusze, urządzono cały szereg imprez, zabaw, 
poranków  filmów,, z których  dochód prze­
znaczono na stworzenie własnego teatru- 
O podatkow ano przy tym Zarząd M iejski m. 
Przemyśla, Starostwo Powiatowe, oraz sze­
reg instytucji. Koszta związane z utw orze­
niem tea tru  przekroczyły 80.000 zł. Czego 
Jednak nie dokona silna w ola i zapał p ra ­
cy)? Kostiumy uzyskano dzięki poparciu 
s tarosty  Przemyśla z darów  UNRRA, które 
po generalnej przeróbce dają  w spaniały 
efekt. „G ejsza" jest pierw szą sztuką, do 
k tórej zespół przygotow ał Się przez 6 tyg. 
Pierwsze w ystępy w  Przemyślu 1 Rzeszo­
wie zostały przyjęte przez publiczność ; z 
uznaniem. Zespół zachęcony powodzeniem, 
oraz zrozumieniem wśród .najszerszych rzesz 
miłośników teatru, postanowił odbyć tournee 
po Dolnym Śląsku. Pierwszym etapem  jest- 
W rocław. Sztuka cieszy się wielkim zainte­

resowaniem, nic też dziwnego, Że będzie 
jeszcze w ystaw iona przez kilka dni w Tera 
trze Miejskim, Po w ystępach we W rocławiu, 
zespół udaje się do szeregu m iejscowośtą 
Dolnego Śląska, by  po • powrocie do Prze* 
m yślą przygotow ać - następny program, W 
którym  m. in. m ają być „Śluby panieńskie*, 
„K rakow iacy i górale"; „H rabina M arice1!.

Sympatycznemu Zespołowi i‘ Kierownic­
twu życzymy dalsza] owocnej pracy, oraz 
najlepszych wyników . . J . K . .

Operetka Johnesa Sydne'a 
Jeszcze przez kilka dni 

w Teatrze Miejskim
Jak  nam  kom unikują, tea tr OM  TUR * ; 

Przemyśla, na ogólne żądania publiczności, : 
zatrzym a się we W rocław iu jeszcze przes i 
M ika dni, by w dniach 4, S, 8, 110 br. po r a i  
ostatni w ystąpić tym  razem  w Teatrze M iej- |  
skim, ze śliczną Operetką Johnesa Sydneye j 
pi. „G ejsza", W ystaw ienie tej operetki p rze i . 
sym patyczny i  na wysokim postaw iony po­
ziomie zespół artystów  OMTUR ■ Prze­
m y śla , m ieszk a ń cy  W ro c ław ia  n a  pew no  
przyjm ą z zadowoleniem. Jak  w ynika s re- 
cenzji zamieszczanych na łamach prasy , i 
operetkę tę w arto zobaczyć, gdyż jes t j«§- 
ną z. najbogatszych sztuk w ystaw ianych 
ostatnio w e W rocławiu,

„G ejsza" będzie grana w piątek  4 X e  i 
godz. 19-lej, natom iast 5 i S X br., o gods. j 
1 S-tej. Dla OM TUR-owców bilety zniżko­
we.

Nasze rozmówki
Tow. O.R.P, M.K. OM  TUR W rocław. N a­

desłany wiersz aczkolw iek świadczy o nie­
przeciętnym  talencie autora, ma pew ne bra­
ki. N iem niej prosim y o  dalszą współpracę.

M.R.Z. W rocław . Artykuł trak tu jący  o 
większym zainteresow aniu się klubam i OM 
TUR-u cz łonków  W.K. PPP zostanie w ydru­
kow any po uprzednim  uzgodnieniu szczegó­
łów  z autorem . Prosimy zgłosić się do re- 

, dakcji „N aprzodu M łodych , 
l  Tow. W , K. — W ałbrzych. N iestety, nie 

^ 'S ś^kbrzystam y.
Tow. A linka —  Jelen ia G óra. W yjaśn ia­

my, że rękopisy, należy  przesyłać ® a adres: 
Redakcja „N aprzodu Młodych", W rocław , 
Karłowice, al. Jan a  Kasprowicza 77.
N Tow. tow. „Sportowiec"'!-*- Legnica, Zosia 

—■•Wałbrzych, oraz Koła OM -TUR w  Luba­
niu i Bolesławcu. Dziękujemy za przesłane 
życzenia i serdecznie odwzajem niam y. «

Tow, „MagnoMa" Żóraw. Odpowiada- 
. my listownie.

Konferencja Omturowców- 
Spó ł dz ielców w  Bydgoszczy

WARSZAWA, (fe-Śl') W  ośrodku srtrole- 
> -- 'iisw jm  „Społem" w  Bydą^betegr edbyia d (  

wojew ódzka ' w Ń te n w ja  jgdMfcMesycłi ćteki- 
fcezy TjMTUS, '-/■ <

W kbofęręnęji woleli udaiaJ przedeiawicie- 
M Ktf^OM TU B, Zwigrak O ^oda-rozy j |p o -  

Zwhęzek Bowiayjny S^Słdzżelni B-. P. 
■- -eiSSż delegaci 14 powg«/tói^^^zedatawśoiele

tazca-owych Komitetów OMTUB.
W  Ifeiofiągu Spółdra«l®z0śći“ OMTUR-ow- 

■ ■ tó & p w ó d e tw a  pomorskiego prowadzą żywą 
y  ■ atosje werbuinkotwą ■ członków ySjpćżdzdelnA • i. 

osiągrręii jdż-- dobre rorulfcaty, zwiększając 
powiatów liozbe epółdzieleów o

80 proe,

Nowe Koło OM TUR
, 1 W  G fibow ię, pów. Bystrzyca, Jłdbyło się  w 

dniu 8 IX br. zebrania organizacyjne koła
y  i© M  w ;
£  Po raźnajom ieniu się zaa ta tu tem  OMTUR,

- w ybrano przez aklam acjgjfcarząd Kola, w 
y którego skład w eszli następujący tow. tow.:- 

Pawulski Romuald, przewodniczący; Las­
kowski H enryk, sekretarz; Stefańska Maria, 

s skarbnik: Bieniek I re n i  ry-członek Zarządu,
Bo omówieniu szeregu sprawt.'postanowio- 

no-o tw orzyć świetlicę O M jjU R , f oraz roz­
winąć1! prace oświatow ołkńfłntalne, ■‘wtródi 

; m łodzieży w iejskiej. ’ ■ v-r^(r->.

Namysłów. Brama Krakowska

UWAGA TOWARZYSZE I SYMPATYCY 
PPS I OMTUR!

Związek niezależnej Młodzieży Socjalistyczne] zawia­
damia wszystkich tych towarzyszy, którzy mają zamiar 
rozpocząć studia na Uniwersytecie wzgl. Politechnice we 
Wroctawln; że wszelkich potrzebnych informacji zasię­
gnąć mogą w sekretariacie ZNMS. Sekretariat znajduje 
się przy ni. Wybrzeże Stanisława Wyspiańskiego 34 i jest 
czynny codziennie w godzinach l l  — 13.

Z przemówienia tow. Obrączki
na XI sesji krajowej Rady Narodowej

; -W toku dyskusji nasyji:
Planie O dbudowy §ós- sódaręzćl

ilektbłn' dcbi%ą?y |

Ses!t-K,R.N;,- tow! Ryszard ObrąeZ- 
lnńenjti-Kiiubu; 
^.Partii - radość 

Planem Gd- 
hhini ąmbjtny, 
■czterech ■ do- 

■‘U wyższego 
.Idó ?M gćne-

afc. ia% bez- 
■o - p a trz ąc  
;Wcs widzi 
przyczyn i 
'|fv |iaszego ' 
'ia,' mniej-, 
;< droższa^ 
ać  w pize-j 

;bxniczym i 
Tf: przyczy- 
Srąclka na 
yJńfchSto-
■ej0  .paliw, 

i  , wymie­

nionych pv®z' m ówcę'-jest w yszkolenie-jak 
najwięKszych kadr fasbow ęów , H  

rR a c h o w te c  potrafT^żofg&KtŻować"produk­
c j ę  szybciej i oszczędniej- —.c o  pmyczyni 
ś ię ' do potanienia, potrafi wykonać, fabry. 
kąty  iepszegd-' gatunku — ęo: da nam moi- 

ISńść rozszerzenia rypków -iby tu . ,,
T ak  w ^ ć  jeszcze atak z0stał«"podkre:śtóńa 

doniosłość jak najszerzej zorganizpwgnego 
szkolnictwa*zawodowego, problem  ten był 
już kilkakrotnie na tym 'm iejscu  prżeay|ku-
tpyrąjł® Nie ęhęąę się: powtarzać, pie bę­
dziemy^ podkreślać _• W artości natury _ spo-
teczn ej^ .in d y w id u a ln e j, jak ie wnosi jed­
nostka fachowo wyszkolona, O graprayray 
się do w yszczególnienia w oparciu 'o  prze­
mówienie tow. pfżew odniezą^ęgo. tyęh za­
wodów, w których brak sił fachowych daje 

k|®  odczuć najdółkiiW iej. Są to; przemysł 
'garbarski, papierniczy, włókienniczy, a da­
lej drzew ny i górniczy. J e s t to sprawa tym 
dla nąs ̂ aktualniejsza, że na Dolnym, Śląsku 
Skupiają śię te  w fiśiiie gałęzie 'p r^ p y sm , 

-Bszwzględnić problem szkolenia mjodego 
narybku jes t chwiltfero zdeaktualizowsny — 
szkoły zawodowe, i t k  wszystkie, iiró^. kon­
tynuują jużt od miesiąca naukę. Pragnę ty l­
ko zaapelow ać do .ych, którzy  juz stoją

przy  warsztacie! Niechże się przejm ą de­
klaracją. klubu złożoną przez prze­
wodniczącego OM TUR u N iech poruszą 
icń ambicję porównania t  wytwórczością po­
tęg pr*eińy8lowyełi!,lkiś iip,; że w  poisće 
obsługa Jednego krosna baw ełnianego wy­
n o s i# ,®  rob., podczas gdy w  ZSRR ogra­
nicza się 'ona do’ Ó}35 rob. a w USA do 
0,15 rob. IJJieęh postanowią zwalczyć to, eó 
stanow i hamulec w ich pracy, aby nie byli 
tym ziarnkiem p roste,-k tó re tięc mały, jakiś' 
wprawdzie trybik, już się tym  przyczynia 

■do -zwolnienia biegu maszyny. , Biorąc zaś 
kwestię ze strony egoistycznej, zę strony 
zysku 'Osobistego, wiaoótoo, źa wyszkolony 
fachowiec znajdzie pracę zawsze 1 to na 
bez porów nania lepszych w arunkach, niż 
pracow nik niewykw alifikowany.

Klub PPS-u podnosi sprawę warunków 
życiowych robotnika, które , muszą , ulec 
zmianie, W szelako poprawa bytu, aby nie 
wywołała wstrząsu gospodarczego, piusi na­
stępować stopniow o.' ' v .

N akreśliliśm y sobie żpchwały, acz realny 
pląri,/-^  ambicją naszą musi być pełna wy- 
konania., M usimy bć zaraz, zacząć przy- 
gotowania do tej wielkiej kampanii. • 

mgr,

I-szy Zjazd Powiatowy OM  TUR
w Środzie Śląskiej

8. IX. br. w  Środzie Śląskiej odbył się I-szy, 
Zjazd Powiatowy OM TUR. Zebranie zagaił 
fow. przewodniczący Kopacz Jan, w itając 
kolejno przedstaw icieli .władz, partyj poli­
tycznych, org. młodz. i gości.

Następnie tow. przewodniczący powołał 
do Prezydium Zjazdu tow, St. Ligęzę, prze­
wodniczącego K. P. PPS w Środzie Śląskiej, 
tow. Alchimowicza H enryka, oraz tow. bur-, 
m istrza m. Środy Śląskiej ~  Laganowskie- 
go Mieczysława.

W ierśz pt. „Naprzód" zadeklamowała tow. 
Lewandowska Alicja. Po deklam acji były, 
przewodniczący tow. Ctok Józef -odczytał 
sprawozdanie z działalności. P. K. OM TUR 
w  Środzie Śl. Sprawozdanie tow. Cioka Jó ­
zefa wykazało energię i Żywotność OMTUR 
w  Środzie Śląskiej, k tóry  może Się posz­
czycić dużymi sukcesam i w dziedzinie roz­
woju życia ' gospodarczego i  - politycznego 
powiatu. Tow. Ciok podkreśla w swoim 
sprawozdaniu trudności, Jak ie młodzież 
QMTUR poniosła dotychczas przy zagospo­
darowaniu Ziem O dzyskanych Przemówię-- 
nie swe zakończył słowami w yjętym i‘z hym­
nu OM TUR: „Jesteśm y m łodą gw ardią pro-; 
letariackich mas, idziemy silni, butni, bo- 
przyszłość czeka nas“l ,

PO sprawozdaniu tow. Cioka, wiersz pt. 
„Cześć pracy" deklamow ała tow. Ciurówna 
Marta. Ponieważ dotychczasowy-- Zarząd 
OM TUB złożył rezygnację, Pierwszy Zjazd 
Powiatowy zatwierdził nowy skład zarządu, 
do którego weszli:

1. Przewodniczący — tow. -Hejke Stefan,
, 2. V-przewodniczący — tow. Lewandow­

ska Alicja,
3. I-sekretarz — tow Duriej Józćf,
4. II-sekretarz, oraz skarbnik - -  tow. J a ­

nas Kazimierz.
Komisja Rewiżyjna: .

K  Przewodniczący Kom. Rew. — tow. 
O o k  Józef, .

2. Członek Kom. Rew. tow. Kopacz Jan,
3. Członek Kom. Rew. tow. Ciuiówna 

Marto.

Po wybraniu zarządu P. K. OM TUR tow , j 
Janas Kazimierz zadeklam ował wiersz pt, 
„Żywioły". Następnie wygłosił przemówią* 
nie tow. Ligęza Stanisław, członek honoro* 
w y O M . TUR. .M ówca stwierdził, że O rg, 
Młodz. TUR jest jedyną, k tóra żyje i dzia* 1 
ła jako przednia s tre f  PPS. N admienił je* 
dnocześnie o intensyw nej p racy  i w yróżnia 
tow. Cioka Józefa, k tóry  był założycielem  
OM TUR w Środzie śląsk iej i  ty lko jego  ’ 
uciążliwej i pełnej pośw ięcenia p racy  rao* 
żerny zawdzięczać żywotność naszego Komł- [ 
te tu. W  uznaniu zasług tow. Cioka poste* ! 
nowiono wręczyć mu dyplom zasługi na 
najbliższym zjeździe. Po przemówieniu tow. J 
Ligęzy zapadłe uchwała, k tóra brzmi:

„N a ' pierwszym Zjaździe Powiatowym 
OM TUR w Środzie Śląskiej, członkowie 
te j organizacji przy Współudziale przedsta­
wicieli Partii Socjalistycznej, p rotestują 
energicznie przeciwko zakusom Zachodu na 
nasra granice na Odrze, N ysie i Bałtyku. .: 
Ś lubują dać z sieb ie maksimum wysiłku ; 
przy. pracach - nad  - zagospodarow aniem  Pra* 
starych Z iem : Zachodnich*.

Niepodległa, Suwerenna, Demokratyczna 
Rzeczpospolita i Rząd Jedności Narodow ej 
— niech Żyjątfl

Po odśpiewaniu „Roty", tow, Ligęza za* 
apelował dó tow. Łaganowskiego — bur* |  
m istrza miasto Środy Śląskiej, by dopomógł • 
naszej organizacji w  jej rozwoju i życiu 
organizacyjnym.

W  odpowiedzi na to, tow. burm istrz za­
brał głos i nadmienił, t e  za jego staraniem  

. powstało w środzie' Śląskiej gimnazjum, na 
dalszą pomoc O rganizacja nasza zawsze mo­
że liczyć.

N a ,cze ść  tow Ł. burm istrza wzniesiono 
okrzyk — „Niech ży je“ l, *

.Uchwałą z dnia 8 września 46 r. na P ierw ­
szym Zjaździe OM TUR nadano honorow e 
członkostwo tow. AlchiAowiczówi H enry­
kowi, oraz wręczono mu dyplom  OM TUR, 
za okazywaną pomoc naszej organizacji.

I-szy Zjazd w  Środzie Śląskiej zakończo­
no odśpiewaniem hymiyu OM TUR.

Frydland.
Stary
stylowy
dom
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P r a w d a  wj  z  n  e e
M otto:'^Prawdą, Ŵ tttuee',.j|H  to, tzęgH  

^ p rz e c iw ie ń stw o  rOWńifeż pfąw*j

(Oscar1' . T O ? '  ; i
J &M— Dialogi o sztuce).’ f

■Walka o prawdę w sztuce toczy się 
pamiętnych czasów, i to dosłownie, toczy Sk -A 
gdyż ni# ostaje ani na chwilę, i trwać- będzie 
tak długo — póki trwać 'będzie i syiteibi operof 
wania nadętymi frazesami.

Zdawało rta  .-Witkiewicz;' .wf ; 'ł* » |ń
książce *$ztuka ,i krytyka-n.'naj**^;zldal. silny 
cios owej cudownej , frazeologii. Niestety, 
ośmieszona i wykpiona,; WytkWiła-' #* ';}e* iati 
Nasuwa się tutaj uprcie-.anałógiii S J .  '.jrar. 
biegiem sztafetowym. < Jeden zawodnik po' od­
byciu swego odcinka, podaję pałeczkę następ­
nemu, t len znów z kolei-swoi odcinek musi 
pokonać. Tutaj zaś, jedno pokolenie -drugieiui. 
przekazuje nierozegtaną partię-dyskusję. Te­
mat mniej więcej pozostaje ten sam, jedynie 
dyskutanci się zmieniają i zależnie od ich tern- 
peramentu walka przycicha -. lub też wybpeha 
jasnym, płomieniem.

Zanim dobrnę do' jądra *•****#;
gam się z góry, że nie będzie to ftic . nowego. 
Może tylko punkt obserwacyjny ." będzie iany, 
niż zazwyczaj. A wije spojrzenie w 
spojrzenie, w świat plastyki nie -od współczes­
ności wstecz, ale odwrotnie:; od najdawniej­
szych zabytków, aż do dnia. dzisiejszego.

Rozmyślnie nie użyłam tuta jokreślema ppla- 
etyki modernistycznej" Z tej: prostej przyczyny, 
że nie wiedziałabym w jakiej epoce ten „mo­
dernizm" umiejscowić.

Niezwykle trafnie ujął to. Wildtf, pisząc: 
„Mnie się zdaje, Że rozwój ducha krytyczne­
go uzdolni nas z czasem do przebywania.' nie 
tylko własnego, lecz także zbiorowego życia 
gatunku i w ten sposób, uczynić. Z bas absolut­
nych modernistów, w prawdziwym tigo słowa 
'znaczeniu. Bo człowiek, d lą k tó re g o ' teraźn ej- 
szość jest . tylko teraźniejszością, nie ma poję­
cia Oepbce, w której żyje. By móc przeżyć 
wiek XIX należy przeżyć wszystkie 1 wieki 
poprzednie, które wpłynęły na jego charakter. 
By wiedzieć coś o sobie, należy wiedzieć 
wszystko o drugich0.

Kampania prowadzona nieustannie przeciw­
ko tzw. modernizmowi w plastyce, 'jest 
przedsięwzięciem dość ryzykownym. Chcąc 
padać cios współczesnym prądom i poszuki­
waniom — ' uderza się, nieopatrznie w uzna­
nych i cenionych mistrzów ‘ poprzednich e|pok.
'. Każda epoka bowiem miała swoich I moder­

nistów, którzy po dziś dzień są dla nas żywi, 
są naszymi nauczycielami i doradcami. 1

Pojęcia o plastyce ią  naogół niesłychanie 
przeciążone balastem słowa pisanego. Gdyby 
nauka Ó plastyce (czyli historii' sztuki) ibyla 
raczej" nauką patrzenia—wtenczas dopiero {speł­
niłaby, swe zadanie.

Niestety i ja muszę pisać, zamiast popfrostu 
móc zestawić kilka dobrych, obrazów z I róż­
nych epok i szkól, i odpowiedaS# je pokjazać.

• M atarstW w^; sspojęh najznakomitszych i 
i najdawniejszych zaćzątWw^^eoytd-ueó '̂- dzh 
I  siejszy, można zawsze i jedynie dzfelć tylko 
ij n* malarstwo dobre i złe. Nie jstńięe nato- 
* miaM malarstwo stare i nowi,’, gdyż V świecie 
, sztuki nie ma miejsca na wynalazki.

>r
•eść bibliograficzna 
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Spółdzielnia Wyda wsiczM „Wiedza"

'Mylną, również jest. klasyfikacja na „sztukę 
modernistyczną**, po gdźjcb jejafltytęjtą? '. Mo-; 
dernizm .nie może być i nie jest atrybutem 
współczesności! .

"Wydije nam się .czasami, że ^zagadnienia ko- 
lorystyczne, zestawień plamy barwnej, teoria 
kotóastoW anią ;■tentów ..dteriych ziriinyćhir-to 
wyłącznie : ta  i  przywilej —' Współczesnych.

Popatrzmy wstecz. Weźmy , -na pierwszy 
Ogień'anonimowych autorów fresków pbrhpe- 
jjańskićHj^KsS^ntjs^Srasków, *, zaphbWaąę w 
muzeum 'Neapolu ł  w ..raińym Pom pei,1 tb  
nąjtypówsze ©kazy, modernizmu sprzed 'wie­
ków. Wysoko ' postawiona technika malarska, 
finezja a ': nawet ńryijafińóWanię piwne: W yW 
sunku, ciekawe zestawienie -barw, niezwykła 
Haęjńońia,'Ótó-bezi^ritećzhe walory, 'fresków 
pompejańskich.,

Frzypomińain sobie, pa'•chybŚ trafił "'ridćVzaJ

epokami w plastyce zupełnie . zacierają granice 
wytworzone przez wieki, Obojętnem jest bo­
wiem kiedy dany twórca żył—ważnymi są je­
dyni© dzieła, które'stworzył; dzielą; wiecznie 
•żywe.’ * '
1 Idąc dalej w~p.rzykladąćhzbliżaaiy;się;pO,woli 
do 'epók mniej odległych. Trudo tak w pobież­
nej notatce uwzględnić ; wszystkic^nasuwaiące 
się"!prkykładyj' biorę więc jedynie, te najbardziej
charakterystyczne.

■ 0grp8»ńie bliskimi są dlń nas dzisiaj Vtacy 
malarze, jak: Sodopia, • Tintorett©, £1 Greco, 
Velasquez i Goya. Trudno liie wymienić rów­
nież Rembrandta, malarza, ‘którpgo niesłusznie 
klasyfikuje się jako tego, k tó ry  maluje świa­
tłocieniami.. U mego każdy, cień jest tak’ hasy- 
ceńy kólbrem,.' że rnie £lamie pówierzehwi płót-

Wybitne indywidualności, których nazwiska

Zostań członkiem Spółdzielni!
jące wprost przykłady modernizmu 1 W epar 
kach dość odległych. i 

Na przełomie* Wieku X IV  i XV-go} Andrea 
del Castagnd, V  swoim, fresku , znajdującym 
się ’ We* Flómhćjł 4 (Ostatnia' -' Wieczećzą)„’■ raję 
Zawahał się położyć - obok' siebie'' plam zielonej 
i różowej. b y .z  .harmońii tej wysnuć budowę 
całości, i N a równi ż nim. są dla nińie moderni­
stami Giotto i Mantegna- ■/

Dziwię się niezmiernie,' że -Studbijąc doklad- 
nie epoki, 'dzićląc sztukęj na .szkoły, Uznając 
bezwzględną wyższość wszystkiego c<£ było 
dawniej nad ,tem'có jeSt;:4zjśj jiikt nie zapro­
testował przeciwko temu, ; że większa . tżęśf 
madonn z okresu prymitywu, ma twarże' kplo- 
ru wybitnie Zielonego. Boticelli zresztą rów- 
nieżt nie nżyl nigdy tzw. kolorów naturalr 
nycft! Odpowiem ng Jto nie pytana: ■ kolor ten 
był widocznie potrzebny tią 1 to, J i f  utrzymać 
harmonię cąłbści obrazu, tftyffijp' tyńi się mala­
rze ówcześni kierowali.

Nierozerwalne wprost . związki pomiędzy

zestawiłam powyżej, to przede wszysttónt łu­
dzić, którzy ,w ttywcżości1 .swej • wyśzli daleko, 
poza ramy ' jM#> WĆpółczęąjipfąii' ■

Oni to przede wszystkim zasługują na 
miano modernistów!
. Śmiało można ró,wnie» powiedzieć, że są oni 
W równej mierze odpowiedzialni za obecne ob­
licze sztuki, co na przykład impresjoniści Bąr- 
ćbó . trafnie zreszci określiła fo lę ; ip^aibsjonizr 
upł w- sztuce: Wiłae. .jeSZcie raz 'słęgń<| do 
„Dialogów o sztuce“._ •-„Jeśli nie otworzył 
bćzu. śłepćom (impresjobizm)vr to w każdyrii 
razie ośmielił krótkowidzów^'.' ‘

Niestety, nie możemy na razie powiedzieć, 
jakoby' przyszła wreszcie epoka{ która '„otwo­
rzy oczy 'ślepców1*'.. ,

' ’Ź chwilą zaś, kiedy się ten' ćud ziści—prze­
konają się wszyscy, nie widząpy na razie, Jub 
nie chcący widzieć—jak blisko spokrewniona 
jest sztuka współczesna. z..dawną, kt&ą;; ną 
przekór przyjętym Swyćzajpttf-—pozwolę soWe 
nazwać—modernistyczną. ’

Komisja popularyzacji prawa 
rozpoczęła swą działalność

(o) Treść każdego wydanego zarządzenia 
reprezentuje zawsze . dwie strony, a  miano­
wicie stronę w ydającą dane' zarządzenie i gru­
pę społeczną c-zy zawodową, do, której odnosi 
się zarządzenie. Jeżeli zgodzimy się, że Stro­
na w ydająca, ustawodawcza, idzie po . linii 

‘dobra. Państw a i. obywatela, istniejące braki' 
na różnych odcinkach życia społecznego u- 

. ważać należy jakaś skutek  nieuświadomienia 
njjtwneąp. ohcęwatnłk, bjłl wręcz ich złej woli 
W tym więc wypadku parag ra f kodeksu kar­
nego powinien nie- tylko' przewidywać karę 
jako 'nóstępstwo popełnionego przestępstwa, 
ale również odgrywać rolę czynnika wycho­
wawczego o', charakterze;. ; społeczno-narodo- 
wym. w

Postulat uświadomienia prawnego obywa­
teli realizowany na zasadnie odnośnego de­
kretu M inistra Sprawiedliwości objął przede 
wszystkim prawników-proktyfeów, ja k  rów­
nież ośrodki prawnicze, a  więc sądy i  kar 
tedry prawa przy uniwersytetach.

ZdrgamiBowani w tzw. Komisje Populary- 
ziacji Praw a przystąpili prawnicy wojewódz­
tw a wrocławskiego do wstępnych prac przy­
gotowawczych i  organizacyjnych. Chodziło 
mianowicie o przygotowanie odpowiedniego 
cyklu wykładów i  puchaczy. K ró tka analiza 
pozwoli n»  zorientowanie rię w zamierzonych 
i uchwalonych planach. ,

Jeżóli chodzi o Środowisko odbiorcze, - a  
więc o słuchaczy,- dekret przewidywał zgro­
madzenie jak  największej ilośći obywąteli, 
co w praktyce, o jta^ ło  się niejnttóliwe. Jeżeli 
bow iem ' dokonamy podziału puchaczy na 
dwip zasadnicze grupy: na wieś i  miasto,
widzimy wyraźnie różnicę umysłową obu tych 
gnip. S tw arza Sp|SkoiiieózńiośÓ ’ rożróżniapl®,, 
rozklusyfikowania audytorium z uwzględnie­
niom jego poziomu umysłowego, a  to  dla n a j­
prostszego, umożliwienia znajomości kultury 
prawu f ia  danego Środowiska. •

J e s t  to, jak  już powiedziano, zasadniczy

pódsąał, gdy tymczaómtt sięi tjtóeba
z samą organizacja, wykładów. Z a^ e rzó d y 1; 
bowiem .plan i 1 praw a 1 zarówno'
W środow&ku w i c j s ło i i i p - i  w mieście, przy; 
nderównomięaimh mfcżUwoścóaeh wykładow­
ców oparto przede wszystkim- na podziale, ad­
ministracyjnym, • w tyn, .wypadku wojewódz­
tw a wrocluwakiego, tzń  stWoyzom). ośrodki
popularyzac ji praw a ty,.j,--mlastaeh po^ąa
tuWych, gdzie jsteżem' sądl-. Stad łatwicI j&s.L 
dotrzeć do poszczególnych gmief, przeznacza 
jąc na ten sgf medzielę jafco dzicń wolnyiod 
procy zarówno' prelegćata/t jak  ; i  słuchacza. 
Wykozzystnnie> bowiem żyćią zbiorowego, jak 
świetlice, 'kluby itp., omijaj^ę z dala wszelki 
przymds, obowiązek w posta® zebrań w ja ­
kie jś sąlj dla w^śłuchaniia wykładu,. dyktuję 
anajomość ustosunkówania s i i  społeczeństw^ 
do przedmiotu wykładów, do oprawa. Bardzo 
ogólne, minimóine wiadomości, w  te j  dziedzi-. 
nie, jak ie daje, powiedzmy wkoła Średnio, 
wpłynęły , na brak zaiatoregowtnia tą  ważną 
dziedziną życia społecznego, u r |b io j |ć  pojęcie 
prawa jako wiedzy hęTuietyeznćj, zamkniętej, 
wobeo: k tó re j przeciętny ^ńiłrtelniik alpo 
jest bezsilny, albo stosuje swoiste ‘środki 
działania, ja k  protekcję, znajońości itp . J e ­
żeli chodzi o matcyiał wykładowy, zebrani 

Iw  dniu 24 bin. członkowie Koiiisji Popula- 
ryzacji P raw a uchwalili ostatecznie zakres 
wykładów, k tóry  obowiązywać Jadzie każde­
go prelegenta, a»który pójdzie po linii uświa­
domienia, wyrobienia poczucia Odpowiedzial­
ności względem Państwa, i  społeczeństwa. 
Tak więc rozpatrywano będą w ramach wy­
kładów; poszczególne zagadnienia społeczne 
czy. gospodarcze nie według systematyki p ra­
wa,. ale według aktualności,, chwili. Jasnym 

• jest, że. wobec, wzbudzenia zainteresowania 
rozpatrywanymi kwestiami, może -wyłonić się 

I ogólniejsza pótrzeba zaznajomienia, z  systo-l 
matyeżną całością, co pozwoli na zobaldzowa- 

l nie ■ myśli czynników rządowych,: zawartej 
[w  dekrecie M inisterstwa SprawiOjliwości.

Nowe podręczniki szkolne
W ; i f ó £ i  t y l u  i w n n y c h ,  j E a ż n y ę f e  

ś y ć h  p ro b le m ó w  g o sp o d a rc z y c h  i  sp o ­
łecznych /; w y m a g a j ą c y c h  p n a t y c h m i a s t o -  
w e g o  r o z w i ą z a n i a  p a l ą c e  z a g a d n ł e r i i ą  
p o d r ę c z n i k ó w  s z k o l a f c h  z o s t a ł ©  b .  s s f s t b - 
k o  p o m y ś l n i e  z a ł a t w i o n e ,  

f  H i t l e r o w s k i  n a  j  e ź d z i ł  Z n i s z c z y ł  n a s z  
i ^ o r o b e k  m a t e r i a ł n y  i  k t ś ł t u t r a l i i y .  N ą j -  
i w i ę k s z e  s t r a t y  p o n i e ś l i ś m y  ♦  d z i e d z i n i e  
^ ś m i e n n i c t w a .  S e t k i  t y s i ę c y , k s i ą ż e k  o  
| w a r t o ś c i  w p r o s t  n i e o ć ę i a i k ł i i e j ;  s p ł o n ę ł y  
• l u b  z o s t a ł y  w y w i e z i o n e  p r z e z  o k u p a n t a ,  
j  S t r a t  t y c h  a r e  d a  s i ę  • w y r ó w n a ć .
| . ‘ Bardzo dotkliwija dawał śię odczuć w 
[ubiegłym roku szkolnym brak podręcz- 
r aBców do, nauczania. Nauką *-* siłą rze- 
_~zy .— odbywać się musiała w warun­
kach bardzo ciężkich i dla wykładowcy 
j^dla utaśnia. Brak pt^ęchsików powo­
dował zbyt powłerżfcmNme frąfetowąnie 

■ matęriątou^rzęśr hąu&fofejai.. a jeszcze 
i.bąrdżięj jprzeż ucznia. Hsanis. wykładów 
'''W- szkołęcS powszochnyishi ł*tb w  gimBa- 
f zjach nie 'dtrwało nig ' hiego mate-
riału podaiie&5 przez adowcę. Pi-

sąhie zaś pod dyktandem powodowało 
ctórgmpe bpóińienią, prpgrarhie jiau^
czania, Między innymi szkodami, jakie 
powstawały wskutek braku podręcznie 
ków był zanik kierunku wychowania

Żytko to, co buduie 
lud sam swoimi włas­
nymi siłami, posiada 
ptawdziwą moc, du­

szę i dostoiuosc

społecznego, któty był caflcowicie zależ- 
ny od nastawienia d«hego wykładowcy, 
i T ru d n y  ro k  m ihał- f iez p o iy ro tn ie : Dziś 
Inie możenry uska#-aĆ się iią- brak pod- 

j;Jrąeznikó,w,. p ó S ie ió tż . prawie W szystk ie 
jf w y d a w n ic tw a  w k ra ju  wydały po ee- 
1 naqh bah^o  przystępnych cały szereg

\  Wróćmy jednak do konkretnych dowodów. 
'Sodoma to malarz^ którego ' technika nie 

przypomina żadnej techniki Współczesnego mą 
artyrsty. Swoboda w rysunku, śmiała technika, 
pto ye80 metotja, najzupełniej własna.
' Tintoretto, gdyby żył obecnie, mógłby na- 

pewno; wystawić równdcześnie ze współczes­
nymi tego typu co . Derainy czy Vląminck. El 
Greco nównież czułby się na pewno świetnie, 
pozbywsąy się takich niepotrzebnych balastów 
jak patyna muzealna—i .gwiazdka w przewód-* 
niku Baedckera. Z trzech tych. wymienionych 
tytapów malarstwa, żaden nie ' krępował się 
re cep tą iśśy n ą żfsz w ^ lś- 'k tó re j w y^ędl. • ; j  

Tyjasfh to . już modernista trochę bardziej 
zamaskowany,, maluje wprawdzie p© swojej, 
'mite tAi, stara się ukryć, jak najbardziej ten swój; 
„charakter**. O p p s ię  dO. je­
gobezw zględnie, wielkiej sztuki w poszu­
kiwaniu za lladęm ódwieemićj i jęę fiię j; war­
tości W malarstWfę, jaką* Jj^y,praw da“,' zfozu-, 
mie się, że i on tak jak wszyscy co byli przed 
nim i po nim wyznawał tę  samą wiarę: ma­
larstwo — to forma określona kolorem.

Deformacja uważana S^Ólaie za wynala­
zek rewolucyjny w plastyce była obcą
Wtóysdfini ńąszym ,poprzę^ik<^a.

tjtrżg i póWy^sże, spisane ‘ (p^ieżnie’ zresz-, 
tą), nż podstawie'zapozriania -się* ze sztuką 
wioską, dążą < przede wszystkim do stwierdze­
nia ‘faktu, ś t  ze sztuką, której,realizacje przy­
padają na wieki mniej czy 'więcej _ odlegle jsĄ  
łączą sztukę,, współczesną wszystkie czynniki 
zasadnicżty a ;więc zagadt^hia, jfoj^y,, KOlóru*: 
i .hudorwy płaszczyzny obrazu.

%drśżttia natomiast; jedynići sama powierzch­
nia, p^jna,- n ie, ukrywająca; obecnie techniki i 
pociągnięcia pędzla jak'-daw nej. ^
. Rewolucja' jakiej dokonali impresjoniści , (a 
było to dość :dawi»o), -fcontrrewólucja prowa­
dzona p rz eą^ ó tp ę  „fauy^Stów**;’ (dżikidl) .i; 
Sndw contra wina prżeż/^Eófte^dę Paris* * to 
przeCiefci nie innego jak tymb oatuiąlny rozwój 
malarstwa. . ,

Malarstwa^—które nigdy nie będz|e ani daw­
nym ant nowym—które nie wie co to wczoraj, 
a co pstro;

Ważnym ternem  jgsj* jeden moment^
czy jest w ‘nim pm wdarCzy też fałsz.

V  Hanna Krżetuska

S a p o n i n i e *
To nlo tak łatwo byk  

niemieckich nazw u lic i  t 
brzmiące I zrozumiałe i  
(choć nie zawsze) polski* 
przecież brać pod uwagĄ 
dy; a jeże li’ chodziło o n( 
tę uważano, aby ta ulii 
uliczka nie była nazwana , 
tym nazwiskiem. Patroni S k  
g li,s ię  śmiertelnie obrazić..

Wiele ulfć „żywcem" przethimaczer.M 
z jężfka' niemieckiego ną hasz j L  w  f y n g  
miejscu )'pbywatele nie wytrzymali. T e S  
,mat ten był poruszdny nawet ha ł a m a ć *  
prasy, n ie  chcę go w ięc wałkować oo 
nowa. Zresztą , sprawa przeUilanówanim 
ulic nie jest jeszcze zakończona, co  p e m  
wien czas zmienia się przecież  n a z w a ł  
uMrfyi& ale już polskiej, {ównieź na p o i f l  
ską . ,

Jedno mnie zastanawia! Wymyślone 
już tyje. różnych nazw, począwszy  o ę j  
ulicy Zdziańskie] poprzez Bożogrodzkąi 
MaSiiiękĄ, Suormicką aż do Niepierzyń-i 
skiej włącznie;

Jest 'ulica Powsłaficów Śląskich, Bo­
haterów  . Ghętła, jj Ofiar  O ś w i ^ i m s ł c i c h B  
brak tylko jednej nazwy, aż dzkimo, ź e | s  
o niej-zapomnieli... Tyle się mówi... p i - l  
sze..l I cąy ta.ą. o bohaterach P o w s ł a n i a l  
W a r s z a w y ,  ó  ł y c h ,  i f e t ó r z y  w najszla - E  
chepiiejsżym porywie patriotyzmu  o « f - P  
dali żyjejó za naszą stolicę. Czy nie na­
leżałoby tfpzóić ich pamięć, przez  h a z w a - p  
nie jakiegoś ńajpiękniejszego placu  c z y i  
ulicy ..imieniem Bohaterów. Powstant I  
Warszawskiego? id  B

podręczników szkolnych dla szl^ół po­
wszechnych, gimnazjum, liceum szkół 
zawodowych. 2a kilkaset złoty chi moż­
na obecnie nabyć komplet, książek do 
danej klasy.

Naturalnie, Że kilkaset złotych w bu­
dżecie pracownika państwowego stano­
wi poważną pozycję, przyznać jednak 
trzeba, że koszt tego podręcznika jest 
minimalny w stosunku do cen ogól­
nych.

Jeżeli zaś- wskutek braku funduszów 
wyklucza się kupno jakiegoś podręcz­
nika — to sprawa nie. przedstawia się 
%k ;katastrofałitle, jak w ubiegłym roku 
szkolnym, kiedy na całą klasę wypada­
ło zaledwie kilka podręczników. Dziś 
można tę samą książkę pożyczyć od; ko­
legi, gdyż ilość uczniów, posiadających 
ten podręcznik będzie beż porównania 
wyższą, niż w rokii minionym.

Z radością .stwierdzamy fakt coraz to 
nowy ch wydań podręczników, bo za Tym 
idzie szferoka fala o św ia ty  na miasta 
i wsie dla najmłodszych,' tak /bardzo 
garnących się do książki, /  id.

KĄCIK M ODY
Podane rymy 

fason kostiumu 
kompletu. Dół. 
gładko opitui bi 
bluzeczki; kies 
plisami w. ko" 
sportowym z  * ■ 
jedwabiu, prz 
nym w hurm<

ściągnięty grąsk 
kiem. Czapec 
oraz m ufka w  
m e ij kostiui 
(ości. Str&f ten 
podkreśla smuk-t<Jść
czość sylwCifęĄ.J _

Paltko . d l^  "dzielita 
szewiotu, ■ "JttdL
szoitki weivvwlrznej -p™ 
materiałem w XSzkocką t ł  
natotcyni, czerwonym  
również z materiału w 
malej dziewcajgfki, nt 
karczkiem okrągłym  i, 
mion - rękawkałmi; ktĄnii 
kładune kauymami ’ fu 
mitu.. , -a : j H
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(1> Narodowe bronią ŝzarego człowieka’*
Posiedzenie Miejskiej R adi Narodowej w Jeleniej Córze

w .

nie docenia na ogół 
ii Rad Narodowych i 

jaką mają te rady do 
mym .ustroju: Pbza gru- 

działaczy partyjnych 
ich członków rad,- tylko ( 

•fiO interesuje się dotych- 
Śląsku przebiegiem prac 

md Narodowych. Qp' 
j fk  się to ze szkodą i dla spoje- 

mstwa i dla Rad Narodowych, które 
ążnością rozstrzyganych spraw i cięża- 
%  gatunkowym swoich decyzji zasłu­
g ą  h a  znacznie większe zainteresowa­
ne.

W dniach 26 i 27 września zostało 
olane w Jeleniej Górze kolejne ple* 
U® posiedzenie Miejskiej Rady Naro­
że j. Jak już donosiliśmy porządek 
enny tych posiedzeń ©rżewidywał 

opatrzenie szeregu ważnych spraw w 
/ju miasta, jak ostateczną rozwiąza- 

kwestii mieszkaniowej, przyjęcie 
rawozdania prezydenta .miasta z cało* 
J&łiu dotychczasowej? działalności, 
uwalenie budżetu miejskiego. itp.
Na odbytych posiedzeniach poza za- 
teresowanymi bezpośrednio resorto- 
łrw pracownikami zarządu miejskie* 
*„ zjawiło się stosunkowo niewiele pu- 
iczności. Brak był© także przedstawi- 
3ŚP prasy.
W  wyniku takiego nastawienia do 
t§E;/Xad .Narodowych, społeczeństw© 
i będzie poinformowane, jakie stano- 
sko zajmuje Rada Miejska w szeregu 
aż|ych kwestiach. 'praż jaki#. doniosłe 
%ny czekają winajbjBiksym czasie 
**%kłńc©w Jeleniej Góry,

‘̂ Sęęiiu 'sprawozdania' z działał* 
^d iu n s  M. R. NM nrezydenta 

\ Grochulskiego, Rada Miej- 
'azgową starąńnością prze- 

projekt budżetu miasta, 
przaz komisją fiaansówo- 

:j dfctfSiijź; że naj- 
istrzeżeń pa-

poszczegól- 
iiżowano do- 
tlch resortów 
tstkich jego

owującą się

Ĵca.
j d « i

/rodukcji
fjńkioobiezycA 

Dolo ym
z rocznicą 

iapeńgtwie od- 
i Icb-w-a.
mtmmjomit ze- 

Łnej pracy Za- 
•jpolski! Ceatml- 
iZakłady zaiez- 
f*y —  udbolnt 

/ctSoga, Nocoó, 
h a l bez ptzer- 
lIpćfŚĘp w 'ruch 
lądować kToch- 
i v  wyprodąKa-j
i&niiiy .bąweW

wyCjjŚĘąaj
ź^aady;

.zagospodaruj
Ziem OdZjś-l

liea, przed- 
ńldb sjpor-1 

||§jhjg|jj
/  - do. •mMęm 

jdujams

:ą . rozbu- 
ó- bielą 

oraz bia-

szczególnie wyraźnie na ostatnim pasie* 
dzeniu MRN była troska, aby nie prze­
ciążać nadmiernymi świadczeniami na 
rzecz miasta ludzi pracy, czy to jeśli 
idzie o podwyższenie czynszów mieszka­
niowych, czy zmiany opłat z# wodę, 
szyldy itp. 1 lub projekty weryfikacji 
mieszkań radni MRN brali ppd uwagę 
trudne położenie finansowe łudzi pracy 
przy obecnym stosunku płac i cen ryn­
kowych.

Wszystkie uchwały, jajfeie zapadły, 
zostały wowzięte w pełnym Zrozumieniu 
tógo położenia i z tendencją nie wpro­
wadzania świadczeń, którymi byłyby 
nadmiernie obciążone, szerokie masy 
pracującej ludności

W wyniku tych uchwał Sie uznano 
potrzeby podwyższenia komornego . i 
zmieniono szereg/ projektów w kierun­
ku obciążenia wyższymi świadczeniami 
tych grup w społeczeństwie, które po­
siadają większa dochody, jak kupiectwo, 
wolne zawody, rzemiosło, przy jedno­
czesnym obniżeniu świadczeń od robot­
ników i urzędników.

Podczas, omawiania działalności nie* 
których instytucji mlfejskich wykryto 
poważne niedociągnięcia w ich działal­
ności w zwązku z czym- szereg spraw 
skierowano z całą surowością do Ko­
misji Kontroli Społecznej celem prze­
prowadzenia dochodzeń.

W tym stanie meczy mm etaje/zrozu­

miałe jest niewyczerpanie całego po­
rządku dziennego w  ciągu zamierzonych 
% dni, nawet na tak stosunkowo niskim 
stopniu hierarchicznym, jakim jaet w 
Jeleniej Gpmę rada miejska, oraz,prze­
łożenie dalszych obrad na najbliższy 
wtorek, -1 października.

W* dniu tym zainteresowanie posie­
dzeniem będzie niewątpliwie większe. 
ponieważ na porządku dziennym znaj­
dują się projekty przepisów mieszkanio­
wych i weryfikacji mieszkań w mieście 
oraz powołąnie . Komitetów Domowych 
i reorganizacja Biura Meldunkowego z 
obowiązkiem powtórnego meldowania 
się wszystkich mieszkańców Jeleniej 
Gópy' •: ’■ 1. Ad.

Otwarcie linii tramwajowej Nr 7
To tylko jeden fragment pracy nad usprawnieniem komunikacji Miejskiej

(s) Do najnow szych zdobyczy na poła od­
budow y W rocław ia należy uruchomiona w  
dniu 2% IX nowa linia tram w ajow a *r. 7. 
ł? Przygotow ania tej linii — opowiada 
nam sym patyczny inżynier -\rcinowski, dy­
rek to r techniczny M iejskich Zakładów Ko­
m unikacyjnych — kosztow ało nas bez m a­
ta cztery miesiące starań i  wysiłków. P ro­
szę sobie wyobrazić, że na trasie o długości 
4200 ot. musieliśmy wymieniać- około 250 
m. szyn uszkodzonych w czasie działań wo­
jennych,. nie mówiąc o A ą ,  że szyny te 
trzeba było wobec brakU Surowca przenosić

z innych ulję, ogółem  grupa techniczna 
tnż. Straszyński ego, dział torów, wykonała 
napraw ę 650 m. szyn, 60 tzw. styków , oraz 
wyrfemontowano 16 zwrotnic, dział sieci za* 
łożył 126 słupów, przeciągnął 8.500 m. dru­
tu jednego oraz 12000 xn. drutu poprzeczne* 
%o",

O  ogrom ie ty ch  wysiłków świadczą zresz­
tą  najlepiej ostatnie 3 doby poprzedzające 
.otwarcie, linii, k iedy  dfnźy#y, techniczne 
pracow ały bez przerwy, a  bezinteresow ność 

;teańy „tram w ajarzy"/ wyrażą fakt, t e  7-ka 
przebiega poprzez najbardziej zniszczone,

N W  d icem y ja łm u żn y
Zw. Inwalidów/w Jeleniej Górze święci rocznicę istnienia

Akurat rok temu, w/d n iu  M września zosta­
ło utworzone w Jeleniej Górze koło Związku 
Inwalidów Wojettnydłi R P  Do związku wstą­
piło wówcaa. okolę ( t  osób, dzisiaj członków 
jest ponad 466.

Praca rozpoczęła się jak zwykle w ciężkich 
warunkach. Dość posiedzieć, że, przez długi; 
czas kancelaria związku mieściła się w jednej 
teczce przcjpAdezącego. Dzisiaj „inwalidzi" 
tworzą jed f  z najpoważniejszych organizacji 
w Jeleniei#Sórze, posiadają własną siedzibę, 
w którejyurządzóno świetlicę, a organizuje się 
dom noclegowy dla przejeżdżających inwali­
dów innych kół.

Koło związku Inwalidów przejawia żywę- 
działalność i bierze czynny udział w życiu, 
społecznym miasta i powiatu. Posiada-swoich- 
przedstawicieli w obydwu radach narodowych: 
powiatowej i miejskiej, w komisjach osiedleń­
czej, Weryfikacyjnej, mieszkaniowej itd.

Podstawą finansową koła jest Biuro Plaka­
towania, na prawach wyłączności, co przyno-

ji związkowi dość znaczne dochody i umoźli- 
wi) stojmiową realizację zasady. Żeby każdy 
inwijjda miał swój samodzielny warsztat pra­
cy.

Poważny cel. jaki chce obecnie zrealizować. 
Związek Inwalidów w Jeleniej Górze — to 
stworzenie kołŚ^u^Mej kasy samopomocy, 
w której ciłonfco^ie k *  mogh hy  zaciągać 
bezprocentowe pozjfąki na urućhomienie war­
sztatów pracy.

Przy omawianiu b ilard1 pracy jeleniogór­
skiego Związku luwah^0'- U>e Sposób nie 
wspomnieć o ich prez-8*® * łędnym z organi­
zatorów — ob. Cz. Ą-łowddm,. którego pra- 
cy zawdzięcza przede swój
taswój. • v
'  Zaszczytnym hast-m: „Nie chcemy jałmużny 
— eheemy praco wić", inwalidzi w Jeleniej 
Górze stanęli przci rokiem do rzetelnej pracy 
i dziś można posiedzieć,: że tego okresu nią 
zmarnowali. T . T.

Odprim a komendantów Slrażj Pużiirnej
D olnego Śląską

W dttfe' . ńtiaieMfc' kr :j||gjfciłUtyicŚ! r o b  preębyło was sześciu, ró dzisiaj jąst
:ej Zawódowej Straty Pożarnej • miasta ] już was ponad jo  000. Jdigie dalej po tej linii 

osjągąjgie jaj^.itaftąsze yyjSteafe/j
M .
Wrocławia odbyła się pierwsza odprawa Po­
wiatowych t  JJrodzkich Kgtńenijańtów- §traiży 

Peżarnycłi ŚlPofąTyódżtwa W#oęławśki^os, 
W odprawm. wzięli, u d ź ^ f t /
Inspektor Naczelny Związku Straży Poż. 

R.P. płk. M, Zdżieszyński; .
Wojewodą Wrocławski mgr $?. Pheł6owski.| 
Członkowi* Zarządu Okręgu Wojew. Zw. 

Str. Poż. R.P.
Przedstawiciel^ PZDW oraz 44Ś reprezen*; 

/autów służby .bezpieczeństwa przeciwpożaro-i 
wego, reprezentujący prawię '32.000 - rzeszę 
prąci iztrażaćkięj województwa Wtocłiwskie-j 
go. , ę ; v '
. Ob. InspektorNaczelny Związku, płk-3 
ŻdziesZyńśki omóyft sprawy organizacyjne i.: 
techniczne, podkreślając konieczność wytężo-' 
nej pracy - nad utrwaleniem polskości od-; 
wiecznie ń po wieki ńdszych ziem naa t5drą? 
psfysą uraz konieczność wytężonej pracy nad! 
postawieniem nż odpowiednim pozjoiósiię pricl 
.nóŻMniczyęń,

Gb. .Wojewoda nigr Piastowski nSiędzy in-j 
nytńi powiedział: „Radosne zdumienie ogarnia 
mnie na widok naszej nadzwyczajnej płodno­
ści, Druhowie Strażacy. Gdy -w kwietniu;

EM
ział M leczarśko-Jajczarski

i a w ‘ u
-  fel. 206

i  w artykuły techniczne i hemikalia

ołówkom i ob. ob. Kupcom: 
ery tłuste i chude, twaróg, jaja 
pszczelny i t  p. 985

Ł Ą C Z N I E  N U R T O W A

Cy; dla dobra Państwa i pt»}ećtóńkĆtp‘'-s Ndf; 
stąpnie Inspektor Wojewódzka hiajor St. 'Me­
yer omówił arytyczńe do p%ę - ną następny 
okres, podkreślając, te Strażactwo Dolnoślą­
skie zakończyło już wstępny okres prac i obec­
nie następuje drugi określ pracy „w głąb". 
Skoordynowanie taj pracy na płaszczyźnie 
państwowotvórczej oraz uświadamianie sze­
rokich rzesz społeczeństwa j ^>ciagnięęiB łćb 
do 'wspótprsćy (ta tak ważnym . bdębdtu pra­
cy,/to jeden z Parzych pierwszych etapów 
prący. . _

Racjonalnie pomyślana sieć Straży Pożar­
nych, wyszkolenie oraz zaopatrzenie w sprzęt 
motorowy, oto nasze najważniejsze Zamierzę- 
nia. . ■'

Wszystką to ma' na ećld ząpewtóenie_: _ spo* 
lećzeństw]| spokojnego snu, zabezpieczenie'' jego- 
mienia, : warsztatu pracy czy zapasów żywno­
ściowych [państwa przed klęską pożarów.

N a wniosek wiceprezesa Zarządu . Okręgu 
O k  Cliolewickiego zebrani w ' imieniu repre­
zentowanych: mas strażackich uchwalili hastę/ 
pojącą rezolucję:

„Strążppy /Wpjęiyddrtwa 'ęfrocłąwskięgo^ 
zewaai.JSa odprawie Komendantów Powiato­
wych, uważają za swój obowiązek żywo,, i w 
sposób tdecydowany zaprotestować przeciw 
wszelkim - zakusom rewizji granic zachodnich 
Poldti ijkwestionowaniu naszych praw do tyćn 

ż-iem piastowskięk,
śiuljhjemy, te  pracą swą rzetelną przyczy­

nimy/się do zagospodarowania tych ziem, i  
samym rozwianiu wsże!kiehvobaw, doty* 

ćzącłth naszych; nieudolności, > uieumiejątńośd 
Ustajenia i zorganizowania naszego bytu".

Cyiprawą została- m kpuwona żóteićrskim: 
obiadem, po którym obegm rozjechali się na 
»we placówki, aby; :ż  -jesżk|e większym^ zkpa- 
łem pracować i pomimo piętrzących się trad- 
ności dążyć do postawienia obrony przeciw­
pożarowej Województwa Wrocławskiego na 
pierwszym miejscu w Rzeszy pospolitej ;Bw- 
skiej. ^  -

Kronika wrocławska
i ZNOWU KRADZIEŻ...

(») Tym razem niejaki Ogrodnik Henryk, 
tat 23, *pm. przyj «Iięy;.twowskiej, do spół­
ki z Niemcem W offard Hansem skradli 
części do m otocyklu na sumę 3000 zł.;

BESTIALSKIE POBICIE 
(s) ,27. IX , Maksymowicz M arian. zam. u l  

Frenefoerg | j ,  pobil po pijanem u nieznaną 
kobietą w ciąży. Zwyrodnialca zatrzymano 
dla pociągnięcia go do odpowiedzialności.

.południowe dzielnice m iasta i  jak  dotąd 
korzysta Z niej tylko, wojsko i personal 
obsługujący radiostacją na Krzykach. Z tych 
też wzgl ędów puszczono Ma linię tylko 3 w o­
zy, k tóre- w odstępach 13*o minutowych 
przebiegają trasę Rynek — dzielnice Krzykł. 
' Pm y jpkazji muszą nadmienić, — ciąg­
nie dalej nasz rozmówca — że je s t to za­
ledwie jeden  z  całej serii rezultatów naszej 
pracy w dziedzinie gdbudow yń usprawnił? 
nia kom unikacji wewnętrznej W rocławia. 
Jak  wiadomo l-y  w ogóle wóz tram wajowy 
wyruszył w: dńifs :22>;sierpńja.'i94S r. i .do 
końca m iesiąca ,przebył B879 km p rzew o ź*  
przy tym 63.Ó72 Osony. V?Ćrzesień w cyfraoll 
przyniósł nam rew elację, a  mianowicie kuki 
sowało już 6 wozów m otorowych i 3 dó- 
czepne, które przebiegły 65.789 km. prze­
wożąc 560.030 osób". ‘

W  późniejszych m iesiącach rozwój Za­
k ładów  Kóhsunikacyjńyeh żw iązańy b*ył * 
rozwojem i odbudową miasta, w®, własnym  
ża k fe ^ e  jednak ; nie i z e ź ę ^ ą e  ^  wysiłkóyt 
praćóyianós. dalej tak i że w -m iesiącu sierp-| 
uiu bf. jdysponow ano 10 liniami tram w ajo­
wymi d  łącznej długości tińsy w.492 km jś 
obsługiwane przez 56 wozów motorowych % 
43 doczepheJeżeli chódrt ó pasażerów,-'Loj 
na 565,109 km ogólnie przebytej drogi prze- 
Wś(M*hłó- 3,741.957 osób, a Więc praw ie 27 
razy wiącej, aniżeli jest mieszkańców na­
rodowości polskiej we W rocławiu, a 59 ra­
zy od przewiezionych w sierpniu ubiegłego 
roku.

Nadużycia są i tam...
. '‘iSJunisja'

i sżkMuietWófii go^idarćźym  dosioei: * 
Przewodniczący- Zwląrkir Zawodowego- P ra­

cowników Budowlanych we Wroęłąwiu, Kura 
Wacław wraz z Śńfiyisiij 'ózłoakanu prezydium 
po-c-zuł się nagle przepracowanym i postano­
wił sobie i swoim współtowarzyszom . trud 
pracy społecznej wynagrodzić. Mianowicie 
wpływy z firm  „H uta" i? „Kosiński" w łącz­
nej kw ocie '26 tysięcy rózdzielić między pre­
zydium Zw. Ząw. Prac. -iBudowl,, nie przy- 
ohodńjąe bftzywiście w/wt'kwoty w księgach 
Związku. ; ■ ’’

Delegatura; Dolnośląska Korniej /Specjalnej 
prowadząca dochodzenia w tej sprawie za­
aresztowała Kprę i  przekazała akta do Pro­
kuratury ’8. O. celem wymierzenia sprawey 
odpowiedniej kary za nadużycie oraz naraże­
nie aa  szwank dobrej opinii Związków Za­
wodowych. .

3»«x**aB<gcf m i a s t a  
( W r o c ła w ia  p r a g n ie  

w y p o w i e d z i e ć  w o jn ę
I Komu? Gdzie? Kiedyt - J S 
'  Raczej zapytajcie, kim będzie wojo­
wał. 1
’ Otóż mamy pobór na dziewczynki!'.
! Ledwie nam te chłopczyce wróciły 
do Samów, ledwie zrzuciły długie bufy, 
a stały się kobietami w  fartuszkach i fal­
bankach, ledwie zaczęły nabierać tro­
chę kobiecej słodyczy i wdzięku, a tu 
już znów — trach — i nowe nieszczęś­
cie: Zarząd Miejski ogłasza pobór da 
dziewczynki.

Go to znaczy?
W  myśl artykułu 101 kobiety są zobo­

wiązane do służby wojskowej tylko  w  • 
razie mobilizacji łub w  czasie wojny. 
W dzisiejszej nomenklaturze wojskowe], 
rejestracja jest mniej więcej jedno­
znaczna z poborem.

Ponieważ więc ukazały się wielkie 
Piatćaty podpisane przez dygnitarza mia­
sta i  Nakazujące rejestrację kobiet m o­
dlonych od roku 1906 — 1925, czyli 
wniosek z tego jasny: będzie wojniś 

Tak ip  zrozumiały rzesze kobiet i na 
rodziny padł blady strach: „Nie będzie­
my miały mleka — płakały niemowlęta 
— mama idzie do wojska".

„Żona wyjeżdża na wojnę — mówił 
mąż —\muszę się zaopatrzyć yr przepi­
sy kulinarne". , . \

iskra padła na wdzięczny grunt. Na 
umysły podekscytowane y/ystąpieńiem 
Byrnesa. ,

Kobiety idą na wojnęl 
Prezydent miasta prowadził 
Wojsko będzie same dobierane, W 

ogłoszeniu powiedziane fest, że rejestra­
cji podlegają kobiety tylko „narodowo- 
ści po lsk ię f. Jeżeli więc; jest obywateh 
ka polska, .ale np. narodowości żydow­
skiej — to już do wojny nie ma prawa?

Nia końcu tego wojowniczego ogłosze­
nia Lstor czarne na białym, że „niezgło- 
szenie się i do rejestracji karane będzie 
sąddm wojskowym". Przyznam się, że 
pierwszy, ta i słyszę, aby osoby cywilne 
(w dodatku biedne, nasze słabe kobie- 
ciątk\a) mogły być karane sądem woj* 
skówrym!

A lk  pewnie Zarząd MJMąJtf le* 
Sfł-JsF-.'nwłsto j . 4?ć’Prezydent zorzą? 

diii taką ręjestracfę, to zgodnie i  usta­
wą i w lorbzumieniu z władzami ■ woj­
skowymi. . .

Nie m  rady. Trzeba rzucić 
dom,, ket gotów i zbroja, a w  
śtych szeregach podąża na •’ 
nicząca ligi Kobiet ze swe 

Miasto, opustoszeje, f* 
wszystkie kóbłety.

Jak to itóbrze, że moja
czorta urodziła się przei- 

Cieszcie się Ęobiety m  
Dygnitarz woli nim  

(prowadzić na bój). - 
Ś W y  zostaniecie dla n- 
ą y c k  bardziej* pokoje 
wspólnie porządkować 
miasto. ; ,

Z  ży c ia  9 . 9 . S.
.NAMYSŁÓW. Powiat Namysłów lest po­

wiatem czysto rolniczym, gdyż brak jest taro 
zupełnie ośrodków przemysłowych. . t , .’
. Powiatowy Komitet PPS kładzie najwięk­

szy nacisk na organizowanie Wiejskich Koli 
oraż uaktywnienie t prac Komitetów zorgani- 
fzowanych.
.W związku z . tym powiatowy instruktoe 
wiejski PPS odbył 9 zebrań Komitetów, oraz 
odbyt konferencję z członkami poszczegól­
nych KÓJ, c^em^p^nhljńitędł tere-
me wiejskim,
j  Dzjęjti intensywnej pracy pawit$ov/e%o i%- 
struktora wiejskiego, ilość czionków na. tere­
nie wsi podniosła się :o too procent w stosun­
ku do poprzedniego stanu. "

Zważywszy,- iż na terenie powiatu Namy­
słów jest element. dość trudny pod względem 
otganizaćYjhym,; ik«t- t o . wynik ■ SWśryj’ i który 
daje; nim  wiarę, iż PKPP5. stoi \m  Wysokości 
zadania. .

WROCŁAW. PAŃSTWOWA FABRYKA 
WAGONÓW. Przed kilkoma dniami odpyłp 
się zebranie Kola PPS prsiy Państwowej;,.'/Fa­
bryce "Wagonów we Wrocławiu. Jako pie/w- 
tey z mówców ^eeą|awią|yłQW . .- (•*»• Weł- 
niak, k tó ry  omówił cel i zadania,* jakie ma do 
spełmenia ORMÓ,-wytaśniając, -*|ż na 
'formie, ORMO ' nie tSogą ist*# /w pływ y  • par­
tyjne, jedynie praca nad bezpieczeństwem i 
ochroną mierna śpóiecżnega~r .Pol®i I  Denlo- 
kralycznej. -i; . ..
N Po ' wysłacSaniu kilku referatów Oraz oży­
wianej ■ dyskusji zebrani uchwalili tfe@olućję: 

'Człojmo-wje PPS TY ewedu' przy p£W, żi- 
brani w. dniu i i  wrześbia i 946 roku na Wal 
ńym Zebraniu Koła PPS,'  żaźSajomiWsży s^ 
z przemówieniem s^fćtarza sianu do spraw 
zagranicznych Ameryki Północnej Byrnesa w
Stuttgarcie,! dotyczących naszych granic za-t
chodnich, oo . następuje:
". Dpłhjr ;i§Jąs!^Pomorąe'- i _lag}ąbie • Wałbrzy-j 
skie wytyczotó ramia^ni Izek Odry t Nysy’ 
łużyckiej były, i są_ Zjemm JJiajtowską, której 
siłą w chwili słabości - naszego narodu nam 
zabrano, - ,  .

! NM?\k lisk i i wszach sprzymierzeńcdA 
krw ią natóych |  braci ternie te są nam ZW* 
ue i oddahe we! Władanie. > ,
śf;Ziemia te zaJudnraśmź braćmi naszymi *

i r a M i  umdto-
miliśmy przemM^- nhjto, aby służył <ałej Pol-

Ą M r  ea fo efe te#  PPS, a pracownicy PFW, 
uchwalamy, że lz « » i  tej me OMaSCimy l me 
dopuścimy, aby] obce siły zabraiy fum to, co 
krwią bdebralisiłfch a •-wotatn. i wysiłkiem wła* 
Sńym polskiego ''plfcl^Ska t rńńteligeiita- odbu- 
doWąliśmy. .1 ■ ■

w a o fty m  żnakiem ;pas*ęgp'..^*Bt»;:jest re- 
kordbwa: odbudowa fabrtfsi* c^wna. waiagm.-on- I dańjich do ruchu węglarek. .

I Wierni, demokracji i sdcjalizf«®Wgt-^52®y* 
my ZduSjiewe* i oburzenie, że o ł o n d T a P r  
USA zdobył się na tak prowtHUseyjnie i nie -r,. * 
cujące z literą demokracji przemówienie. 
Wierni demokracji i socjalizmowi ślubujemy 
ziemi tej bronić do ostatniej kropli krwi,

Jes t. to jeszcze jednym dowodem jednolitej * 
Jsoitaw} ‘ Naroćfu ,Polęfeif»ł w. stosunku do 
naszych granic zachodnich. ,„:/J 

MILICZ. N a terenie -powiatu Milicz praca 
powoli, ale systematycznie idzie naprzód, na 

I najbliższy okres ggbflńzh-wane jest założenie 
I io Gromadzkich Kół.

W związku* z mowę Byrnesa w dniu ! f  
I września odbyły się wiece protestacyjne na te- 
lienią pow^ MifjćZ vw ; nast^jującydi miejsco- ! 
I wościach: Milicz, Sulejów, Frejno, Gatkowice, i 
[Krośnice, Żmigród*i Pruśrtica.
I Jednolitość Obywateli wyrażona W rezolu* ; 
[cji jakie .zostały-- p t^-jęte stwierdza, iż wszy- 
|  ->cy bez względu' na poglądy polityczne popie- j 
rają politykę Rządu Jedności Narodowej i że ;i 
odwieczne nasze prawa narodowe |-żywotne i 

I interesy polityczno-gospodarćze Państwa Pól* l 
I skiego, 'wytyczyły granice nasze na Odrze, 
Nysie J Bałtyku, które okupione zostały krwią 
! życiem mihdąów naszyth najlepszych synów* 
leŚik Wzebł bglzie. będziemy płacT^ daiei na-; 4  
szą krwią za : ^ n iegdyś bf ł f  ijasie i en.
dziś jest naszą
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Akcja odszczurzania
Z. rozporządzenia Ob. Wojewody Wrocław- 

| dkiego rozpoczyna się na terenie całego Woje- 
f  wództwa akcją walki ze szczurami, jedną z 
{ plag, która nie ty lko ' w miastach, ale i 

mniejszych osiedlach, przybrała groźne*' roz­
miary. Akcja ta ma wielkie znaczenie dla: 

{: mieszkańców i dlatego powinna być przepro- 
: Wadzona z wielka skrupulatnością. Z uwagi na 
[. je j wielkie koszta, obowiązek poniesienia cię­

żaru wydatków spocznie częściowo na barkach 
mieszkańców, obciążając ich zresztą niewiel- 

i kimi kosztami. Jedli chodzi' o mieszkania pry­
watne, to każdy lokator płacić będzie jedno- 
razowo po 3 złote od każdej aajmowanej ubi­
kacji łącznie z piwnicą! komórką i strychem, 

i Opłaty to pobierać będą administratorzy przy 
:) ściąganiu komornego. Administratorzy również 

rozprowadzą trutki, przeznaczone dla domów 
{ mieszkalnych. W gruzach miast i estedli’ od- 

szczurzania dokonają specjalne kolumny dera* 
i tyzacyjne. Sklepy, zakłady przemysłowe, Iństy- 
i itucje państwowe, samorządowe ■ i  prywatne 
i- zakupią w punktach sprzedaży odpowiednią 
I ilość trutek, wyznaczoną przez kierownika 

akcji w zależności od wielkości obiektu, jego 
rodaaju i stanu zaszczu rżenia- Punkty sprzeda­
ży uwidocznione są w rozplzkatowanyeh zarzą­
dzeniach. Akcja odszczurzania podzielona jest 

i m  tr*y okresy — I  okres przygotowań, II o- 
I kres wykładania trutek i II I  sakończenie akcji, 
i O każdym a tych okresów akcji podany bą- 

dzic specjalny kom unikat

Ogłoszenia drobne ~|
W ytw órnia Kosmetyków „Perła", Kraszew­
ski Julian, Legnica, ul. Słoneczna 12, (988)

W arsztat szewski, Koslalia Antoni, Legnica, 
ul. Środkowa 71. (989)

W arsztat szewski, Kucharczyk Maciej, Leg­
nica, ul. Rycerska KI. (990)

Zakład' Szklarski, Jezierski Hugenlusz, Leg­
nica, ul. W rocławska 40. (991)

W arsztat szewski, Bisiorek Jan, Legnica, ul. 
Daszyńskiego 19. (9921

Zakład zegarm istrzow ski Świącińskl Hen­
ryk, Legnica, uL Daszyńskiego 40. (993)

Pracownia obuwia, Ejzler Stanisław, Legni­
ca, ul. Środkowa 80. (994)

Pracownia obuwia, Krokoszyński Julian, 
Legnica, ul. Czarneckiego 28. (993)

• Zakład zegarmistrzow ski, Dudziak Stani­
sław, Legnica, ul. Środkowa 13. (996)

Halkiewicz Jan , W rocław, K. Jagiellończyka 
' nr. 27 m. 19 poszukuje ks. W ojciecha Ol­

szowskiego, k tóry  ostatnio mieszka! w  Bu- 
kaczoweach.

WARSZTAT STOLARSKI, Nowacki Leon, 
Legnica, ul. Kamienna lfa , (960)

Prowadzą Pralnią I Farbiarnią, Sikorski Jan, 
f l.eqnica. ul. W rocław ska 42. (961)

W A RSZIA I STOLARSKI, Legnica, ul. Zło-. 
togńrska 21. ' (962)

ZAKŁAD FRYZJERSKI. Siwieć W acław, 
Legnica, ulica W rocławska 22. (063)

Państw . K iim in ik ac ji Sam ocliodswa
p rz y jm ie  n a ty ch m ias t 
wykwalifik, tapicerów (2), 
monterów samodzielnych, 
b la c h a rza  i k o ło d z ie ja  

Warunki dobre do omówienia. 
Z g ło s z e n ia  k ie ro w a ć  
P. K. S. ul. Kościuszki 135
Sekretariat pokój nr 9. 987

B a r „K R A K O W S K I"  
WAŁBRZYCH, Bi. Słowackieiio Nr 16,

tel. 1753.
Poleca imaosne obiady i kolacje, oraz 
inne zakąski po cenach ptsysląpn^ch.

S p ó łd z i e ln i a  W y d a w n l c z i  „ K s i a ż l a "
. * sierpień —  wrzesień — 1946

WYDAWNICTWA 
AKTUALNO - POLITYCZNE 

Fr. Blinowski
Od panow ania karte li ku gospodarce pla­

nowej zl. 25.—

Wł. Bras
U rojenia i  rzeczywistość. Praw da o ZSRR 

' zł. 3Ó.— *
ZSRR a w ojna polsko-niemiecka 1939 r. 

zł. 25..—

L. Kielecki
W ieś polska na nowych drogach 

> zł. 23.—

A. Kubecki
v 15Vt. zł. 2.—

T. Codę
Ziemie O dzyskane integralna cząść Polski. 

zł. 10.—

Fr. Fiedler
W  sprawie gran ic wschodnich wyd. II 

zł. 25.—

M. Węgrowski
V Rozmowy z  m alkótenteia z& 15.-^ •

W. Zawadzki
Od Monachium do drugiej wojny światowej 

“  . - zł. 25.— ••
,„KSIĄŻKĄ" (975)

ilSll iD w iir
Zawiadamia że zostały uruchomione we Wrocławiu 

następujące agentury przyjmowania ogłoszeń:
1. Księgarnia Spółdz W yd. „Wiedzy" Rynek 14
2. Kiosk gazetow y nr 3 przy ul. Krupniczej 

róg Podwala Świdnickiego,
3. Kiosk gazetow y nr 7 przy ul. Curie Skło­

dowskiej (naprzeciw Kurat.) Szkolnego.

S P O Ł E M
Okręgowy Oddział Spożywczy

we WROCŁAWIU; u l .  Klęczkowska 52
T e l e  t o ń  S10

p o l e c a

w dużym  w yborze doskonałej jakości
c u k ie rk i twarde i nadziewane,
pierniki, sucharki i herbatniki,

soki ow ocow e, naturalne, surówki ow ocow e, 
dżem y i marmoladę, miód sztuczny "■■■■■ ■■■■■■■;=

S P O Ł E M
Okręgowy Oddział Spożywczy

w e W reoławla, ul. -Kleezkowska 52, tel. 220 

U R U C H O M IŁ

Z  D N IE M  1 - g o  SIE R PN IA  1 9 4 9

H U R T O W A  S P R Z E D A Ż
W Y R O B Ó W  P A P IE R N IC Z Y C H  
O RAZ W SZELKICH MATERIA* 
ŁOW  PIŚM IEN NYC H

D U Ż Y  W Y B Ó R
Z E S Z Y T Ó W , O Ł Ó W K Ó W , P I Ó R  I T. P .

2  okazji „Pnie Spółdzielczości"

PIONIER"ff
z odp. udziałami

WAŁBRZYCH RYNEK 9
t e l .  1 4 - 4 4 - 3 6 1

poleca
swoim członkom i klien­
tom artykuły pierwszej 
potrzeby i użytku domo­
wego po cenach najniż­
szych

Do nabycia we wszystkich sklepach Spółdzielni 
Dla członków 1Q proc. rabatu.

Musująca woda stołowa KRYN ICZAN KA  

oraz lecznic/e ze źródeł J A N  i SŁOTW INKA

DO NABYCIA W SPOŁEM
Okręgowy Oddział Spożywczy 

we Wrocławiu, ul. Klęczkowska 52, tel. 210
Tam również sól IWONICKA jodowo-bromowa 

do kąpieli w domu

Polska Spółdzielnia Nasienna 
w Poznania, Płac Wolności Nr 5 
Reprezentacja vr Wrocławiu 
ul. Stalina 94

Przedstaw icielstw o Państw. Zakładów 
Hodowlj, Roślin w Warszawie na Wojew. 
Dolno-Śląskie

p o l e c a :

K u p u j e:

wszelkie zboża siewne oraz ziemiaki kwa­
lifikowane, gwarantowane nasiona warzyw, 
strączkowych, oleistych i koniczyn.

wszelkie ziemiopłody po najwyższych ce­
nach dziennych

i U ZI I
Orsztynowicz Ludwik

Wałbrzych, ul. Słowackiego 13 -  tel. 301

Poleca przybory wodociągowe, rury 
gazowe i wszelkie Inne towary żel. m

UWAGA! UW AC

Rolnicy
Za pośrednictwem Oddziałów i Składnic „Społem" Spółdzielń 

niczo-Handlowych i Spółdzielni Samopomocy Chłopskiej skupuj* 
wszelkiego rodzaju zboża i przetwory zbożowe, ziemniaki, strączi 
słomę lnianą, nasiona i oleiste.

W ramach akcji „PRZEMYSŁ DLA
dostarczamy:

a) wszelkiego gatunku nawóży sztucznej
b) maszyny i narzędzia rolnicze, Żelazo i wszelkiego roi 

gospodarski:
tnłocarnie wąsko* 1 szerokomłotne gwoździe ładem
prasy do słomy podkowiaki wiadr?
kopaczki do kartofli podkowiankę latami
siewniki obręczówkę naczym
pługi podkowy . biczysk?
brony widły zgrzebł
kultywatory łopaty szczc'
itp. itp. litp. /

Reklamo jest dźwignij handlu! 
Ogłaszajcie się w „Naprzodzie Dolnośląskim"!

c) środki ochrony roślin 1 zwalczania szkodników! j
d) materiały budowlane?

cement wapno drząń
cegła dachówka dreny

lepniksmoła papę i

S P O Ł E M
Okręgowy 0dd2iał Spożywczy we Wrocławiu

szkło okucia budowla: 
e) produkty naftowe: nafta, oleje, smary.

i)S P O Ł E K
u l i e a  K l ę c z k o w s k a  52 Związek Gospodarczy Spó

P R O S T U J E w Warszawie
ze w dniach 1. X, do 5. X. br. -  włącznie Okręgowy Oddział 1
z powodu kwartalnego spisu towarów we Wrocławiu

BIURA i MAGAZYNY BiDĄ. NIECZYNNE ul. Gen. H. Dąbrowskiego |
9 nie m  popizednio podano od 27, iX. do 2. X. br.

972
Telefony 464 - 465 - 480 481 -4
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Związek Gospodarczy Spółdzielni
I l 3 ^ r  » •  U / A D C 7 A M / I Cw WARSZAWIE

D E L E G A T U R A  ZA R Z A D U  NA OKRĘG D O LN O ŚLĄ SK I
we WROCŁAWIU, ul. Gen. H. Dąbrowskiego 46

tel. 480, 481, 482> 464, 465.

Placówki na szczeblu Delegatury:
Okręgowy Oddział Spożywczy, Wrocław, ul. Kleczkowska 52, tel. 210, 
Oddział Rolniczy, Wrocław, iii. Gen. H. Dąbrowskiego 46, teł. 416, 417, 
Okręgowy Dział Produkcji, Wrocław, ul. Krasińskiego 15, tel. 87,
Dział Transportowy, Wrocław, ul. T. Kościuszki 131/133, tel. 239, 
Oddział Włokiennicjęy, Wrocław, ul. T. Kosciusafki 131/133, teł, 239v 
Okręgowy Oddział Mteczarsko-Jajczarski, Wrocław, ul. Słodowa 18, tel. 206  
Oddzlśł Przemysłowo-Rolny, ul. Kołłątaja 15, teł. 358 (poprzednio Zrze­

szenie Spółdzielni Samopomocy Chłopskiej) 
Okręgowy Dział Młyński, Wrocław, ul. Lelewela 2, tel. 2 2 3 ,1 3 1  (poprzed- 

/ nio Zjednoczenie Młyńsko-Piekarniane)

Wymienione placówki zaopatrują powiatowe Oddziały SPOł.EM i Spół­
dzielnie Rolniczo- Hąi\dlqwę. w, artykuły spożywcze, rolnicze, włókienni­
cze, żelazne, materiały piśmienne, węgiel iS . p.

970

Konsomy 1 stołówki przedsiębiorstw, fabryk, urzędów 
i  innych instytucji oraz zrzeszenia pracowników
zaopatrują sią po cenach hurtowych w artykuły spożywcze 

1 wyroby przemysłowe

w PAŃSTWOWEJ (ENTRAll 
HANDLOWEJ

P R E M I E R A  W  K I N I E  „ S L Ą S K “
największego film u produkcji radz ieck ie j

WIELKI PRZEŁOM
Dzieje zwycięskiej batalii, która zadecydowała o losach wojny

Bar, Kawiarnia - Restauracja
„Gastronomia"

W a łb rz y c h  u l. G dańsku 10, tal. 1555.
Poleca śnieżnie, obiady, kołacie, cukry, ciasta I torty 
własnego wyrobu. Codziennie dancing. Przygrywa do­

borowa orkiestra.

Oddział Wojewódzki we Wrocławiu, ul. Jarosława Dąbrowskiego 58-60 
telefon 232

Oddziały Rejonowe w Jeleniej Górze, Kolejowa 52, tel. 20-25 
Kłodzku, Aliantów 30, telefon 26-70 
Wałbrzychu, Bolesława Chrobrego 16, telefon 

13-33, 1934

Agentury w Brzegu, Czerwonej Armii 22, telefon 174. 
Bystrzycy, Kościelna 3, telefon 220 
Dzierżoniowie, Limanowskiego 39, tel. 22-13 
Kamiennej Górze, 3 Maja 12, telefon 258 
Legnicy, Wrocławska 25, telefon 232 
Lubaniu, Ewangelicka 1, telefon 126 
Nowej Rudzie, Rynek 6, telefon 235 
Oławie, Plac Zamkowy 19 
Świdnicy, Wrocławska 2, telefon 27-88 
Ząbkowicach, 1 Maja 5, telefon 588 
Zgorzelcu, Koszarowa 113 
Jaworze, Wrocławska 37, telefon 214 

Składnica w Dusznikach, Rynek.

Stale na składzie: mąka pszenna i żytnia, kasze, groch, fasola, cukier, 
sól, zapałki, namiastki kawy, wyroby cukiernicze, 
wina, moszcze owocowe, marmolada, ocet, przypra­
wy do zup, konserwy mięsne itd.

Galanteria, mydła, proszki do prania itp.
WIELKI WYBÓR TOWARÓW WŁÓKIENNICZYCH m

•  • Ogłaszajcie się w „Naprzodzie Dolnośląskim"!

Twwyfa opłat za przejazdy tramwajami i autobusami
... ZAKŁADÓW KOMUNIKACYJNYCH M. WROCŁAWIA

i. 28 p k i 1 ustawy t  dnia 11. IX. 1944-r. o Organizacji i za 
^...Narodowych w brzmieniu obwieszczenia Prezydenta Krajo 
■,»J z dnia 14 stycznia 1946 r. (Lkł, U. R. P. Nr. 3, poz. 26), oraz 

pk t 3, a r t  10 pkŁ 2 i art. 18 dekretu z 20 marca 1946 r. o fi 
yłeb (Dz. U, R. P. Nr. 19, poz. 129) uchwala Miejska Rada Na 
Wja, taryfę na korzystanie z miejskich/środków komunika 
iu następującym. '
fa dzieli się na L tramwajową 1 II. autobusową 
ą obejmuje cztery rodzaje taryŁ 

.nalna 
«iwa-
iwa pracownicza 
przewóz rzeczy i zwierząt 
a obejmuje trzy rodzaje taryf, 
i-aalna

..fiwóz rzeczy I zwierząt
L T R A M W A J E

,tezy bez prawa przesiadania • ■ • •
y imienny na całą sieć tramwajową . 
y bezimienny na całą sieó tramwajową 
•do przejazdowy . » » • ’# # 4  ’

sby bez prawa przesiadania dla wojskowycb do stop- 
ego, inwalidów, MO, ORMO, UB w uniformach, 
>d lat 4 dó 8 . . . . • • • . • • • •
iczy bez prawa przesiadania dla oficerów Wojska

mentowy szkolny 60-cio przejazdowy . i ,  ,  • .
mentowy szkolny 120-cio przejazdowy . « ■ o •
pracownicza
mentowy 25-cio przejazdowy • » • . 4
mentowy 50-cio przejazdowy- » . »'-■ • • § • ;  »

.mentowy .160 przejazdowy . • • * • * • »
• iy £ó-cio przejazdowy * ■ <m
( $  f a rzeczy 1 zwierząt
* t  cwału o wymiarach powyżej 20X40X60 cm • « •

ą*jjW (w kagańcach i kotów) . .  . • . • .
%  od opłat za przejazdy, za jazdę, na stopniach 

 ̂ tamowanie przęjśeia w wagonach t  nieprze- 
Iw o ruchu, pobierana, będzie oplata kania . 
etraty pożarnej w uniformach jadący służbo- 

i  długą bronią na przednim pomoście w liczbie 
■ osoby, mają prawo przejazdu-bezpłatnego.

U  A O T b  B U S T

zł. 8
zł. 800
t t . 1500
zł. 80

t l *

V 7
ZŁ 50
ZŁ 100

50
zł. 100
zł. 200
zł. 50

zł. 20
.zł. 20

zł. , 50

az prawa przesiadania 
Psiego Pola . . .

tiez prawa przesiadania •
; Psiego Pola • • «*
< -zy i zwierząt
• o wymiarach 20X40X60 cm •
* o wymiarach kotów . .• •«
Jowej B mają prawo korzystać! 
lat 8 (do lat 4 bezpłatnie)

.Polskiego 
aia oficerskiego 
ąęy odpowiednie legitythaójo 
RMO, UB w uniformach

zł.
zł.

zł.
zł.
zł.
zł.

6) Ucząca się młodzież wszystkich szkół uznanych przez Państwo, a znaj­
dujących Się na terenie tb- Wrocławia.

Z taryfy ulgowej tramwajowej G mają prawo korzystać!
Pracownicy urzędów i przedsiębiorstw państwowych i samorządowych insty­

tucji charytatywnych, pracownicy zorganizowani w Związkach Zawodowych nau-, 
czyciele szkół powszechnych i średnich, profesorowie szkół wyższych.
Z taryfy ulgowej autobusowe] B mają prawo korzystać!

Wszyscy wymienieni w taryfie ulgowej tramwajowej B i  C.
Dyrekcja Zakładów Komunikacyjnych m. Wrocławia — podaje do wiadomo­

ści —, te w. związku z nową taryfą tramwajową i autobusową, oraz zmianą do­
tyczącą ,ulż — dla młodzieży szkolnej i świata pracy, młodzież szkolna będzie 
mogła nabywać abonament szkolny do 2 lub 4-ro krotnej jazdy tramwajami 
dziennie, bez prawa przesiadania na podstawie legitymacji wystawionej przez Za­
kłady Komunikacyjne m. Wrocławia

Legitymacje szkolne wydawane będą za opłatą zł. 5 ha podstawie ostemplo­
wanych na odwrocie fotografii z podpisem i pieczęcią Zakładu Naukowego lub 
Dziekanatu Wyższej Uczelni.
: Abonament ulgowy praoowniczy 28 — 50 — i 100 przejazdowy sprzedawany bę­
dzie na podstawie legitymacji wystawionej przez Zakłady Komunikacyjne m  
Wrocławia.

Legitymacje uprawniające do u ł | będą wydawane za opłatą zł. 5 na podsta­
wie imiennych wykazOw sporządzonych przez Zakłady i przedsiębiorstwa — za­
opatrzone w pieczęć 1 podpis Dyrekcji Rady Zakładowej i Okr. Kom. Zw. Za­
wodowych, ul. Mazowiecka Nr. 27.

Abonament rodzinny 25-cio przejazdowy będzie sprzedawany tylko głowie 
rodziny, po przędstawieniu zaświadczenia (wydanego przez Administrację Domu), 
że członek rodziny nigdzie nie prącujw lecz zajmuje się wyłącznie gospodar­
stwem domowym.
i Pracownicy i członkowie rodzin jadąc na abonament ulgowy wręczać będą 
konduktorowi bloczki wraź z legitymacją (bez legitymacji same bloczki z biletami 
są nieważna). Konduktor stwierdzi zgodność bloczka t  legitymacją — pobierze 
jeden bilet za który wyda bilet zamienny.

POSTANOWIENIE WYKONAWCZE
Bilety normalne miesięczne, imienne, miesięczne bezimienne, abonament 10-cło 

Przejazdowy — normalny — abonament szkolny do 2- i 4-krotnego przejazdu 
imiennie, abonament pracowniczy 25 — 50 — i 100 przejazdowy, oraz rodzinny 25
— przejazdowy — będą sprzedawane wyłącznie w niżej podanych miejscach.
*. t) W Zarządzie Miasta — PI. Wolności parter, pok. 90 ą;

2) • w Wydziale Budowlanym Zarządu Miejskiego Pi. So)ńy, parter;
/ 3) w wagonie tramwajowym ustawionym przy PI. Staszica;
- 4) w zajezdni tramwajowej na Sępolnie;
; 5) w budynku Adm. Zakł. Kom. m- Wrocławia, przy ul. Krętej 25;

6) w Wydziale Finansowym Zakł. Kom. m. Wrocławia, przy ul. Łokietka 
Nr. 9 (pierwsze piętro).

Sprzedaż w wyżej podanych miejscach Odbywać się będzie od godz. 9-tej rano do 
godz. 18 bez przerwy.

Abonament ulgowy na każdy następny miesiąc można nabywać od dnia 21 
go każdego miesiąca.
U W A G A !

Ponieważ ze względów technicznych nie będzie można wystawić wszystkie! if 
legitymacji pracowniczych da duła 1. X- 1946 r. przeto na miesiąc, październik 
sprzedawane będą bloczki abonamentowe pracownicze na podstawie kart upraw ; 
mających do ulg,’typu B I C, które są w posiadaniu pracowników i- lecz nie i u 
dywidualnie, a zbiorowo na podstawie.sporządzonych przez przedsiębiorstwa A 
zakłady pracy, lisi
! Abonament szkolny, pracowniczy i rodzinny ważny jest tylko na ten mie 
śląc na który jest wykupiony.

Taryfa niniejsza uchwalona przez Miejską Radę Narodową — w dniu 25. IX I  
1946 r.i wchodzi w życie z dniem I-go października 1946 r.

Wrocław, dnia 26 września 1946 r.
(058)

Dyrekcja Zakładów Komunikacyjnych \ 
w. Wrocławia

NIED ZIELN E PRZEDSTAW IENIE 
„MADAMA BUTTERFLY"
W  TEATRZE M IEJSK IM  

W niedzielę 29 bm. o godz. 8.30 „Madame ;j 
BntteasHy", opera Puccini* ego w ’ 3 aktach. 
Główne partie  śpiew ają: H alina Halska — 
Madame B utterfly , H alina H rabi — Suzuki, 
Władysław Szeptycki —  Pinkerton i  Zb>- 
gniew Śtudiler —  Końmi.

Urzędowe zniżki ważne.

'Repertuar teatrów
TEATR POPULARNY OKZZ 

N iedziela 29 IX kom edia muzyczna p t  
„W yspa Hibiskusów", godz. 14-ta i  17,30.

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA w O strow iu 
W lkp. w ystaw ia w  dniu 30 w rześnia, I, 2 
t 3 października w we W rocławiu, w sali 
Teatru Popularnego o godzi 19 W ielką 
Rewię w  14-odsłonach „Z Humorem i  Pio­
senką". W  program ie: tańce, śpiewy, skecze 
inscenizacje i inne. Kier. tea tru  1 reżyser 
J . Pawłowski ppor. Kier. artystyczne J. 
Malesz ppor.

'Repertuar kin

„PIONIER" — Film prod, francuskiej pŁ 
„Blaski i d a n ie  ty c ia  kobiety".

„PO LO N IA ".— W inna 53, film produkcji 
polskie) pt. „Znachor".
O d poniedziałku 30 bm. w yśw ietla film 
p. t. „O szóstej wieczorem po wojnie".

„TĘCZA" — ni. Kościuszki 177, wyświetla 
film p t  „Szalony lotnik".
Dojazd tram wajam i 5 lub 2.

„WARSZAWA" — ul. Fredry 16 — sensa­
cyjny film najnowszej produkcji francu- i 
sklej „Skarb rodziny Guupi“.

Początek w dni prmszednne o godz. 17 i 19, 
w niedziele i święta o godz, 15, 17 i  19.

ZAWIADOMIENIE
D yrekcją Zakładów Komunikacyjnych m. 

W rocław ia podaje do publicznej wiado­
mości, że z dniem 27 września br. otw iera 
nową linię tram wajową o znaku „7“ na 
przestrzeni — RYNEK — KRZYKI (Radio­
stacja). Linia ta  przebiegać będzie ulicami: 
(stroną wschodnią)- ul. Świdnicka, Fredry, 
PI. Kościuszki,-Powstańców Śląskich do Par­
ku i z powrotem tymi samymi Ulicami.

; - W ozy odjeżdżać będą i j p ń a ; * ,  kier. 
Krzyki od - godz. 6.15 do -21 II w  odstępach 
czasu co 13 m in u t..

Dyrekcja Zakładów Komunikacyjnych 
m. Wrocławia

(983)

zenie drobne po 5 zł ta  w yraz.-Postukiwania rodzin i pracy po 3 z ł, reklam owe 15 zł W tekście. 25 zł,, tłustym  drukiem 100 proc. drożej. W numerach niedzielnych 50 proc. drożej. Pr 
"< w ielokrotnych ogłoszeniach — ra b a t Ze terminowy druk ogłoszeń. Admlnlstracia nie odpowiada.

’ ą g  . , Odbito w Zakładach Graficznych Spółdzielni W ydawniczą] ..Wiedza" we Wrocławia, ol Wterzbowa 30.

F  3 7 5 2 Wydawca, Spółdzielnia Wydawa, „Wiedza"


